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M ariusz Uhnmlckb

^ń am  na forum farmaceutycznym pt. „Polskie hobbyParmaceutyczne^,ptcrwszym tego typu spotkaniowa Polsce. 
Mam nadzieję,że to lobby właśnie dziś powstanreina tym gruncie będziemy sręmoglizPaństwem spotykać częściej.

hhcialbymserdeczme powitać naszych szanownych gości, którzy zechciehzasrąść za stołem prezydialnymi panią 
m ag^sterfam nęM ańko^podsekretarzastanuw M inisterstw ie zdrowia,kra^owegornspektora farmaceutycznego. ^ itam  
pana magistra Komana ffechmana^prezesa Naczelnej Izby Aptekarskiej.^itamserdeczme pana docenta Michała Nmbreita 
^  prezesa ^arządutdlównegoPolskiegoPowarzysAwaParmaceutycznego. ^ itam  parną m ag iste rlren ęK ej^p rezesIzb y  
gospodarczej farmacja Polska ^ itam serdeczniepanaprofesora^aldem araK oszkow skiego^prezesalzbyPrzem yslu  
Pamraceutycznego „PolfarmedA Witam pana doktora Padeusza Szubę ^  prezesa Powarzystwa Bkonomiczno^ 
Parmaceutrcznego Wrtam również bardzo serdecznie pana doktora StamsIawaPiecbulę^prezesa Krajowej reprezentacji 
Stowarz^szeńWlaścicieli Aptek Wdam serdecznie.

bzanowm Państwo, otwderam forum pt.„PolskrehobbyParmaceutyczne^,ftrw^rzyszące targom „hekw Polsce^. 
Imc^atoremiwspólorgamzatorem tego spo tk an ia^estw razzred ak cją„P ek w P o lsce^p an  doktor StanislawPiecbula^ 
prezes Krajowej Keprezentac^i Właścicieli Aptek Przede wszystkrm gratuluję panu prezesowi wyboru miejsca tej 
konferencp.Pargi„hekw^Polsce^od dawna ma^ąznaczący udział wytworzeniu tego, co dziś chcielibyśmy nazwać „Polskrm 
hobby Parmaceutynznym^ hobby to będzie jeszcze silniejsze, yeśli na następnych targach przybywać będzie firm 
farmaceutycznych jako wystawcówy aptekarzy jako zwiedzających oraz przedstawicieli orgamzacji i instytucji 
farmaceutycznych jako gości

Wielką rolę wtworzeniu „Polskiego hobbyParmaceutycznego^przy^pisuię także prasie farmaceutycznej Na rynku 
ogólnopolskrm istnieją cztery tytuły znakomtcie się uzupelmające treścią. Im większa będzie rzesza aktywnie z mą 
współpracujących czytelników, tym na pewno silniejsze będzie lobby farmaceutyczne, desteśmy do Państwa usług.

Szanowni Państwo, po odpowiedź,czy^wPolsce można stworzyć silne lobby farmaceutyczne,odsyłam Państwa do 
książki Koberta Bieleckiego pt.„Prancja^anatom ia w ładzy^ .^częśc i zatymlowanej„IPrupynacisku^autor tej ksrążki na 
pierwszym miejscu zamieścił rozdzialpt. „ParmaceucPh Innymprzyddademtworzemalobby farmaceutycznego, którego 
byłem naocznym świadkiem,jest wizyfa przed dwoma latywWarszawie księcia Alberta, obecnego króla Belgów Przybył on 
na zaproszemehrmy farmaceutycznej „lansen^. Książęwobecnościkilkusetzgrom adzonych w hotelu „Marrrott^ me 
powredzialmc ale najistotniejsze było to, żeswojąobecnościątworzyd lobby farmaceutyczne Oczywiście dla swojego kraju 

Bz^ęku^ę Państwu Obecnie chcmlbym przekazać „paleczkę^panu doktorowd Stanisławowi P^echuh^prezesowi 
Stowarzy szema Właścicieli Aptek, k tó ^  będzie łaskaw poprowadzić dzisiejsze spotkan^e Bziękuję bardzo

Prezes Stow arzy szenia W łaścicieli Aptek, dr StanlsIaw Pleebula^

OzieńdobryPaństwu, witam Państwa serdecznie na N k P l^ ty ch ta rg ach „h ek w ^P o lsce^w im ien iu  Krajowej 
PeprezentacjiStowarzyszeńWlaścmieli Aptek

Organizacja ta powntala bardzo medawno, gdyż powołaliśmy yądopierow m ajuijakojednązpierw szychuchw nl 
pod^ęhśmy to, by dolożyńwszelkich starań, aby takielobby powstało. Niestety, nasze wszystkre organizacje sąw d u że j 
mierze bezsilne, próbują coś załatwić, zorganizować, dlatego uznaliśmy, żepopchmemy farmację bardzo mocno do przodu, 
jeżeli wszyscy srę zjednoczymy r będziemy jednym frontem mówić o tych samych sprawach Blatego też od naszej 
konferencja majowej staraliśmy się zorganizować to lobby,dziękuję panu redaktorowi Ohormckiemu,że pozwolił nam to na 
tej saliizokazji tego spotkama zorganizować

zaprosiliśmy tutaj znaczące wyżyciu farmaceutycznym Polski organizacje,ale także przede wszystkim osoby,które 
od dawna,można powiedzieć od dzresięciu lat m onitująoto,żeby takie lobby powstało,żeby cokolwiek zrobić, by lobby to 
zarstmalo i reprezentowało nasz rynek farmaceutyczny Olatego poproszę, żeby miejsce wśród nas zajął profesor 
Kwapiszewską osoba, któraprerwszanalamachczasoprsm farmaceutycznych wspomnialaokoniecznościpowstanratakiego 
lobby zapraszam,profesorze, tdorąco też proszę do nas profesora Masiakow^skrego,drugą osobę,która też od wielu lat 
monitujeopowstame tego lobby

Mam nadzreję,żewkolejnychwystąpiemach wszyscy przedstawicreleiinstytucji,iorganizacji farmaceutycznych 
przedstawią Panstwn, jak wddzą taką orgamzację, jak chcieliby współpracować, by tworzyć tę naszą przyszłość 
farmaceutyczną, lednak o słowo wstępne poproszę prof. Masrakowskiego, który swoun wykładem inauguracyjnym 
zapoczątkuje nasze forum farmaceutyczne. Bziękuję.

PrnfM aslakuw skń

Pam mimstenszanowmPaństwoidrodzy^ mi bardzo aptekarze,żeby nie powiedzreć przyjaciele Otóż,zdaję sobre 
sprawęzponoszeniakonsekwenc^ dzielenia się nawetzprzyjaciólmr doświadczeniem życiowym, stąd niech mi Państwo 
pozwolą, bym rozpoczął mój wykład za św. Pom aszem zAkwm u, westchnrememzulgą. „szkoda mi mespożytkować



zasobów mądrości.,jakie p o srad a n ąa leT y h a n ie  wiesz, zechciałbym  zachować do końca paru p rzy jacró łA ^hem , Z ete
wszystkre wystąpiem am ogąbyć kontrowersyjne, ałe chcrałbym, żeby one pobudziN spór o łosy polskrey farmach A 
przechodząc do rzeczy, chcrałbym przede wszystkim uzmysłowić wszystkim Państwn to, z czego nie zdajemy sobie 
niejednokrotnie sprawy,że „Kodeks Ktŷ ki Aptekarza rzeczpospolitej helskiej rzasadyetycznei deontologrczne polskiego 
farmaceuty są aktami normatywnymi zgodniezprzepisemartyAulu^Negoustawyolzbach Aptekarskich. Artykuł ten mówi,
że członkowre samorządu aptekarskrego sąobowiązam, po pierwsze i tylko to wyrmemę, przestrzegać zasad etykr i
deontologii zawodowej,godnre zachowywać sięisum iennie wykonywać swoje obowiązki zawodowe. hhcę również dodać, 
ż e z te g o p u n k tu  widzema każdy zinspektorów nadzoru farmaceutycznego m ożeprzy jśćz  pręknym „KodeksemPtyhi 
Aptekarza rzeczpospolitej^,traktuyąc go jako jednoz^Yykonawczy^ch rozporządzeń Ministra zdrowia. ^tąd,ustawnwym 
obowiązkiem, a w ięcm ed o b rąw o lą  aleobow iązkiem sązasady postępowania wobec społeczeństwa, k tóresązaw arte 
oczwwiścre w tym żekodeksreznaczelną zasadą „Aptekarzpowimen troszczyć się oracjonalną gospodarkę lekami, me 
umniejszając praw  ̂ chorego, zapobregać w miarę możliwości ich nadużywamu i marnotrawstwu ^tąd, ustawnwym 
obowiązkiem następnym są zasady postępowania wobec chorego ^  artykule łó^tym tegoż „Kodeksu Ptyki jest
powiedziane,że „Aptekarz pow inienw każdym  przypadku tro szczy ń sięo to ,ab y  należność za jego usługi była rzetelna. I
wreszcre, według zasad postępowania wobec członków^ zawndu w artykule i ^  jest powiedzianej „Moralnym 
obowrązkremaptekarzajest przestrzeganie zasad rzetelnej konkurencji zawodowej iw artykuledA ,,A ptekarz wystrzega 
się współzawodnictwa mezgodnegozprawemidobrymobyczajemB^ cynika stąd ,że  rzetelna należność,jaka za usługi 
farmaceutyczne należy się aptekarzom, musi być zapewniona regulacją prawną np me istniejącym prawem 
farmaceutycznymczy maczej mówuącustawą farmaceutyczną, które musząstwarzać aptekom przesłanki ekonomiczne, a 
wręcokohcznoścr sprzyjające farmaceuciewaptecespełnraniazawndowngo powołania.

źlawńd farmaceuta to jest na pewno pownlame, a nie chęć umieszczenia dziecka dla biznesu, toyest przede 
wszystkim powołanieimisjaw^ życiu społecznym łnnymisłowyyzaspokayamezdrowotnychpotrzebspołeczeństwa,które 
yest zresztą zapisane, cyTujętozzarządzeniaospecjalizacyach Tego obowiązku nie wolno robić drapieżczymi metodami 
proponowanego marketmguaptecznegowobec konkurentów,tu już cyTuję, „i substytutów^ ^tąd, lobby farmaceutycznew 
moun przekonamu, pozaparlamentarna grupa nacrsku na organy władzy państwowej w celu ustanowienia skutecznych 
regulacjiprawnych, które pozwołąw całej pełni w aptecewykonywaćzawodownobowiązkinalożonena współczesnego 
farmaceutę, jest żywotnym interesem społecznym podkreślam, ton iesąregu lacjepraw ne, którem ająuregulow aćpracę 
farmaceuty w aptece Nie powinniśmy po to wałczyć, żeby one slużyK^pł^karzowiczyfarmaceucre, ałe to jestp o p ro stu  
żywotnyinteres społeczny

^bhżasrędziesręcioleciepolskregoprzełomu, którego symbolicznądatą jest rok I ^ A  przelomuotwierającego 
rówmeż polskiej farmacjroczekrwanemożhwości normalizowania się po długich latach deprecjacji zawodu farmaceutyk ,luż 
niebawem upłynre aż dziesięć lat nie tylko sprywatyzowania zagrabionych czterema nikczemnymi ustawami z lóól r 
prywatnych aptek, lecz także od początku gwałtownego wprowadzania nieuchronnych zmian z zakresu i pozromu 
zaspokajania farmaceutycznychpotrzebzdrowotnynh społeczeństwa łśtawńamy współczesnemu farmaceucie wymagamai 
zadam a,yakiew ynikajązpojęcia zdrowia. zdrowie i służba zdrowia stanowią podstawę i drogęhumamzacji farmacji 
howrnna być ona rozwijana zarównowzakresieosobowo^zawodowym,awięcw^ relacji farmaceuta^pacjent,yakrówmeż 
wwrymrarze społeczno-politycznym,by bronić zdrowotnych mteresówludzkich społeczności.

Kuriozalnie anachroniczne polskreustawodawstw^ofarmaceuty^cznerfarmaceutyczno^medycznekomphkujelub 
wręcz uniemożliwia pełne wykorzystanie tych zawodowych i etycznych reguł, na mrarę dokonujących się przemian w 
swiatowejfarmacjMmedycyme ho prostu brak nam kamiemwęgielnych polskiej farmacji na czełezustaw ąozaw ndzie  
farmaceuty, ustaw ąo łzbach  Farmaceutycznych, prawem farm aceutycznym czyteżustawąfarm aceutynznąiprogram em  
studiów farmaceutycznych, dostosowanych do współczesnych wymogów spełniania przez farmaceutę zawodowego, 
podkreślam, powolamaimisjrwżyciu społecznym.

To dogamame bardziej od naszego cywilizowanego świata stało się tak szybkie, że nie wszyscy nadążająza 
poszerzającynn sięobowiązkami zawodowymi wobec społeczeństwa, ohjętynn wprawdzie ciągle^eszczetym ułomnym 
prawem,jednak, jakjużpow iedziałem , z w dączonym iwniezasadam ietyczno^deontologicznym i nachodząca w tych 
okolicznościach konieczność wymuszania przestrzegania reguł prawnych i etycznych wywołuje sprzeciwy, a merzadko 
protesty krerowane najczęściej przeciwko państwowemu nadzorowi farmaceutycznemu, którego przecież naczelną zasadą 
^est strzeżenie interesu społecznego w aptece. ^  tym wybrzydzaniu na rzeczowe programy ratowama aptek przed 
małpowaniem obcego nam „drugstorem^celująKady Aptekarskie, które zamiast współdziałać należycie, spełniać zresztą 
ustawowe, samorządowe, cytujęz, sprawowanie pieczy  ̂ i nadzoru nad wykonywaniem zawoduA oddają srę bez reszty 
ekonormcei koniunkmralizmowń aptecznemu

K^edy pubhkowałem mój apel o nadzór farmaceutyczny radykalny nad aptekarm, pragnąłem zwrócrć uwagę 
wszystkich czytelników oraz władz resortowych na naczelne miejsce zaspokajama zawodot^ych potrzeb zdrowotnych 
społeczeństwa przez farmaceutęwaptece Nie przcwńdzrałem,żepomrmo prób etymologicznego wyjaśnienia sensu słowa
„radyAalnyApojęcie to zostame opacznie zrozum ianeiprzyjętezdezaprobatą. flzymżejednak,nas^szanownioponenci,
zasłuży^hśmy sobie wspólniezwoyewódzkim inspektorem farmaceutycznym na takre zarozumiałe zaszeregowanie nas, itu  
cytuję, ,do osób mewnele mających wspólnegozzawodem aptekarza, istniejącym ŵ wizji idealnej apteki7^fłzyżbytym, tu 
juz ya odpowiadam,że na czołowym mieyscu w aptece stawramy prawo pacyenta do skuteeznej^bezp^ecznejfarmakoterapń



oraz do rntymnościiposzanowaniagodnościwczasie udzielania śwdadczeń zdrowotnych,przypisując tym samym aptece 
pierwszorzędne znaczeme wśród rnstyfucji slużhy zdrowia, a aptekarzowi najwyższą rangę specjalisty w dziedzrme 
farmakoterapii, co oczyyriście nakłada na niego najbardziej odpowiedzialne obowiązki^

Na szczęściewtym  względzie warto sręgać chociażby do historii aptek w ielkopolskrch.Nawetznie tak bardzo 
odlegle^ przeszłości,ale byprzy^pomnieć tradycyjną misję aptekarza, która uwspółcześmona może tr^Yaćwrecznie.Bto jeden 
z w ielu,podkreślamzwdelu,podobnych przysiadów, cytuję^ „Apteka yr Sierakowie pod Foznaniemposradała przywilej 
nadany na Zlamkuw^ierakowie^lAI777r,którym zapewniał aptekarzowi ochronę przed konkurencyąwapteceiwpraktyce 
lekarskiej.^Byfujędalej^,Honorarium za leczenie osób należących do ^.amkuipoddanychdzredzica nakładało natomiast 
obowiązek bezpłatnego leczenia biednych chorych swobody udzielane aptekarzowi przez barona, właścicrela m rastaz 
dobrami sierakowskimi dowodzą, ż^akimr połączone było przy schyłku panowaniapolskiego w N H ł ł  w. uzyskanie 
odpowredmo wykształconego aptekarza celem ufundowania apteki ŵ małym nueścreA

ić tej chlubnej przeszłości aptekarstwa wielkopolskiego jeden może wymikać nieprzezwyciężony szkopuł^ochrony 
przed konkurencją ^obec  już teraz ustawowego zapisuwzasadachetycznychideontologicznych polskiego farmaceuty,że 
„farmaceuci powinni służyć sobie pomocą koleżeńską współpracą obowrązani są opierać na zasadzie wzajemnego 
szacunku, sohdamoścrloyalności, uczcrw ejkonkurencjrBH tutajproszęzw rócrćuw agęH ^dynąuczcrw ąrdopuszczalną 
formą konkurencji rmędzy farmaceutamr jest konkurencja w zakresre dokształcania i podnoszenia jakościowego i 
technicznego poziomu usług zdrowotnych Futurolog, zajmujący się marketingiem aptecznym, wcykłuartykułów spośród 
których zatymłowany„Bkonkurentachrsubstytutach apteka,zbywam jedynie milczeniem.Fodkreślam jeszcze raz, z ew  
myśl tego konkurencja to tylko jakośćitechniczny poziom usług ^tąd, żeby to wprowadzić potrzeba, ŵ dalszym ciągu 
podkreślam,me obawiam srę tego, wierzę, że przyjaciół paru zostanie, aby nadzórfarmaceutyczny po prostu był radykalny.

,lak w idaćz dotychczasowych wypowiedzi i sprzeciwów pod adresem radykalnego nadzoru farmaceutycznego 
upłynęło wystarczająco dużo czasu, aby zamiast w padaćwirytację,podjąć rzeczową polem ikęztwierdzeniem ,Zew swej 
treści „radicalis^ fzakorzenionyj, nadzór farmaceutyczny radykalny na rówm z podobnym radykalnym samorządem 
aptekarskim wimen ze wszech miar przypomrnać o korzeniach posłańca farmaceuty, a w praktyce być konkretnym 
programem przygotowania polskiej farmacji do standardów światowychirygorówbłnii europejskiej.Fowinien posiadać,jak 
nam ówię,„zawołanych^,awięc zajmujących się nadzoremztalentem, zapalonych, doskonałych,wytrawnych inspektorów, 
bo „takie sąnasze apteki, jacy oni sąA A że oni sązb y t często za łagodni wobec aptekarzy nie zasługujących na 
pobłażhwość, świadczy między mnymi artykuł wostatniej .HazecieFarmaceutycznejA podkreślający że „wojewódzcy 
inspektorzy farmaceuty^cznr na ogół żłe wypełmająawoje ustawowe obowiązki, co wynika z zakończonej medawno 
ogólnopolskiej kontroli N łK A fa  teraz dodaję^ za to ci przejęci swoją rolą inspektorów radykalnych,co to „niewiele mają 
wspólnegozzawodem aptekarza^ ,zichpodopiecznym iaptekarzam i,m oglispaćspokojnie,bow iem w szyscyokazali się 
dbałymrmagrstrami,bo Najwyższa Izba Kontroli BelegaturawFoznaniupozyTywme oceniła całość dzrałań^ojewódzkrego 
NadzoruFarmaceutycznegowbadanym okresie.Atym samym poznaniacy znowmświecąprzykładem.Bbytak zawsze było.

fa tylko jeszcze chciałbym dodać, że niestety jestem ograniczony, jak Faństwo widzicie, już jest dzwonek 
przestrzegający żebym kończył, mogę Faństwupowredzieć,żewostatnimczasoprśmie aptekarskim pełne moje wystąpienie 
zostało oczywiście zamieszczone, deszcze tylko dwie takie moje uwagi. Blaczego chociaż teniów aptekarzzbuntującychsrę 
przecrwko radykalnemu nadzorowi farmaceutycznemu nie kipi powszechnym oburzeniem na posługiwanie sięw m ediach, 
prżepraszam zaw yrażen ie ,„p lugayyym ^j^^ tno insty tucji służby zdrowia, jakąjest apteka, żenp  itu c y tu ję z te jż e  
„tdazetyFarmaceutycznej^b
,,Apteka to dziś taki sam sklep ^ak każdy inny,tyle że jego personel ma wyższe wykształcenie, ale tak jakw całym  handlu 
liczy srę przede wszystkim obrót, czyli kasa ^ k ażd y m z p ię c iu  sklepów sprzedających medykamenty^ poczyniono te same 
błędy lostatnrcytaf „Najpoważniejszym zarzutem inspektorówNIKmbyły braki wdokumentacjidoty^czącejhandlu 
lekami.^ B laczegow łaśnieci aptekarze, takbardzospraw iedliw iw stosunku do siebie, n ied o m ag ająsięo d  własnego 
samorządu ustawowego sprawowania pieczy! nadzoru nad wykonyw^aniem zawodu,aby radykalnie wykorzenrć me tylkoz 
prawafarmaceutycznego, ale równieżzpraktyHzawodowejidokumentacji aptecznej oraz powszechnego użycia,kupieckii 
aptekarski żargom „obrotu,„towaru, „^kspedycya^,„izba ekspedycyjna^,,Alient^,„sprzedawca^itpHargon ten uwdacza 
godnosci,^est deprecjacją zawodu farmaceutyiwywołujewB społeczeństwie symptom „choroby aptecznej IH yA  na skutek
kary godnego traktow anra pacjenta aptekr wyłącznie jako klienta załatwianego przez sprzedawcę Bo niewątpliwie „jak tdię
widzą, tak tdię p is z ą c

łwreszcre chorałem już na zakończeme powiedzieć tak, że niedostatek srN przebiera ŵ skomplikowanych układach 
środowiskowych, rządowychiparlamentamych sprawia wrażenie, jak gdyby obecne ustawodawstwo farmaceutyczne trwało 
bez koncawe wfadamumeprzychylnej nam złośliwej słowiańskiej bogini Bziwożony, wodzącej po bagnachruroczyskach 
farmaceutyczneprzeprsy prawne skuteczne w yjścieztego prawnego zastoju jeszcze przed przystąpieniem Folskr do Bnri 
Furope^skie^wrdzęw stworzenru lobby farmaceutycznego, pozaparlamentarnej grupy nacisku na organy władzy państwowej 
ŵ celu ustanowienia skutecznych regulacji prawnych, które pozwolą ŵ całe  ̂ pelm sko rzy stać  zawodowe obowrązki 
nalożonena współczesnego farmaceutę w interesie społecznym. Takie wpływowe lobby musi skupić obok zawodowo 
najaktywniejszych farmaceutów przede wszystkim przedstawicieli organizacji politycznych i społecznych oraz 
intelektualistów zaangażow^anychwochronę zdrowia ludzkiegoiprawczlowreka.Kolę organizatoraikoordynatora lobby 
farmaceutycznego musi wziąć na siebie Folskie Towarzystwo Farmaceutyczne, skupiające farmaceutów wszystkich



specjahrości zawodu farmaceuty.Myślęże najbardziej bhskun partnerem będzie ^jednoczeme właścicieli Aptek,zktórego 
gościrmościdzisraHorzystamrmogłemsięzFaństwempodzrehć tym,co oczywiście przedstawiłem. Bardzo dzrękuję.

Br^tanlsławTlechuła^

Bzięku^ę bardzo profesorowąwmrędzynzasie poproszę prof. Tipskrego,który me za^ął deszcze mie^sca,owHścre 
do nas..łednocześme poproszę osoby zabierające głosoograniczemewystąpiema do około dzresięcm minut,gdyż takr czas 
mamy łpoproszęparnąmimsterMańkoonastępnywykład

Minister Mańkom
^zanowmFaństwo. ^yk ladpanapro f. M asrakow^skregopowinienbyćdlanaspunktemwyjścrar wstępemdo 

dzrsie^szęj dyskusją dztsręjszychrozmów, bow dem co^akco, ałełobby farmaceutyczne, które powinno H łopow stać 
zapewne Hź wiele lat tem u,m awtym  momencie swoje przysłowiowe „pięć rmnut.^

Frzezcały^okresodm om entupow staniałzb A ptekarskrchdzralalnośćtegokręgurozw ijasię w m ecom nrm  
kierunku niż było to zamierzone. Foprzez szereg długich lat,m ozolnychiciężkrch,wktórych następowały zm iam nar^nku 
farmaceutycznymrrówmeżwnaszejdzrałalnoścr zarówno aptekarskreyburtowmczejjakrprzemysłowoj,dało s^ę odczuć 
bardzo wyraźmeibardzo mocno to, że nie potrafihśmywwielu przypadkach sprostać naszym dość wysoko postawionym 
poprzeczkom,ateż przekroczyć pewne trudne progą które nasuwałymamsręwwyniku zarówno dzralalnoścr parlamentarnej 
yakrdzrałalności zawodowcy da myślę,że ten dzrsiejszy dzień jest takim momentem,wktórym to gremium,które dzisiaj 
mam przed sobą, mogłoby me tydko przemyśleć, ale również zastanowrćsrę nad tym,wjaki sposób będzremymogh stworzyć 
autentyczne,prawdziwe lobby,które me będzrenualo negatywnego odczucia i. negatywnych cech wsamym nawet słowre, 
bowaem lobby może być również bardzo pozytywne.

ła uważam, że zawód farmaceuty, podkreślam to bardzo mocno, zawód farmaceutyk który od wieków ma swoje 
bardzo dobre tradycje,mógłbywnajbłiższym czasie skonsolidować sięw taki sposób,aby pewne rzeczyy pewne s^tuacjei 
nasze wymagama mogły zostać zrealizowane Ale lobby farmaceutyczne to nie tylko zawód farmaceuty,torówmeż przemysł, 
torów nieżcaladystrybucja,proszęFaństw a, tokrlkaelem entów dodatkow ych,k tóreściśle ibardzom ocnow rążąsię  
wspólme.To^jestrówmeż to, że jeśli pracujemywróżnych miejscach pracy, ale wychodzrmyzdyplomemmagrstra farmacji 
to wiadomo, że w sytuacjach wyjątkowych, trudnych, powmniśmy stanąć razem i dany projekt poprzeć wszyscy 
jednomyślmedeśli chcemy dążyć do takiego lobby to uw ażam ,żem om entipunktw yjścia,dosłow m ew dm u dzisiejszym, 
jest ostatnim „pięć m in u ta ,y ^ tr^ ^ ^ tn am y . siedem lat wprowadzaniaiwdrażania nowych układów pokazało,że stać nas 
na wdele, ale to jeszcze nie wszystko Możemy zrobić znaczme więcej,znacznie w ięcejzrnyśląopacjencie,zm yślą również 
io n a s  samych, czyliozawodzie,który pozwoliłby nam się jeszcze bardziej rozwijać,azpunktuwddzema Urzędu Ministra 
Ałrowrawesprzećtakże pewną szeroką działalność, k tó ray estz ty m  ściśle związana. Bczywdścre, lobby to jest grupa 
nacrsku.fakFaństwo dobrze wiecre, takie grupy nacrskuistnieyąrównieżwinnych zawodach. Nie m aw tym  mc zdrożnego 
Natonuast rzeczą niezwykłe ważną jest to ,w jak i sposób obwarujemy tęgrupę,yak będziemy działać, na de zachownmy 
własnąetyTęzaw odow ąnailebędżiem ym oghbardżospóym edzrałać. T onie może byćtak,żeyednaczęśćlobby jest 
zadownlonarprosiopom oc.idostaje jąw którym ś momencie,ale już druga częśćwinnym przypadku mówi^,,Mni.e to nie 
dotyczy.wnbectego^a nie zabieram głosuw tejspraw ieB H ojest jak najbardziej negatywrneiuważam nie powinno znaleźć 
srę takie zjawisko wdzialamu lobbyA.atemchcralabym tutaj bardzo mocno podkreślić, że jeśli mówimyocaloścr to tyłkom 
wyłącznie w takim kontekście. T o jest również umiejętność współpracy takiej grupy, bo tak jak powiedziałam, s ą to  
fragmentyą część yestzyednego końca, częśćzdrugrego.feśhyesteśmywstanie tych wszystkrch ludzi zgromadzić, wyTyczyń 
wspólną linię działania,to jest to ogromna szansa, ażeby lobby potrafiłorwywierało nacisk wtedy,kiedy jest on potrzebny

Froszę również nie zapominać o jednym aspekcie, który jest na pewno najważmejszy, że jeśli pacjent nie 
zaakceptuje takiego działania lobby,to wówczas przegrywamy wszystko.łto^jest chyba rzecz niezwykle rstotna.Uhcrałabym 
Faństw ujeszczerazprżypom niećotym ,żew m om enciekiedypow ^staw ały izby aptekarskie, jużbyłpew aenm edosyt 
środowiskowy, bo jachcra łabym to jeszczerazbardzo  wyraźnie podkreślić, żerny  reprezentujemy zawód farmaceuty 
Aptekarsfwo jest tylko częścią farmacji, jest to tzw .zaw ódfarm aceuty^aptekarza.^zw iązkuztym  proszę me zapominać 
równieżotym ,że mamy wspaniałych fachowcówispecjalistów na uczelniach,wnadżorze,wadmmistracji.Tosą wszystko 
farmaceuci.^obec tego,yeśhmówimyimyśłimyostworzemulobby,proponuję,ażeby wziąć przede wszystkim pod uwagę 
całość, która zgromadzi nam łudzi,którzy m ożeiw jakrm ś momencie myślą nieco odmiennie, ale sąw stanie doprowadzić 
do konsensusu

ł z t ą  myślą pozostawiam Faństwawdzisiejszych kuluarowych rozważaniachidyskusjach. Byłabym niezwykle 
wdzręczna, gdyby w m iaręm ożliw ościtentem at został podjęty przez środow iskoiabyśm yw najbliższym czasiem ogli 
przystąpić do pracy Bziękuję bardzo

Iłr^tanłsław Fleehuła^
Bziękuję pani ministeriproszęozabranie głosu przedstawiciela Naczelnej Kady Aptekarskiej,prezesa fłechmanna



FrezesHechmannr
FAtamFaństwa bardzo serdecznie. FroszęFaństwa,dziękując za zaproszenie,dzięku^ąc za zaproszenie przede 

^z^^tkrm ,takjak powiedział pan prof Masiakowski,bootymnawetniewiedziałemHtowarzyszeniu^łaściciełiAptek.
Uhciałbym podzielić sięzFaństwemkiłkoma uwagami, da wiem,żeeieszyfakt,że powstaje prężne stowarzyszenie 

aptek, ale to stowarzyszenie ma nieco odmienne zadania niż samorząd aptekarski, niż Bkręgowe i Naczelna Kada 
Aptekarska.To^eststowarzyszenre,które przede wszystkim będzredbałoointeresyekonomrczne naszego zawodu, da sądzę, 
że oprócz tych spraw są sprawy deszcze inne, mianowicie samorząd aptekarski, Ukręgowełzby,NaczelnaKada Aptekarska 
powinny zajmować się interesami tak samo pracodawców, jak pracobiorców, aptek prywatnych, państwowych, 
cefarmowskrch, aco b ard zo is to tn e , aptek szprtalnych. Fowinniśmy wykazywać d u żą tro sk ęrd b a ło śćo sp raw y e ty k r 
zawodowej

Ale wracąją^^lobby,rozum iem , że organizatorzy tego spotkania mieli na myśli lobby prawdzrwe,tzn. grupę,w 
tym wypadku grupę farmaceutów,która skutecznie mogłaby oddziaływać na parlamentarzystów, tam tworzyć to lobby,czylr 
specialna grupę nacrskuOzy to yestmożliwe7FroszęFaństwa, po dośwradczemach,które mamyw ^e^mowyuhKomrsjach 
zdrow ia od la t,sądzężetakdadam Faństw u parę przykładówFamrętacieFaństwo,jak długo trwały rozmowyrwUrzędzre 
Kady M inistrów,iwMinisterstwie zdrowia na tematrozporządzeniaozasadachitrybie refundacji za leki.^ydawało się, że 
me można tego załatwić,ayednak po wiełu latach doszłrśmy do takiego rozporządzenia Torozporządzeniewznakomrty 
sposób regulowało sprawy refundacji później,między wojewodąaapteką.Olaczego było tak ważne to rozporządzeniem 
Olatego, że zdawaliśmy sobie sprawę, żew przyszłejustaw ieoubezpieczeniach zdrowotnych, obecme obowiązującej 
nstawre, te same zapisy,które tam zostały zapisane,będą obowiązywaćwustawieoubezpieczeniach, jeżeli chodzioKasy 
Uhorynh Itak  s ię ,p ro szę  Faństwa,stało wyszła nowelizacjaoubezpieczemach zdrowotnych,mamy, powredziałbym, 
bardzo dobre zapisy, łep szeo d zap isó w w ro zp o rząd zen iu o zasad ach i trybie refundacji. Ku zadowoleniu działaczy 
UkręgowychrNaczelnejKady Aptekarskiej,myślę że ku zadowoleniu aptekarzy,tęustawęoubezpieczeniach zdrowotnych 
prześlemy do UkręgowychłzbAptekarskrch

FroszęFaństwa,pamiętacie, jakie były bojeododatkowe kwalifikacje na kierownika apteki.TrtYało to sześć ł a t . ^  
końcu^akby rzutem na taśmę przy zmiame rządu, udało nam się tę sprawę załatwić.Ustatnią sprawą którąpoprzez nacisk 
wlaśm e,poprzez naciskna parlament, poprzez chodzemenaKomrsje zdrowia, nasradówkiw^ejmie, udało srę zapisać rzecz 
bardzo ważną dla aptekarzy szpitalnych, mianowicie umiejscowienie apteki szprtałnej w nakładzie UpiekiHfrowotnej. 
FroszęFaństwa, ja myślę,że współpracaiUkręgowych Izb Aptekarskich,iNaczelnejKadyAptekarskiejzorganami 
administracp państwowej, parlamentarzystami, prace Naczelnej Kady Aptekarskiej w sejmowej Komisji zdrowia, to 
wszystko wpływa na to, że zaczęliśmy być inaczej postrzegani, nie tylko jako grupa nastawiona merkantylnie, ale jako 
grupa,której celem jest poprawa działalności służby zdrowiaitroskaozabezpieczenie potrzeb pacjenta. Nowelizacja ustaw 
ołzbachA ptekarskich,ośrodkach farmaceutycznych, zjednej strony budzi wielkiekontrowersje strony farmaceutów, 
szeroko pojętych farmaceutów,bo farmaceuci spodziewająsię zupełnie czegoś innegomstawyozawodziefarmaceuty.Uhcę 
oow redzieć,żetakaustaw ajestprzygotow anajużw N aczelnejK adzie Aptekarskiej, czekamy napropozycje ze strony 
M ó ego Towarzystwa Farmaceutycznego r mnych organizacji, żeby tę ustawę szeroko przedyskutować. Ale, proszę 

rw ażam że tak naprawdę nie chodzituow iełkie płomienne wizje aptekarstwa,chodzi po p rostuo to , żeby tak 
B Trw ać ustawy,żeby aptekarz, który wykonując trudnąiodpowiedzialnąpracęwaptece,czuł się po prostu bezpieczny. 

TzrękujeFańsNm

ffr Stanisław Freehular

OziękujępanuFłechmannowiiproszęozabranie głosu prezesa FolskiegoTowarzystwaFarmaceutycżnego, docenta
Umbreita.

Bocentłłmbrertr

Fanr minrster,panreprzewodnrczący, szanowniFaństwo. Bardzo dzrękuję za zaproszenie mnie, jako prezesa 
narządu UłównegoFolskregoTowarzystwaFarmaceutycznego na dzisiejsze, jakże ważne forum, destem zaszczycony,rżw 
tak szacownym gronie mogę zabrać głos, zaprezentować mój punkt widzeniawprzedmiotowej sprawie, ^anim jednak to 
uczynię, chciałbym przekazać Faństwu, że w dniu F IN br. odbyło się walne zgromadzenie delegatów Fołskiego 
TowarzystwaFarmaceutycznego,na którym obok dyskutowanych bardzo ważnych probłemów,dotyczących całego zawodu, 
dokonanowyborunowyehwładz,powierzającmifunkcjęprezesa, członkamiprezydiumzostałiwybranń 
pani prof Blęckaz^arszawy,prof. danieczKatowic, prof Fłutaz^rocław ia, prof. ^esołowskizfddańska, dr Nartowskaz 
^arszaw y,drhab UabriełNowakżKrakowa,drHefanKostafrńskizBiałegostokuidrdanM ajewskizFoznania Azatem 
widać, żem am y pełną reprezentację, m ożeniew szystkichośrodków ,ałejesteśm yrozproszeniibędziem y,jak widać, 
lobowalrwewszystkrch tych środowiskach. Mam nadzieję, że to prezydrum,złożonezłudziaktywnych,działającyeh od 
wreiu, wielu latwFołskimTowarzystwieFarmaceutycznynąwnoszącychciągłenowe pomysły iidee , sprawdzi się w 
dzrdaniu dla dobraTowarzystwaFarmaceutycznegoidla całej naszej polskiejfarmacji. Fowyższe stwierdzenie opieram na 
nm ,rż  znam zaangażowanie moich współpracowników oraz, iż FołskieTowarzystwo Farmaceutyczne kierować musi się 
raprsanymi w statuciem in. następującymi celami. Frzedewszystkim czuwaćnad całokształtem rozw ojui stanowiska

ó



f^nnac^wKzeczpospolitepFowyższe statutowe stwierdzemepowrązanejestzdalszymzaprsemstatutowym,amranowrcre„ 
^ n r  statutowym jest współdziałameworganizowaniu ochrony zdrowiairozwiązywaniu^jej problemów, w^szczególnoścrz 
Minrsterstwem zdrowia r Bpieki społecznej, z Naczelną r Bkręgowymr łzbamr Aptekarskimi oraz ze związkarm 
zawodowymi, zrzeszającymi pracowników służby zdrowia

^zanowmFaństwo, chciałbym stwierdzrć,że uchwalony przed wrelomalaty^ statut towarzystwa, który obowaązuje 
rakżewbreżące^ kadencji wskazuje,iż musimy stanowićiwspółdzialać na zasadzrelobby,abyorganizowaćrrozwijać 
ochronę zdrowiawFolsce, jak również wszyscy musrmyzabregaćosprawy farmacji. Fonadto statut wskazuje ttyrażnie
partnerów zktórymrwrnnrśmy to lobby tw orzyć,awięcM m rsterstw^o^drowrarlzbyAptekarskre, me m ów iącH żo  
szerokim ogóle Blatego z szacunkiem przyjęlrśmy wizytę minrster Mańko na KMIFtyttr zjeżdzie w Krakowie I 
zadeklarowaliśmy chęć szezerejrsympatycznej współpracy. Bzrsraj tutaj przy stole prezydialnym zasradK osoby,które 
reprezentują poza wyże^wymremonymiinstytucjamrmne bardzo ważne orgamzacje, skupiające farmaceutów, bez których 
me wyobrażam sobie byśmymoglrlobować sprawy farmach Aby uwiarygodnić mo^ąwypowaedż pragnę powledzrec. Zew 
dniu kredypoznałem pana doktora Frechulę,prezesaKra^owe^Keprezentacji stowarzyszeń ^flaścrcieli Aptek,po zapoznamu 
sręzprogramemdzralanra tej młodej organizacji, zadeklarowałemwcalejrozclągłoścr moją współpracę,ponieważ wydaye 
mi się, żestowarzyszeme to posiada ambrtne cele. Keprezentu^e bardzo ważną grupę naszego zawodu oraz osoby, które 
pomrmo iż me są farmaceutami związałyz nami swó^kaprtałrenergię.łwreszcre, ja samjestemwnukiemisynem aptekarzy, 
którzy należeh do takrejorganizacjr już ponad sto lat temu.Teraz została ona reaktywowana, organizacja, która dyktowała 
kiedyś rytm rozw^uaptekarstrYawFolsce. Bo kto, proszę Faństwu, ma to robić jeśli nie y^łaśclcrełe aptek, Irderzy dużej 
grupy zaw odow ej7Tolobbyodpow iadaprzecieżzaw ynrkr finansowe swoich aptek, majątkiem własnym, majątkiem 
osobrstym Awięcśrodowrsko to powmno być postępowe Tylko postęp mesie profity, proszę Faństwa. Aby rozwrjaćrdee 
zawodowe, dlatego tuta^m ów ręopostępre,atym  samym rozwijać zawódrpomnażaćprzy^okazyr swoje dobra osobiste. 
Blategokrerując srę nadrzędnymr celami Stowarzyszenie właścicieli Aptek wspólniezKadamiAptekarskrmiizpozostałymi 
lzbamr,umamlrtowarzy^stw^amr,doktórychnałeżymlnTowurzystw^oFarmaceutyczne,wrnnolobowaćw^enacle,wAejmle 
rwmrmsterstwach,wcrągając także dowspółpracyprzedstawrcrell nauki,pracujących nawydzrałach farmaceutycznych 
Musrmy zdawać sobie sp raw ęztego ,że  wydziały farmaceutyczne są w^teychwrlr najsłabszym ekonomicznym ogniwem 
zawodu farmaceutycznego.Tostwierdzenie jest absołutnie prawdziwe,proszę Faństwa Ale przecież wmaszychwydzrałach 
skuprone sąolbrzym rezasoby rntelektuałne. Moghśmy przekonać s ię o  tymNAłFtym nauko^m zjeżdzie  Folskrego 
TowarzystwaFarmaceutycznego,którywsobotę zakończył swoje obradywKrakowre.źjazd,wktórymwzręłoudzrał ponad 
^fiO uczestników rnaktórym tozyeżdzie mogliśmy wysłuchać wspanrałereferaty^ plenarne, wygłaszane przez naszych 
naukowców, polskich naukowcówzwydzrałów farmacji oraz zapoznaćsręzbogactwem tem atówprezentowunych na 
sesjach specyalistyeznych.ź.yazd pokazał, żemrmo wątłych finansów, którymi dysponują wydziały farmaceutyczne, dzieje się 
namch bardzo dużo Ale należy się zapytać^
jak y e sz c zed lu g o ten s tan rze cz y H ę d z ie s ię u trzy m y w a fy a k d łu g o  będzie można dalej w tak lchw arunkach  naukowo 
pracować7 Blatego też chciejmy włączyć do tegolobbingu farmaceutycznego pracownrków naukowych, abykształceme 
pokoleń farmaceutów w ^ s tk ic h  Faństwa dzieer, które wysydacie na studia farmaceutyczne,min. żeby om m oglrm ów rćz 
dum ą,iż  byli ucznrami wielkich nauczycieli, ludż iow iełk re jw redzy iow ie lk rm  rozumie. Nie szczędźmy dla nich dotacp, 

7 m to  było kredyś,gdyż wrelka nauka powstać może tydkowdobrych warunkach ekonomrcznych.
M ówiącolobbmgu dla wydziałów farmaceutycznych, chcrałbym także powiedzreć, iż takżewsam ym  środowisku 

Amermckrm lobbing dobrze zrozumrany jest bardzo potrzebny Frzykładem mech będzie list profesora farmacp,członkar 
korespondenta FołskrejAkademri Nauk, pana Komana Kalrszana,zamreszczony na łamach ostatme^ „Farmacji Folskre^dw 
którym to wzruszającym, powiedzrałbym,łrściedzrękuje osobom, które przyczyniły srę do tego, iż po wdelu latach braku 
awansów w^Folskiej Akademii N aukdlaczłonków naszegozaw odu, jakofarmaceuta mógł zostać powołany do tego 
szacownego grona. FrofesorKalrszan mówi wyraźnie, iż było to ,itu ta j cytuję,,... był to uczciwyMobbing, który stworzy ł 
odpowaednrą atmosferę do jego zaszczytnego awansu.^FroszęFaństwaoprzeczyfanie,jakie osoby brałymdzialwlobbrngu, 
jakie osoby go wsprerały, wymienia yeznazw iskaiim ieniaipięknie im za to dziękuje dziękuje, fest to „FarmacyaFolska^, 
m NM Ftyą^t.^A A  Ale czy zawsze na wydziałach lobuje się ludzraktywnychichcących co ś,am ożeiw ięcej zrobić dla 
dobra farmacyi7BcenęzostawramFaństwu.

zastanówmy srę teraz przez chwilę jakre problemy farmaceutyczne wymagają lobbrngu Bd razu możemy 
powiedzieć, że lrstajest mezwykłedługa wymienię prrorytety. ^finnrśmy w alczyćoustaw y i to ustawę ozawodzre 
farmaceutyuA^inniśmylobowaćpozytywnyportretfarmaceuty, aszczególnie aptekarza,który bardzo, muszę powredzieć, 
dziękiiprasie, me będę tu moich kolegów zaprzyjaźmonych redaktorów atakował, ale generalnre prasie ucierpiał niezwykle, 
proszę Faństwa, na jasności I honorze, winniśmy zabiegać o dobre czasopisma farmaceutyczne, winniśmy stwarzać 
pozytywne lobby dla rozwoju nauk farmaceutycznychidydaktyki na udziałach  farmaceutycznych F o to  tylko chociażby,
żeby wydziały farmaceutyczne nie były c ią g le w g ru p ie „B A a te ra z  jeśli stworzy się pięć czy sześć tego typu gradacji,
żebyśmy me spadlr yeszcze gorzej, proszę Faństwa. Uzy wreszcie zabregać o dalszy rozwój polskiego przemysłu 
farmaceutycznegoiinnychdyscyplin,wktórychpracują farmaceuci, gdyż inaczej utracimy wywalczonekiedyśpozycjn 
Musrmy stwarzać pozytywnre lobby wokół instytucji centralnych. Myślę tuoministerstwieiinnych centralnych instytucjach 
Aby pomóc ludzrom, pracującym w tych  instytucjach, którzy muszą podejmować trudne decyzje, i częstomesłuszme 
krytykowanych naszych decydentów, krytykowanych ichwysiłków,prowadzonych na rzecz ujednoliceń prawodawstwa!



pogodzemazwaśmonychstronwnaszym zawodzie,boirównież tego typu konfliktów nie brakuje.ltopow rm en być m.in. 
lobbtngrówmeż.^reszcie, proszę Faństwa, zaczniemy od samych siebierm ów m yosobie wzajemnie dobrze.Forównież
będzrewrelkr lobbing dla naszego zawodu, histę tę można by mnożyć bez końca.

Bhcrałbym deszcze zatrzymać się nad samym słowem ,,łobby^i„ lobb ing iem ^ .A o to  kilka moich przemyśleń.
FroszęFaństwa, „lobbmg^ ^ to słowo poebodzr od angrelskrego określema korytarza w urzędach r innyeb obiektach
pubhcznych Hąd ta nazwa „łobby^.Fonieważ jest to czasownik, m ożem yoddaćjego treść, mówiącoprzem ierzaniu 
ważnych korytarzy.^tejdefrmcjiwynikakilka spostrzeżeń. Bo ważnychkorytarzytrzeba się dostać,trzeba się tam utrzymać, 
atakże należy wiedzieć kredyiwjakiej części tego pomieszczenia należy się znajdować. Fo korytarzach tych nie chodzi srę, 
proszę Faństwa, bez powodu. Bzasem przemyka się po nich bardzo ważna osoba, „łis^ ten lobbista, „lis korytarzowym, bo 
tak pozwolę sobreokreślrćlobbrstę, czeka na ten moment, aby przystąpić do swojej żmudnej pracy Frzede wszystkim musr 
obłaskawić tę bardzo ważną osobę, zwalczyćwniej odruch ucreczkiipoufałości, proszę Faństwa, spowodować, że gotowa 
ona będzreporozm aw rać,najprerw osporcre,opogodzie,apew negodm arów m eżotym ,co  nasz przedstawicielchce 
zalansować.Azadamem takiego naszego bohatera jest pozyskanie informacji, każdej informacji, która może mieć znaczenie 
dla jego mocodawców,dla nas, proszę Faństwa, bo my jako lobby farmaceutyczne będzremy mocodawcami łchodzi tu me 
tylkoodecyzjeodpowrednrchorganów,aletakżeostanowisko urzędników danej mstytucji na temat konkretnych rozwiązań. 
Flotkr na temat tego, co dzreyesięwmmisterialnych gabinetach, informacjeoawansachizwolnreniachfakże to jest ważnew 
lobbrngu,proszę Faństwa.Bczywiściewtoku takich rozmów również on stara się przekazać swoim rozmówcom pewne 
racye lego zadaniem nie jest jednak wymuszanieidopomaganie się czegokolwiek Ma on tylko sączyć we właścrweuszy^ 
odpowiednre mformacjeHdrugrey strony może on zyskać cenne informacjeotym, co ma się dopiero wydarzyć, dowredzieć 
sręoplanachizamysłach Informacje te są bezcenne dla ludzi, na rzecz których pracuje czyli dla nas,bo dla nas będzre ten 
człowrek pracował Może to wszystko, proszę Faństwa,brzmr bardzo nrekonkretnie, ale ile razyw życiu  łapiemy srę na 
takim,swoimstwierdzeniu.Bdybym to ja wiedział miesiąc wcześniej, inaczej, możemy sobie powiedzieć, gdybym tylko 
przypuszczał, że jego wybiorą albo awansują, proszę Faństwa, tak się stało, że on już dostał decyzje,aja ciągle miesiącamr 
czekam na decyzje.Fakrch problemów nie powinni mieć ci, na których rzecz działa dobrze zorganizowany lobbing. Bni 
wszystkrernformacye potrzebują do szybkiego podjęcia decyzjioraz do realizacjiokreślonychdziałańilobbingm usite 
informacje,proszęFaństwa,dostać na swoje biurko.ldopieropotem podejm ow ać pewne decyzje, źl drugiej strony^ak 
częstozagubremwwiełkrm, oficjalnym gmachu nerwowościskamybardzo ważne wnioski, tułamy sięcałymi d n ia m i  

szukając właściwego urzędnika7Ile razy trzeba ponawiać bezproduktywne jazdy do stolic7Botyczy to nie tylko,proszę 
Faństwa, warszawy, do innych stolic również jeździ się często bezproduktywnie. Ktoś powie.,, to preśń dalekiej 
przeszłością, to może działaćw B^A , ale n ieu n as, proszę Faństwa,niestety Tozjawisko rozwija sięw Folsce od czasu 
otwarcragramc. Może nie widać konkretnych łudziiichpracy,ałe wyniki są wtdoczne.Blaczego7^agraniczne firmy dostają 
zwohuenia podatkowe, dotacje, granty,naktóreztakązazdrościąpatrzy wielu krajowych konkurentów Bo oni nie czekają 
na to,co laskawre postanowią ci,którzy podejmt^ądecyzje.Bni na te decyzje wpływają proszę Faństwa.Bni wiedzą że 
każda złotówka wydana na taki system promowania swoich interesów przynosi zwielokrotnione zyski. Bobrze powiedzreć, 
że ktoś to ma robić, alejak, proszę Faństwa,pewne rzeczy robić Bdpowredż na to jest prostak
FoprerwszeAtoś nas reprezentujący powimen być wszędzie tam, gdzie dziejąsięsprawyważnedlanaszego środowiska 
Fodrugre^ me wystarczy być,trzeba dzrałać.
Fotrzecremre wystarczy działać, ale trzeba dzrałać według określonego, przemyślanego planu, który jednocześnre wskaże, 
co ma znaczeme priorytetowe,aco można poświęcić, bo są pewne rzeczywłobbingu, które my musimy, proszę Faństwa, 
poświęcić.
Fo czwarte^powinno się szukać sojuszników Fołobbiści zapewniają taktyczne sojusze, które na ^achodziejednocząw 
ważnych sprawachfirmy,organizacjeiinstytucje, które na co dzieńzażarcieito bardzo mocno konkurująze sobą.
Fo piątej trzeba mieć na to środki Ktoś, kto próbuje łobować przy okazjr,bardzo często zresztą to się zdarzawnaszym  
środowisku, „z doskoku y potrafi wyrządzić więcej szkody niż pożytku, hobbiści muszą być zawodowymi, 
skoncentrowanymi na tym, co robią Nie muszą posiadać głębokiej wiedzy na temat odpowiednich zagadnień, ale muszą 
wiedzieć, cotkiedy przedstawić decydentom. A do tego potrzebna jest ogólna wiedzana ten temat.

„hobbing^to działalność jak każda inna. Musi mieć,proszę Faństwa, również b u d ż e tito  całkiem znaczny, a 
korzystającyzniego muszą się odpowiednio przed gremiumrozliczyć.

Irzecz może najważniejsza^ należy mieć cierpliwość, nie można spodziewać się wyników zaraz, jutro,że dzisiaj 
zrobimy lobbing, jutro będą rezultaty, sukces przychodzi po miesiącach, jeśli często nie po latach ciężkiej, mozolnej pracy, 
wytrwałościizjednoczenia sił. Na początku są to drobne przewagi, strzępy informacji, leśli cierpliwości wystarczy,kawałki 
te zaczną się układaćwczytełnąiużyteczną całość. Fego życzę farmaceutycznemu lobby,które dzisiaj próbujemy stworzyć. 
BziękujęFaństwu za uwagę.

Br Stanisław Fłeehuła^
Bztękujębardzorpoproszępamąprezes,magtsterKej,ozabrame głosu.



M gr Rep
UzanownrFaństwo.Frzypadl mi zaszczyt uczestniczeniawdzisiejszymspotkaniurjednocześnie wcześniej już 

rozmawralamzorganizatoremdzisrejszegospotkania, panem doktorem F iechuląnaw ieletem atów , które wiążą s ię z  
dzisiejszym spotkaniem ,am ianow iciezlobby.Bo my uważamy za lobby7 lak my widzimy to lobby farmaceutyczne7ltu
może kilka takrch moich refleksji.

Izba BospodarczaFarmacjaFolska to te ż je s t  lobby. Fowstala siedem lat temu po to, żeby reprezentować 
środowisko hurtofarmaceutyczne wobec różnych instytucji, wobec wladziwspólpracowaćfnre tylko reprezentowaćjwlaśnre 
z tymr władzam i,wspólpracowaćzIzbąAptekarskąizinnym istowarzyszeniam i.lm yślęże chyba tó, co przez siedem lat 
udało nam srę wypracować,jest bardzo dobrą prognozą żeby móc m ów ićolobbinguw szerszym  tego słowa znaczeniu. 
Btóż, my podejmujemy wiele spraw,które mają duże znaczenie dla środowiska związanegozhurtowym obrotem lekrem. 
najmujemy srę sprawamretykr,uczestniczyliśmywKodeksieBtyki Marketingowej,teraz będzremy przygotowywali drugi dla 
lekówB.F.BHtaramy się pomóc naszym czlonkomwrozwiązywaniu problemów związanychze sprawami frnansowymr,ze 
sprawamrcelnymi.Fosą też ogromne problemy,amające niezwykle istotny wpływ na działalność nas jako hurtowników 
leków.lednocześnieżyjemywokreślonych warunkach,mamy różne problemy,otrzymujemy różne rozporządzenia.ltu jest 
pole do działania dla grup zawodowych, ponieważ zarządzenia dotyczą zwykle ściśle konkretnych grup zawodowychitu 
musrmy umieć zadbaćoswóy interes, la  myślę, że nam srę to do tejpory  znakomicie udawaloiprzynosilo konkretne, 
wymierne efekty.Ale czy wszystko to, co robiliśmy udało nam się zrealizowaćiczyjusteśmyzadowoleniztej reprezentacji 
wobecnaszychczlonków7 B tóżnre Blatego że nre zawszejesteśmy jednolicr, nie zawsze możemy reprezentować na 
zewnątrz niektóre sprawy.Fowstaje różnica interesów ze względu na działalność gospodarczą ale kiedy tej różnicy nie ma, 
kiedy są wspólne celerkiedy nasze siły sąpolączone, naprawdę uzyskujemyznakomite efekty Faństwo na pewno pamrętacie 
słynną naszą akcję ,ja tak tonazyw am ,k iedy  walczylrśmyopozostawienienadzoru farmaceutycznego wMrnisterstwre 
hdrowia.Fobyl ogromny wysiłek, ale ten wysiłek został ukoronowany przynajmniejna krótki okres czasu, bo dzrsiąj znowu 
jest problem znadzorem w zw iązkuzreform ą administracyjną państwa. Ale wówczas wykazaliśmy,że te pcdączonesily^ 
wszystkrcElzbyAptekarskiej,Folfarmedu, stowarzyszenia Frzedstawicieli Firm źlagranicznychinaszej Izby gospodarczej 
Farmacja Folska,odniosly^skutekFojest właśnie przykład,jak środowisko może ^prlywać na to, żeby jednak decydenci 
przyyęli punkt widzenia, którym my przedstawiamy.

la myślę,że będzie na pewnolobbygospodareze,będzre na pewnolobby zawodowe,bo ono musi istnreć, ale 
wydaje mi srę, żejestrów nież możliwość połączenia sprawizawodowych,igospodarczych, ponieważ one dotycząjednej 
sprawy,one dotyczą calegośrodowiska, które zajmuje srę produkcją leków, hurtowymi detalicznym obrotem. Im uszę 
powiedzieć, że dotychczasowa nasza współpraca, zarówno ze stowarzyszeniem Folfarmed, z Izbą Folfarmed, która 
reprezentuje producentów, jakizIzbam iA ptekarskim r, jest dobra, jest poprawnaiwydaje się być coraz lepsza.^edlug 
mnie, daje to dobre prognozy na to, żew przypadku jeżeli będą powstawały nowe sprawy,które środowisko nasze będzie 
musiało wspólnie rozwiązać,na pewno będziemywstanie podjąć takie zadanie, na pewno będziemymoglijezpożytkiem dla 
nas wszystkrch rozwiązać.

lachcialam zw rócićjeszczenajednąrzeczuw agę. Mójprzedmówcapowiedzial, żefarm acjętw orząnietylko 
farmaceuci Ito  jest prawda ^ farm acji pracuje wielu ludzi różnych zawodów.Bi ludzie starająsię wykonywać swojąpracę 
dobrze, starają się działać na rzecz tej farmacji. My doceniamy to, że wydziały farmacji nie są zamożne, dlatego na przykład 
lobbingujemy wśród członków naszej Izby na rzecz wspieraniaFundacji^lydzialuFarmaceutycznegow^arszawie. Ale nre 
tylko,bo kiedy zwracają się do nas mnewydzialyzprośbąowsparcie, to również nie odmawiamy tego wsparcra, ponieważ 
uważamy, żedzrsiaj student musr być troszeczkę inaczej kształcony, on musi znać więcej spraw, nie tylko zawodowych, ale 
również na przykład informatycznych Idlatego takie inwestycjewmlodzież,która będzie kończyła studra,to jest ogromna 
sprawa Aedenzproblemów,zktórego nasze środowisko powinno sobie zdać sprawę.li^szyscy razem powmnrśmy doceniać 
toiprzelożyć tę naszą troskę na finanse, które powinny znaleźć się tam,gdzie są potrzebne.

Myślę, że już nic więcej me dodam do tego, co tu mówili moi przedmówcy,bo idea jest szczytna,wiele spraw jest 
ważnych,wiele spraw jest przed nami,będzie zmiana prawafafmaceutycznego,stale dostajemy wszystkie dokumentydo 
opiniowama, możemy wypowiadać się, możemy zabierać gloswistotnych dla farmacji sprawach lest tylko jedno pytaniem 
„Na ile nasze wystąpienia są zawszewpefnirealizownne7^ No wiadomo, że nie mogą być nigdy do końca zrealizowane, bo 
nigdy taknie ma,żeby zawsze to co człowiek występuje,wszystko mógł otrzymać. Może tylko częśćztego. Ale jeżeli tylko 
taczęśćnaszychuw agbędzieprzyjęta, to d lan as to b ęd z ieo g ro m n a  satysfakcja, że mogliśmy wnieść swój wkład w 
integracjęirożwój całego rynku farmaceutycznego.Bziękuję bardzo.

B r Stanisław Fleehular
Bziękujemy paru p rezesrprosim yozabranie głosu profesora Roszkowskiego,prezesa FolskiejlzbyFrzemyslu 

Farmaceutycznegorbprzętu Medycznego „FBhFAKMFBA

FrofKoszkowskfr
Fani mrmster, szanowni Faństwo Bhcialbym bardzo podzrękować za zaproszenie. Nie będę mówił długo, zresztą 

nie przygotowałem jakiegoś specjalnego wystąpienia, natomiast chciałem się podzielić refleksjamr na temat tych wystąpień, 
które mia^ tutaj miejsce przede mną szczególnie wykład pana prof Masiakowskiego, który poruszyd bardzo ważkitemat,
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nnanowicie etykizawodowepNastępmmówcyrównreżotej etyce farmaceuty wspominali.lchcialbym pociągnąć trochę ten 
wątek etykr zawodowej,bo wydaje nu się, że formułujemy go nader częstowniewłaścrwymkóntekścre. FroszęFaństwa, 
ew k a^estcz^ m ś,co stor ponad prawem, ̂ estrzecząnadrzędnąwstosunku do prawa. Ale jednocześme etyka mgdy me zastąpi 
p r a w a t m e  użynYa^my za często te^etyH jako czegoś, co może nam prawo zastąpić łm iejm yrów m eżjeszcze jedną 
śwradomość, że etykajest wyróżnikrem wszystkrch społeczeństwcywrlrzowanych, a wręc takrch społeczeństw, które 
posiadają prawidłowo uregulowane stosunkrprawnertanągdzre prawo funkcjonuje, istnieje instynkt tego prawa, to prawo 
^estprzestrzegane.lwtedydoprero wkracza na pole eiyka.Bpewnym smutkiem stwierdzrłem również, żeFaństwo bardzo 
często mówrcie^merkantylrzmaetyka,że aptekarz albo ma być etyczny,albo ma kierować się zyskrem FroszęFaństwa, to 
^est pomyłka. M y wszyscy, Idd^populac^ijesteśm y „homo econormcus^,^uho^Yujemy srę ekonomiczme. Natomiast, 
powiedzmy to sobiewtym gronie zamkniętym szczerze, aptekarz etyczny będzie wtedy,kiedy będzie aptekarzem majętnym. 
B tykrw śródludzibiednychnrem a. Breguły tam zachowania etyczne sąbardzorzadkie,one są jakimiś okazjonalnymi 
zachowanrami. Blatego należy dążyć do tego, jeżeli już mówimyosamym zawodzie aptekarza,zawężając to do aptekarza, 
nie mówrącofarmaceucie, bo to ^est zupełnie inna sprawa, powiedzmy sobie szczerze,żerny możemy wtedy oczekiwać 
zachowań etycznych,jeżeli to środowisko będzie środowiskiem bezpiecznymisytymekonomicznie.ftaka jest prawda, na to 
w skazują przykłady całego św rata.U w ażam ,żew tym  kierunku lobbing tego środowiska pow inienw sposób,w cale nie 
należy^byćhrpokrytątylkonależy w tym  kierunku iść. Fadały sformułowania, że zawód aptekarza między mnymi ma 
zaspokajać jakreś tam potrzeby społeczne,itd. FroszęFaństwa, jest to bardzo ładne,ale jest to również wydaje nu się 
troszeczkęzrrmej epoki, gdzie były te m asyiktoś, kto potrzeby tych mas zaspokajał. My jesteśmy jednostkami ludzkimi 
Faństwa rola wydaje mi się jest inna,mianowrcie taka bardzowstosunku do społeczeństwa, powiedziałbym, oświatowa,a 
me tylko zaspokajająca jakreś tam potrzeby tego społeczeństwa.Fym bardziej,że gdybyśmy sobie opisali środowisko,w 
jakrm pracujemy,czyli nasz kraj,Kzeczpospolitą to jest, proszę Faństwa,środowrsko, które ma niestety ty lko l^ó ludzrz  
wwższym wykształceniem. Faństwojesteścrewtej szczęśliwejsytuacji, że znajdujecie sięw te je lic re  społeczeństwa,czyli 
wśród tych Mało tego, to społeczeństwo jest, proszę Faństwa, przez czterdzieści czy pięćdziesiąt lat skrajnie 
zdemoralizowane wmawianiem temuż społeczeństwu, że zdrowie to się należy od państwa, że ja mogę pić, palić, 
zachowywać się jakchcę, a mnie państwo musi zapewnić zdrowie, lest to myślenre fałszywe, mało tego, niebywale 
kosztowne, bo rozwijające całą administrac^ępaństwową i, defacto,meefektywne. Fegotypu socjalne myślenie, jeżelr 
popatrzymy nawetwbardzo bogatej Buropie zachodniej, już srę nie sprawdza. Nawet tak bogaty kraj jak Niemcy powoli 
zaczyna bankrutować jeżeli chodziowydatkina służbę zdrowią ponieważ przyjęto fałszywąfilozofrę.

Bhciałbym na jeszcze jedno zwrócić uwagę, jeżeli my będziemylobbingować to,proszę Faństwa, niemożemy 
stworzyć wyspy farmaceutycznejwcałym sektorze, który zajmuje się zdrowiem człowieka, la nie mówię służby zdrowia, bo 
to żadna służba,to jest zawód, leżeli nie będzie porządkuwcałym  sektorze zajmującym się zdrowiem człowieka,to na 
pewno me da się stworzyć wyspy szczęśliwości w zawodzie farmaceuty. M usząbyć prawidłowe relacje, musi być 
prawidłowo zorganizowany system ochrony zdrowia czyli m usząbyć prawidłowe stosunki między lekarzem, między 
aptekarzem, nuędzyprzemyslem.lwtedy,kiedy b ę d ^  to absolutnie sprawnie funkcjonujące państwo, wtedymożemy mówić 
.Bachowaniach etycznych. My wyspy takrej szczęśliwości nie stworzymy.Natomiast, pojawiła się tutaj definicja lobbingu, 

od korytarza, od antyszambrowaniawurzędach administracji państwowej,no więc paniedocencre, ja nie do 
H z p a n e m  zgodzę. Fozwoli pan, że podejmę tę polemikę.Bna była polemiką która mi się nie podoba, mianowicie 
.m oto,żebyśm y sobie ustalili, czy chcemy żyćwpaństwie,wktórym  musimy na korytarzach urzędów prosićocoś, 

Be rrarnerę należy, czy będziemy lobować w systemie państwa wolnego ekonomicznie, tzn. stwarzać dlapolityków 
zagrożeme.Froszę Faństwa, ja z b o k u  wyliczyłem^ nas, ludzi związanychzsamym sektorem farmaceutycznym,wliczając 
przemysł,aptekarzy,ich rodziny,hurtowników,to jest około ^0.000 głosówwyborczych.lwten sposób należy lobować. My 
stanowrmy pięćdziesięciotysięcznąarmięnacisku. I tak się lo b u je  wpaństwach wolnychekonomicznie, an iep o p rzez  
wydeptywanie ścieżekwurzędach.Bczywiście to nie stosuje się do pani minister Mańko, która jest nietypowym urzędnikiem 
pańsńYowym,znami bardzo dobrze w spółpracujeijest również farmaceutą Itak  ten lobbing bym w idział,w ten właśnie 
sposób. I proszę Faństwa mało, możemy sobie zadać pytanm czy taki lobbing, i czyochronainteresów orazetyka 
zawodowa mogą zaistniećwsystenue wolnej gospodarkr^olnej,absolutnie wolnej, pozbawionej urzędnikówipolityków 
ekonomii. No można sobie takie pytanie postawić. FroszęFaństwa, jest możliwe, jest to możliwe, la  mam przyjemność 
bycia członkiem ,AM .ABFAmericanM edicalAssoeiationjw^tanach zjednoczonych, lest to potężna grupa,której nawet 
kolejni prezydenci amerykańscy nie sąw stan ie  złamać. I, oczywiście, każdyzFaństwa,właścicieli aptek mówi tak  ̂ nigdy 
więcejaptek, jest to naturalne zachowanie ekonom iczne,an ieetyczne.lna czym polega przewaga lobbingu „American 
M edicalAssociation^nadorganizacjam ieuropejskim i7M ianow icie,nasi lekarzew Buropie zachodniej już zarabiają 
dziadowskie pensje, natomiast ,A M  A .^ wpływa na poszczególne uniwersytetyamerykańskie, żeby nie produkowały 
nadmiaru lekarzy.la używam słowa „produkcjaA^dyż jest różnica między produkcjąakształceniem, czyli to towarzystwo, 
absolutnie czysto lobbystyczne, dba tak bardzoojakośćiliczbę absolwentów,Zenie doszło do nadprodukcji lekarzy, ale 
odbywało się towsystem ie właśnie lobbystycznynąanieadministracyjnym.fjeżelr taką definicję lobbingu przyjmiemy,w 
obrębie tej szeroko rozumianejrodzinyfarmaceutycznej,to przecież między nami są profesorowie farmacji,pracownicy 
Akademii Medycznej Bez pomocy urzędników można spowodować, że kontrola rynku będzie prawidlowaiwwarunkach 
.olmj konkurencji zawód aptekarza będzie uprawiany godnie i tenże aptekarz będzieczłowiekiem takim, jakim być 

pcwirrienwspołeczeństwie.BziękujęFaństwu bardzo.

Id



Br Stanisław Flechula^
B zrękujębardzor poproszęozabranie głosu prezesa Unu Uurtowm Aptekarskich „Apofarm Broup^, panią 

magrsterUenrrettę Kanię.

Mgr Henrietta Kaniar
t^irum Faństwa bardzo serdecznieidziękuję organizatorom tego spotkania za możliwość wystąpienia przed tak 

znakomitym gronem. Nie kryję, ż e zw ie lk ą  radością biorę udzralw tym  forum,ponieważ rdea tego spotkania jest Unu 
U u r to w n i  Aptekarskich bardzo bliskaiprzyświecala jej tworzeniu się. Uważam, że na temat lobby powiedziano tutaj bardzo 
w rele ,narożne aspektytegolobby.Natomiast ja skupię się na lobby aptekarskim.

Ipozwólcie Faństwo na krótki rŷ s historyczny naszejorganizacji Fierwsze hurtownie aptekarskie powstały ponad 
pręćlattem u, leczdzialaly bez wzajem nychpowiązańizróżnym powodzeniem . Bopiero w o sta tn ich trzech la tachz  
irucjatywy hurtowni aptekarskrejzKielc został zapoczątkowany ruch, niejako lobby, propagujące wspieranie tworzenia srę 
hurtowmaptekarskichwcalym naszym kraju. Fowstalowten sposób następne czternaście hurtowni. Kolejnym krokiem były 
dzralamaintegruyąceitak została powołana wubieglymroku ogólnopolska spółka „AFBFAKMA której udzialowcamryest 
szesnaście hurto^Yniaptekarskrch^koleiwspólwIaścicielamrtych szesnastu hurtowniyesttysrącosiemsetczterdziestu 
siedmiu właścicieli aptek, przedstawiających łączny kapitał zakladowy^Hm ilionów złotych Fehurtownie stanowią około 
7^^órynkudetahcznegowkraju.Balsze około tysiąc aptekyest obsługiwane przez nasze hurtowniewcodziennym serwisie, 
hatwo wyliczyć, że docieramy codziennie do około trzydziestu pięcruaptekw calym kraju.^artość naszego rynku oceniam 
naokoło lO^óogólnej wartości rynku

dednymzpowodówzaangażowania się w nasząorgarrizacjętakdużej ilości aptek, była możliwość wpływu 
aptekarzy na działalność własnych hurtowni. Hurtownie aptekarskie spehńaly te oczekiwania, dotyczące przede wszystkim 
serwisu, pomocy w komputeryzacji, połączeniach modemowych, ale także organizacji szkoleń z zakresu ekonomii, 
doradztwa podatkowego, prawnego, a nawet zawodowego. Myślę, że to nie koniec oczekrwań ze strony aptekarzy 
Najważniejsze,że są one realizow aneisą dużą pomocą dla samych aptekarzy. Natomiast „AFBFAKMUKBUF^prócz 
dzialalnoścr czysto handlowej ma ambicje być rzecznikiemiprzedstawicielem aptekarzy skupionychw naszejspólce,w  
gremiach gospodarczych,ustawodawczychiadministracyjnych,atakżewspólpracowaćzwydzialami farmaceutycznym 
naszych uczelni dako,,AFBFAKM^mamy za sobąpierwszy rok działalności Byl to rok trudny,wktórym musieliśmy się 
uwiarygodnić jako zupełnie nowy podmiot na rynku. MyHę,że udało nam się tow pelni.M am  dowody dużego zaufania ze 
strony naszychpartnerów. M yślęteż, że„AFBFAKM ^ Unia Burtowni Aptekarskich zbudowalasolidnepodstawy, by 
bardzo aktywnie włączyć s ię w to  forum, destem pewna, że przy wsparciu wszystkich tu reprezentowanych organizacjfa 
przede wszystkim przychylności Ministerstwa Bdrowia oraz wielkiego przemysłu polskiego, uda nam się powołać to 
„FolskieFobbyFarmaceutyczneA

Nie będę się kusilaokonkretne recepty, zostały one podane przez znakomitych przedmówców.Natomrast jako 
.AFBFAFM^oferujemy gotową organizacjęzwylącznym kapitałem polskim,która już od dziś jest gotowa włączyć sięw  
celruw to do lsk ie  UobbyFarmaceutyczne.^Myślę,że stanie się onowniedhrgim czasie faktem, czego Faństwuisobie 
. ^ r y B z i ę k u j ę  bardzo.

f  ^tarnslawFleehula^
B zięku jem ybardzopan ip rezesrpoproszęo  wystąpiemeprezesa ^towarzyszema Byłych FAaścmeh A pteki 

^BytwómiFarmaceutycznychoraz ichKodzin Aptekarzy, profesora Hawomirakipskiego.

F rof Sławomir Blpskl^
Fani mimster, panie przewodniczący.Bziękuję bardzo serdecznie za zaproszenie,jako że jesteśmy pierwszy razw  

tym środow iskuiw zw iązkuztym  muszę zwłaszcza Faństwuzmlodszych roczników trochę wspomniećotradycji tego 
zawodu.

Fodam na początku parę liczb, m ia n o w ic ie w la ta ch lF ^ F ^ ó l wszystkimi właścicielami aptek byliwylącznre 
farmaceuci. Koncesje były rm wydawane przez wojewódzkich inspektorów zdrowia, m.in. na podstawie liczby mieszkańców 
przypadających na daną ap tekę! tak na aptekę przypadało IF7^B osó b ,iw te j sytuacji trudno było mówićoyakimkolwiek
współzawodnictwie Oczywiście dla większych miast ftakich jak ^darszawaj te dane były nieco m n ie jsz e .^ tF ó td rb y H

aptekrpryw atne,costanow ilo7F^ogólnej liczby aptek Fersonelu zatrudnionego bylodFFdosobyiAótkd osób 
personelu. Brgamzacja pracyw aptece była właściwie oparta na stosunkach rodzinnych, tzn.zpokolem anapokolem e. 
Aptekiwten sposób były wkomponowanewlokalne struktury gospodarcze,atym samym odporne na wszelkie napięciaw 
ich harmonijnym funkcjonowaniu. Istotnąeechąówczesnych aptekbyla ich stosunkowo niewielka zależnośćoddostaw 
Ukćwiproduktów gotowych,abazowanie na produkcji własnej środków galenowych,woparciuorozbudowane zaplecze 
raboratoryjno^farmaceutyczneizapasy^,wtymsurowców,materialów sanitarnych, co warunkowało także wielkość apteki 
Fa struktura mogła także długo funkcjonować narzecz społeczeństwa wjegonajtrudniejszych okresach historycznych, 
zw laszczaw latachw ojennychlFH ^H ,kiedy zalamyt^nly się wszelkie struktury państwoweigospodarcze.



Fonadto aptekawówczesnej strukturzeterenowej pańsńYaobokfunkcjiczystofarmaceutycznychbyla silnym 
ośrodkiem społeczno-kulturowym w życiulokalnegośrodowiskafchoćbyfędrzejówj. Bnane były przeeieZie typowe 
ukladrr „aptekarz, lekarz r ksiądz.^ Fonadto aptekr posiadały nagromadzone wartości historycznej zabytkowe meble, 
naczymaszklane, szlifowane itd .,a także  zbiory bibliograficzne, manuały itp. ^kladpolskichaptekarzy na rzecz opiekr 
zdrowotnej naroduiudzral we wspieramu czynu niepodleglościowegowlatachokupacjiiwtrudnym okresie powojennym 
bylbardzoduży. Fenaspektbezmteresownej pracy na rzecz krajulicznej rzeszypolskichaptekarzy powinienobecme 
znaleźć szersze udokumentowanie,aprzynajmnrejuznanie moralne za ponresionytrudiofiary.Na szczególne podkreśleme 
zaslugujepostawapolskiegośrodowiskawlatachpowojennych, kiedy popożodze wojennej trzebabylo odbudowywać 
zniszczone ap tek r.^K a to w icach w ciąg u lF H r. aptekarze odbudow alill^ aptek, nie mówiącozburzonej lewobrzeżnej 
^arszawre,wktóreywlaścrwie aptekr powstawały od podstaw sumptemresztekmayątku aptekarzy.

Feraz przejdę do samej likwidacji aptek, która nastąpilaw latach IFAF H I.F roceslikw idac^iby l poprzedzany 
różnymr szykanamr wobec aptekarzy wpostacrdomrarów. ^^B arszaw ie odbył srę takżeprocespokazow y aptekarzy, 
właścicieli aptek. Aptekr były przejmowane rówmeż przed rok iem lF fl,k ied y  wyszła ustawa. Fowolywano się na dekret 
naczelnrka państwa fózefaF ilsu d sk ieg o zIF I^r,k tó ry  właściwie dotyczy! mienia porzuconego przez zaborców, także tu 
wykorzystano sprytnie ten moment. Była to wyrafinowana szykana ze strony władz komunistycznych skierowanawstosunku 
dow laścicieliap tek iw ieleztychaptekzostaloprzejętychnarzeczpaństw aw cześniej niżwyszlaustaw a. szczególnie 
douczyło to właścicieli aptek Holnierzy Armii KrajowejiinnychzaslużonychfarmaceutówHam sposób uchwalema ustawy 
z IFól r r j e j  wykonanie fto jest ustaw aoprzejęciu aptek nawlasnośćpaństwaj miało charakter wybitnie represyjny! 
obliczony na ^wyniszczenie ekonomiczne oraz likwidację niezależnego środowiska aptekarzy.

Bysponujemy ekspertyzą opracowaną przez Instytut Faństwa i Frawa Uniwersytetu warszawskiego, której 
dokonano na zlecenre naszego stowarzyszema, która potwierdziła pelnąwadlrwośćdzralań prawnych ówczesnychwladz 
FKB. stwierdzono w mej na przykład, że ten akt opiera! się na ówczesnej konstytucją która nie przewidywała 
upaństw ow ieniacudzegom iem abezodszkodow ania.U staw azIFólr. wreszcie ustalała dwuetapowy tryb przejmowama 
aptek,wtym pierwszy etap to było przejęcie pod zarząd państwowy,adrugim etapem dopiero miało być właściwe przejęcie 
aptekąktóre nualo polegać na wpisiew„MonitorzeFolskimABotychczas tego po prostu nie dopatrzonoizaniedbano.

Fonadto są liczne dowody na to, że toby! zarząd państwowywpostaci protokołów przejęcia aptek, da tu takim na 
przykład dysponuję.Fobyl świstek,wchodziła do apteki trójka osób,zktórych jedna była na pewno pracownikiem Urzędu 
Bezpieczeństwa Fublicznego ówczesnego, czyli później M ^ l^ ,i ta  trójka zabierała cale mienie, podpisując się tylko tutaj na 
doleiw laścicielteź musiał to podpisać. FroszęFaństwa, drugi takr przypadek to bylstanw ojenny,kiedy ustawa została 
opublikowana po^ejegzekwowaniuMyśmy dopiero przeczytali ustaw ęF.I,a^.l wszystko było już zabierane

Bhcialem też powiedzieć H^żczeopraktycezabrerania. nabierano także oczywiście pieniądze obecnew kasreina 
kontach bankowych.Fuchcialem przypomnieć, że istniał wtedy Bank spółdzielczy Farmaceutów.Może byśmy przywrócili 
taką mstytuc^ęż^ftym banku np.mój ojciec mial spore wklady,które zostały całkowicie zarekwirowane, zaprzepaszczone! 
t^dko, proszęFańsńYa, dzięki sumienności i wysokiej etyceówczesnychfarm aceutówm ożnabylouniknąć trudnychdo 
przewrdzema dramatów. Frzecież, proszę Faństwa, na prowincji znane nam sąprzypadki, kiedy zabierano mierne prywatne, 
tu nie odróżniano mienia tzw aptecznego od mienia prywatnego. Bresztą apteka też to ńyla własność osoby fizycznejanie 
prawnej,tak zresztąjestiteraz,ale tego nie przewidywano. Na prowincji znamy przypadką kiedy zdzierano ze ścian obrazy! 
zabrerano wszystkie cenne rzeczy, jednocześnie ustawa likwidowała także rzby aptekarskie, f p o  dokonaniu przejęcia pod 
zarząd państwowy, aptekr przeszly podadmuustracjęBentrali Aptek społecznych fBA^j, która po krlku latach zmieniła się 
na Bentralny Barząd Aptek i wojewódzkie Barządy Aptek, które po połączeniu się z państwową hurtownią 
„BBNFKB^AFAutworzyly wojewódzkie FrzedsiębtorstwoBaopatrzemaFarmaceutycznego„BBFAA

Feraz powiem troszkęo^towarzyszeniu. FroszęFaństwa,tutaj trzeba powiedzieć,żewielką inicjatywę wykazał 
nasz organizator, pan magister Bhomicki, redaktor „Beku w FolsceA Mianowicie zorganizował on pierwszy zjazd 
w laścicieliapteki wytwórni farmaceutycznyehoraz ich rodzin. M ożetupokrótceprzytoczęów czesne słowa magrstra 
Bhomickiego ą,Ustawa z .̂1 stanowi naruszenie niezbywalnego prawa każdego obywatela do samostanowienia i 
respektowania praw czIowiekaAFupan magister powołał się na „B uklaracjęFraw U zlow ieka^zlO IH I,która mówi, że 
każdy ma prawo do posiadania własności, nikt nie może być samowolnie pozbawiony swej własności itd. FroszęFaństwa,i 
ten pierwszy zjazd byl podstawą do utworzenia naszego stowarzyszenia, które tu dzialawdosyć skromnym gronie^wielu 
członków zarządu po prostu już zmarło, ja nie będę przytaczalwtej chwili nazwisk.Belem stowarzyszenia jest właśnie, 
m.in. przywrócenie godnościirangizaw odu farmaceuty, to mówi nasz statut, anastępnie uzyskanie zadośćuczynienia 
materialnego dla byłych właścicieli aptek,podejmowanie inicjatyw prawnych zmierzających do realizacji tych celów.Froszę 
Faństwa,następniemyśmy występowali wielokrotnie do różnychczynnikówpaństwowych.Binicjatywysenatora^7ilka 
powstał pierwszy projekt ustawy dotyczący aptek, później pokrętnie tłumaczono rozszerzeniem na inne środowiska i 
stowarzyszenia poszkodowanych i wskutek tego to upadło. Froszę Faństwa, było do tej pory już Ż7 projektów 
reprywatyzacyjnych, z których tylko jeden zdolal przejść przez pierwsze czytanie i został odrzucony przez ^ejm, 
zdominowany przez koalicję ^ F B ^ F H  Nieznaleźliśmy niestety poparcia również wśrodowisku farmaceutycznym, 
zw laszczaw tym ,zktórym  żeśmy rozmawiali,zróżnymi przedstawicielami m.in. Ministerstwa Bdrowla.Fumamy trochę 
medobre wspommeniaopanuwiceministrzeKuźmierkiewiczu. Frzeciwieństwemjest tutaj obecnapanim inisterM ańko, 
którazżyczliwością odniosła się do naszych problemów.

Iż



FroszęFaństwa,nie będęprż dalejprzytaczał, ale obecnie jest przygotowywana ustawa przez k o a l ic ję A ^ ^ B n ia
^olnoścr,którawpewnyrnstopruu,mianowiciewpostacrbonówprywatyzacyjnyeb, daje zadośćuczynienie narn za te aptekr 
My jesteśmy ocz^wrście jak na ĵbardzre  ̂ za utworzeniem lobby aptekarskiegoinie jestem tuta  ̂ zgodny ze zdaniem pana 
profesora Masiakowskiego,że to ma być pozaparlamentarne, FroszęFaństwa, czy są farmaceuci na przykład w^Komrsp 
Bdrowra do spraw farmaceutycznych! la o t^ m  mc me w ie m ,ż e w ^ m ie  są farmaceuci,może s ą  nic mi me wiadomo, 
dlatego me bóymy srę tegoryeżeh mamy tworzyć lobby, to takie, które będzie miało pewne znaczenie także we władzach. 
Mam namyśli tutaj ^ejmFowinna też powstać, tak jakkiedyś proponował pan profesor Masiakowski,lzbaFarmaceutyczno 
Aptekarska,do której mogłoby należeć szerokte grono farmaceutów,moglabytuprzy^ niej funkcjonować Kasa Bapomogowo^ 
Fożyczkowa czy bank, którymóglby pomagać nestorom zawodu farmaceutycznego, znajdującym sięw b ard zo  trudnym 
położeniu, Bziękuję bardzo,

Br Stanisław Flechular
Bziękuyemy bardzo r poproszę redaktora Bhormckiego o przeczytanie listu, który wpdynąl na nasze forum 

farmaceutyczne.

Red, Mariusz Bhomlekń
Bzrękujęiprzepraszam  następnych referentów,panadoktoralszubę, ale pozwolę sobie przeczytaćhst, który 

otrzymalemwostatniej chwili od Izby FrzemyslowoHandlowej Inwestorów zagranicznych,
Reaktorze,

i towarzyszące tńt ^órurrr Rrzeóstrrwtciei tmszef orgorttzotyt weźmie uóźtńf w obu Imprezneń f
prnw^opo^oómeyest,serdecznie wimmT^^zlmyB,źe^brmućn^brumo^owmrźnponzeóomdoóyB^aArHźaHyćśńcń^^o 
Rzmćoirtość ^Irm ^brmneeuiyeznyeń wFoisee Froóiem lobbingu ^brmoeeuiyeznego, o którym zomierzryą Ryskutowuć 
uezestniey^órum, stnnowiznnez^cy element tńnprzefórsowoninwodm inistrnęti rzątlowe^ rozwi^znń legisloeyynycb i 
^órmnlnyeb,które znpewmAydtnkctonownniefirmom^órmoeeutyeznymwFolsce według stondur^ówzngrnnieznyebbzbo
yńkopozorz^downorgunizoe^ólobbingugospoónrezego, ztzesz^ąco ponuósieóemsetydrm zuóźńtlemzogrnnicznym,
prowońząeyebńzittlnlnośówFolsee,proponujepo^ięeieprzyFnnoźyczliwymwspóltlzioloniuHoków, meyńęyebnoeelu
zorgumzowume przy fzóte grupy ioóóm gąoń^ń ttąąc^  zogromczne^trtrty^órmuceutyczne.Rowyższe krótkie wystąpieme
nie pozwolo no rozwiniecie tego temotu i omówienie szeregu korzyści, yokie ^irmy^ormoceutyczne odnieść mogp
uczestniczpcwproponowone^imćyoywieKozwol^ sobie zotem skontoktow oćsięzFonem w niedlugim czosieibyćm oże
wykorzystać gościtm efotrtyFońskiegopistttuRiupropogoworttńióei.Rroszęprzy te^oko^iprzytąćźyczeniuowoenyek
oórońiwszeiktHpotryśinośoi.lFrtoRzteirtortosząńoisząRoórąwspóiproeępozosttyęzpowoźonietr,
By^ektorBorzpdulzbyFrzemyslowoHondloweylnwestorów^ogromcznycb
RorBoktorTnRrzęjRoioczkiewiez
Bziękuję,

Br^tanislawFiachula^
Bzrękujemybardzo Foproszę doktora ^zubę,zalożycielaFowarzy^stwaFarmaceutyczno^Bkonomicznego, 

Br^zubat
Fani minister, drodzy Faństwo, Byłem przeziębiony, dlatego może się tak zdarzyć, że struny głosowe odmówrą nu 

posluszeństwalgdyby tak się stało, to ja na piśmie potemzlożę moje kilka słów do protokołu,
Frudno mi jest przemawiać na jeden temat po tylu już przedmówcach, Ograniczę się bardzorpoddam pod rozwagę 

yeden wrelki problem farmaceutyczrro ^  ekonomiczny, wymagający zrozumienia przez jak najszerzej pojęte lobby 
farmaceutyczne, problemfarmaceutyczności apteki,Frywatnośćhurtowniiaptekuzyskanawostatnim dziesięcioleciu bardzo 
creszy,ale od samego początku aptekayestzagrożonakobbybyloijest potrzebne, bezniegopowstająogromne szkody lako 
pierwsząszkodę można wymienićpowstanieinstytucji apteki niefarmaceutycznej, aptekikupieckiej, którą może władać 
każdy brznesmen Muszę wtręt mały zrobrćw^ następstwie wystąprenia pana prof Roszkowskiego, którewogólnymswoun 
wyrazie było bardzo dobre, bardzo mądre, bardzo celne, ale może wprowadzić trochę nieporozumrenia z moim 
stanowiskiem, Mianowicre, p a n p ro f  Koszkowskiużyltutaj takiej argumentacji,że „nie domagajmy srę jakrejś wyspy 
farmaceutycznejAFroszęFaństwa, dużo shrsznośeijestwargumentacji pana prof Roszkowskiego, ale chciałem podkreślić 
taką^ednąrzecz, bardzo zasadniczą bez zrozumienia której nie porozumiemy się Mianowicie, są pewne dziedziny 
dzralalności ludzkiej, do których potrzebne są szczególne kwalifikacje, powiem może nie tyle kw alifikacje, ile szczególne 
zaufanie.Fak jak n ik tznas nie życzy sobie, prosty człowiek na ulicy nie życzy sobie,żeby go leczył szewc,ma go leczyć 
lekarz lestczlowiekiem zaufania^codaje wykształcenie medyczne, Faksamotowyksztalceniefarmaceutyczne stwarza 
zaufanie, że ktoś, kto ma to wykształcenie farmaceutyczne będziew tejaptece wladalzgodmezmteresemspoleczeństwa,z 
rnteresempacjenta.Fak więc tuta  ̂pewnego rodzaju umowne wyspy sąpotrzebne, me tylko farmaceutyczne, aleiprawnicze, 
r lekarskie, gdzie oneistm ejąifunkcjonują Fra^rąlbymbardzo, aby i w naszej społeczności również tobylo  dobrze



m z u r m a n e , F e g o  tematu ogromnego me rozwijam, dlatego że on już bylprzecreżpotrącanywwiększości wystąpień,które 
bcbpod szyldem ustawyfarmaceutycznejrtd,

Obciąłbym jeszcze wolnąprzeznaczoną mi chwilę poświęcić na drugrtem atzbardzo podobnej,ale zupelmemne^ 
„lączkr^Mianowrcre toczy się proces aglomerowania wrelkicb przedsiębiorstw farmaceuiyuznycbrupadamamalycblest to 
oroces napozór zupelmenormalny^na całym ś^ńecte tak się dzreye,we wszystkrcb dziedzinach tak się dzreje,dlaczegow 
P o lsce iw farm acji ma stę tak nie dzrać!^goda,w porządku, Ale ch o d z io to , aby obserwować ten proces tak, żeby 
przypadkrem me dopuścić do monopoluwobrocrelekarmieżehbędzremybezmyślme patrzeć na to, jak te przedsrębrorsńYa 
m n i e j s z e  padająapow sta je  bardzo m alailośń dwa, trzy,cztery,pięć ogromnych Fetrzyy cztery,pięć przedsiębiorstw 
kapitalistycznych bardzo łatwo może się żm ówićiu,prowadzrćwobrocie lekami monopol, monopol,który mczym się nie 
będzie różml od tego monopolu, który bylwprzeszlości,tzncefarm ow skregoFyle tylko, żecefarmowskr monopol me byl 
am esyw ny,am onopolkaprtahstycznyznatury rzeczy je s t im u s ib y ć  agresywny Itutaj jaosobiście widzę wielkie 
zaarożeme^ gdyby patrzeć na ten rozwój bez żadnej kontrolą bez żadnych Imutów, widzę zagrożeme inne aptek, polegayące 
naw m żewsytuacjrm onopohstycznejwrelkrchprzedsiębrorstw  farmaceutycznych, apteka me będzie miara możhwośct 
o b r o n y  w trudneysyfuacjtekonormcznej Apteka będzrepopadalaw zależność od tych wielkrch przedsiębiorstw,Folska 
bedzte się zamremać stopmowo z kraju z mdywrdualnymi aptekarm farmaceutycznymi w kraj pokryty srecią 
farmaceutycznychprzedsiębiorstw,którebędąposradaly sto, dwieście, tysiąc aptek, M niesię wydaje osobiście, mam 
glębokre przekonanie, żew interesie społeczeństwa leży tak jak jestwNremczech, we Francjiimnych krajach zachodmey 
B u r o p y  ż e  społeczeństwo jest pod optekąindywrdualnych aptekarzy , tych parafialnych, tych dztelnicowych, tych wsiowych, 
p o d c z a s  gdy to samo społeczeństwo poddane pod oprekęprzedsrębrorstwgrgantów, bezdusznych, bezosobo^Yych będzie 
mniej szczęśliwe, Blatego powinniśmy tym rzeczom się przyglądaćrnie spuszczać rch zo czn F asp raw a, moim zdamem, 
powmna interesować me tylko aptekarzy, ale powinna interesować wszystkie czynniki w Folsce, zarówno te, które 
reprezentujądobro społeczeństwa, jakiteczynnrkrzpam ąrm m ster na czele, które reprezentująpaństwo,które reprezentują 
władzę państwową,

Faktem jest, że wielkie przedsiębiorstwa farmaceutyczne nie mają rzekomo zysków, B o to z n a c z y !N ie  plącą 
podatków  Frzedsiębrorstwa małe,które reprezentuje pani Benrretta Kania, mają rentowność plącą ogromne
podatką utrzymująpaństwo, utrzymują szkoly,utrzymują szpitale,utrzymują wszystko Adlaczego te inne przedsiębiorstwa 
maja być zwolnione od tych obowiązków! Fowinny oczy nasze być na to zwrócone, Bziękuję bardzo,

BrFtanislaw Fleehular
Bziękuję panu doktorowi, Frzygotowalem sobie dla Faństwa podobną mowę jak inni, ale wszystko to teraz muszę 

z m i e m ć , g d y Z  większość rzeczy już została powiedziana,atakże widzę. Ze Faństwo są zm ęczeniim e chciałbym Faństwa 
uśpić,Awięckilkarzeczykonkretnieiwprost,

lestemreprezentantem Krajowej Reprezentacji stowarzyszenia ^TlaścicielrAptekHtowarzyszema te działały przed 
kium iA ętekarskuni,w m om encie,kiedy powstalylzby wydawało się, żerch  rola nie będzre taka znacząca,^7w ielu 

B rr  rięrozwrązaly,podupadły, zostały tylko tak iepo jedynczew yspyw F olscejakB pole ,B olny^ ląsk , gdziete 
m zmia dalej aktywme działały Na bazretakrego ogólnego mezadowolemareaktywowahśmy Katowickie grzeszenie 

i  Aptek, zorganizowaliśmy krajowy zjazd i powołali krajową reprezentację tych stowarzyszeń, Bhcemy 
,mcząkowaćruch,wspólnespotkania,wspólną działalność wszystkich organizacji, które mającośwspóinegozfarmacją, 

M ożnapow iedzieć,żeprzeztedziew ięćlat,p roszęF aństw a, właściwie nic me zostało zrobione, F ak jak o d sam eg o  
początku narzekamy, takm ożnapow iedzieć,Z ejest coraz gorzej Aniele srę m ów io  podnoszemu kwalńlkacp, etyce 
zawodowej,owysokim poziomie usług,ale nikt nie chce zrozumieć tego,że na samym przedzie stoiekonomia, leżeli 
aptekarz będzre biedakiem, nie będzie odpowiednio zasobny finansow o,tow tejap tece nigdy nie będzie odpowiednich 
praco^Ynikówzwysokimikwalińkacjami, la  skończyłem farmację,zrobiłem doktoratidzisiaj się bawięwgryzipiórka na 
zapleczu apteki. Bo jest taki skomplikowany system wszystkich przepisówirozporządzeń,Ze się chyba już n ik tw tym  me 
potrafi połapać, Fiękniepowiedzialprof, Roszkowskie „b iednaosobanie  znaetyki,”  B przedzilpan właściwie moją 
wypowiedź,otym samym chciałem powiedzieć, FroszęFaństwa, jeżeli stworzymy takie lobby, które będzie walczyloo 
ekonomiczny byt naszych aptek, jeżeliapteki staną siędochodow ym iistabilnym iplaców kam i,tow tedy będziemy to 
wszystko mogli zapewnićinie trzeba będzieotowalczyć,Fosam o przyjdzie do aptek,

Żlauważciewhistoriiaptekarstwa,wmużeach pokazuje się piękne apteki, piękne stare urządzenia, Blaczego tak 
było, dNuzego rola aptekarza bylawspoleczeństwie taka wielka!Bo ten aptekarz byl bogaty,on mógł to zapewnić sobie,l 
nie dojdziemy nigdy do czegoś takiego, jeżeli nie zadbamyoswoje finanse, Blatego zwołaliśmy to lobby,gdyż widzieliśmy 
Ze zakosami właściciele aptek mamy niedużą silę przebicia,choć uważam żepowinniśmyimożemy przy naszym zgraniu 
stanowrć najsilniejszy człon tej organizacji, zaprosiliśmy tu dzisiaj wszystkie organizacje, gdyż mamy nadzieję, że na 
spotkaniu, k tó ren astąp ip o ty ch  wystąpieniach, będziemy moglizapoczątkowaćjakąś serię spotkań, obrad idalszego  
współdziałania, BzywFolsce było lobby!Botychczas, proszę Faństwa każdy próbował na własną rękę coś robić,co niestety 
kończyło się miernym skutkiem. Mówiono tutaj, że obroniono nadzór farmaceutyczny,Raz tak, drugi raz nie Itak  będziez 
k ażd ąsy tu acjątrzebatosob ieuzm yslow ić ,żen ie jesteśm ysam ijako  właściciele aptek, jakohurtow nieiflrm y, a ż e  
stanowimy wszyscy takie naczynia połączone leżeliw jednym  miejscu nastąpi dziura, to wszyscy na tym stracimy Blatego 
powlnmśmy się jednoczyć, tworzyć lobbyiw spóln iew alczyćolepszą przyszłość, lak powiedziała pani minister Mańko,



rzeczywrścre jest ostatrue „pięć n u n u tA ^ F ż  teraz w laśm ew szystkrerozporządzem azostayą ukończone, wchodzimy do 
R ^ o p y ito  co nastąpi teraz,w crągukilkum iesięcy,m oże roku, będzre najbardziej rzutowało na nasząprzyszlośćlużyedną 
raką sytuację straciliśmy przy^pryn^atyzacjr aptek, Foszlo to na Zywicd, niewiele udało się uchw ycrńFerazyest druga szansa, 
jeZeli tym razem to przepuścim y,to rzeczywiście będziemy mogli sobie tylko ponarzekaćrspotkać srę na następnym taktm 
„narzekającym ^zebraniu,

la  tyle mam do powiedzenia, chciałem zaprosić wszystkich właścicieli ap tek ro so b y  zainteresowane do naszego 
storska numer 1 0 0 ,a także na nasze zebranie stowarzyszeń ^ Ila śc ic re lrA p te k o g o d zm re lftk l,n a  czwartym prętrze,obok 
boiska „A F B B F T ^ ,A te raz  poproszę p ro f Kwaprszewskrego,któremu chyba przypadlwudzralenaytrudmeyszy^zaszczyT 
pods^umowama tego wszystkiego, co zostało powredzrane Bzrękuyę bardzo

Frof Kwapiszewskie
Fam muuster,szanowniFaństwo, la nie chciałbym występowaćwrolipodsumowującego dyskusję, ponieważ 

podsumowaniedyskusji, jak niektórzy twierdzą „dobrzezrobionezarzynaspraw ę^. Natomiast my chcemy rozpocząć 
dzralalnośćlabymnrkomumechcral tutaj „przyloZyć^,j^k to się mówiwcudzyHowie,anrzanadtokogośpochwahć,bo dla 
równowagr chyba nie należałoby tego robić na takim prerwszym spotkaniu. Bo niektórych sytuacji, do mektórych 
wypowredzr będę musiał się ustosunkować ^przepraszam, brzydkreslowoj, powiedzreć swoje zdanie Natomrast chciałbym, 
proszę Faństwa, zacząć od tego, co powiedziała pani minister Mańko, Nie dlatego cytuję, Ze jest wrceministrem, tylko Ze 
powiedziała jednąrzecz bardzo mądrą, la  przepraszam, Zewten sposób mówię, ale ministrowie czasamrbywająmądrzy My 
nramymądrą niewiastę, Fowiedziala,żelobbyfarmaceutyczne to nie tylko apteki, FroszęFaństwa,od tego chcialbymzacząć,

lest takie przysłowie polskie, bardzo dobre^„wsradleś między wrony,krakajyakroneBM  pani magister Reykracze 
farmaceutycznie F o c ie sz y ito  je s t,p ro szę  Faństwa,to. Farmacja zawsze była takim środowrskiem,które przycrągaloz 
zewnątrz bardzowiele zawodów, BlaczegoiBlatego, Ze m yznatury  rzeczy jesteśmy interdyscyplinamiimeyesteśmy 
zawodem zamkmętym,lproszę Faństwa, yeżelrmówimyolobby farmaceutycznym,to ono również nie może być zamknięte 
ani do aptek, ani tylko do farmaceutycznych organizacjfFomusi być organizacja, przepraszam,tu nie zgadzam sięzpanem  
prof Masiakowskim, moim zresztą ko legązrok tąbośm y razem farmację skończyliwFoznaniu swego czasu iproszę 
Faństwa,wktórym jak napisalemwtakim,pierwszym wystąpieniu na ten tematobrarrZy farmaceutycznej,to on powiedzral, 
że branża to yest rzecz handlowa, FroszęFaństwa, ja rozumiem tu ta jituchc ia lbym w tym  miejscu powiedzieć parę słów 
jeszczezpanem profesorem  Roszkowskim,ponieważ na ten temat kiedyśżeśmy się starli również na lamach„Bazety^ 
Farmaceutycznej^, FroszęFaństwa, leczyć, czy dyspensować lek nre w olnoza darmo, la, skladającprzyHęgę, kiedy 
otrzymywałem tytuł doktorahabilitow^anego, składałem przysięgę tego typu. Zenie będę si^ kierował niecnym zyskiem,ltutaj 
chciałbym to podkreślić, proszę Faństwa,Farmaceuta musi się brzydzić niecnym zyskienąaniezyskiem wogóle zacznijmy 
rozróżniać te dwa zagadniemaHysk ten norm alnyitenm enorm alny,niem oralny,lw tym  jest cale chyba nieporozumienie, 
FroszęFaństwa, tworząc lobby farmaceutyczne musimy się nauczyć ładnie między sobą różnić, różnić podkreślam. Foto, 
żeby wspólny interes,tego też się nre wstydzę,wspólnezagadnrenia do opracowania m oZnabylouzgodnićilepiej tak 
wy,rb,kulować,żebyznami się musiała władza zgodzić, lamuszę powiedzieć. Zenie zgadzam sięztym i, którzy  ̂stawrająna 
ro ^ ,cg ó ln y ch  posłów, FroszęFaństwa, posłowanie kosztuje, Fosel wybierany do ^ejmu, do senatu senator,on musr się 

c swojej partii, swego klubu, które to kluby,jak już zdążyliśmyto zauważyć ŵ akcji wyborczej,czasemmówiąyedno,a 
, „uzuyą zupełnie coś m neg o lto  nie tylko wHolsce,Nie musimy srę temu dziwić,Ale, proszę Faństwa,wzwiązkuz

u r  musrmy się starać nasz zawódinaszelobby„odpolitycznrć^,Nasze lobby nie może być polityczne, ono musi być 
apohtyczneidocierać do tych,którzy są aktualnie we wladzyiwopozycji, bo dopiero wtedy mamy szansę zalatwrenia tych 
spraw ,októre nam chodzi, la bym powiedział jeszcze jedną rzecz. My musimy się nauczyć,bojeszcze nie wszyscy to 
rozumieją! niektórych dyskusja nie mteresuje i wychodzą Krajowy Inspektor Nadzoru Farmaceutycznego w randze 
Fodsekretarza ^tanu n ie jest reprezentantem farmacji wrządzie, Bdwrotniejest reprezentantem rządu farmacji, A m y 
wymagajmy od niego,żebyrozumial na czym interes szeroko pojętej farmacji p o leg a ,lto  jest ta ro la ,i to  znowu musimy 
rozróżnió^icemmisterfarmaceuta nie może być czlonkremnaszego lobby, Bn musi być dla nas partnerem, bardzo blrskim, 
zwielkimzrozumreniem dla naszych spraw,ale partnerem,zktórym możemy się różnićizktórym  musimy załatwić pewne 
sprawy dla dobra naszego zawodu,atym sam ym idobra pacjenta. Nie wstydzę się tego powiedzieć,chociaż to trochę brzmi 
demagogicznie,

FroszęFaństwa, chcia lbym tu tajjeszczezan im pow iem bliżej,jaksob ie  wyobrażam to lobby, to chciałbym 
powiedzreć. Ze pan prezesllmbreit bardzo ładny instruktaż lobbingu z ro b if ltu ta jn ic  dodać nic ująć,chociaż trzeba by 
trochę to unowocześnić,bo ta definicja jest co nieco stara, Itrzeba byłoby umieć pożenić,to coo lobbingu  mówił pan 
profesor Roszkow skfito co mówił pan docent Bmbreit,Ale tu chciałbym jeszcze jedną rzecz zacytować,ztego co mówiła 
pani magrster Rej,Fowiedzrala, Ze Izba,którą reprezentuje to też lobby,Froszę Faństwa, czyli lobby to organizacja Ibez 
orgaruzacpmytegolobbyniezrobimy,Fomusi być jakaś baza, tutaj była mowa nawetopieniądzach,Bczywrście one muszą 
brń, Froszę Faństwą przypomina mi się to, co widziałem swego czasu, będąc prezesem Folskiego Fowarzystwa 
farmaceutycznego, jeżdżąc po świecie, przypominają mi się ^ lo c h y ,^ lo s im a ją ta k ą  organizację,którawskrócie nazywa 
sięFBFI^,T^deracioneBrdm ariFarm acistiltaliaru^^„FederacjaFarm aceutycznychB rganizacji^lloch,” F akby to 
trzeba przetlumaczyć,Fonie są tylko farmaceutyczne organizacjeBni tam mają nawet Izbę Frzemyslową reprezentującą 
producentów mebli dla aptekrutensyliów,la byłem na takim zjeździe,właśnie takiego towarzystwa, FroszęFaństwa, dlatego



chcę mówićobranży farmaceutycznej,bo rm nas będzie więcej,tym lepiej będziemy mogli naciskać na władzę, zdobywając 
poparcrespoleczeństwa, Fegonie możemy,proszęFaństwa, przepuścić. My musimy miećpóparcie społeczeństwa, bo 
dopiero wtedy politycy się będązn am rliczy ń A w ięc  to nie może być tylko drylowanie po korytarzacńFonie może być 
tylko wywiad, który nam powie, można uogólnić takim przysłowiem „Nic tak nie cieszy, nic tak nie smuci jak awanse
przyjaciólinic tak nie ożywia jak nekrologia, bo to z teg o  można by powiedzmy tak podsumować,tego rodzaju ploteczkr,
Foteż^estpo trzebne, wszystkojestpotrzebne, Ale, proszęFaństwa, bez zdobyciaspolecznegopoparcraniczegonie 
zrobimyda swego czasu, jeszcze na zjeździe wrocławskim prosiłem prezesa, nie pam iętam wtej chwili nazwiska tej panr, 
prezesa BrganizacjiKonsumentów,Froszę Faństwa,me m a u n a s  organizacji żadnej,która by reprezentowała pacjentów, 
Iśtany zjednoczone mają Anglicy m ająw różnych innych państwach taka organizacja istnieje, dest to doskonały partner do 
tego,żeby przekonać ichonaszych racjach, dobro pacjenta mając na uwadze,lnaciskać na rząd,iw ladzę ustawodawcze. 
Aby ustawodawstwo chrom lopacjentaitego,który temu pacjentowi pomaga,lecząc go bądź dostarczając mu lek w razz 
należną mformac^ąlproszę Faństwa, to jest sens, tak powinno być to zorganizowane,A^propos tego, że aptekarze są bogaci. 
Nie,proszę Faństwa, My musimy rozróżnić równieżrto,dainteresowalem się tym zagadnieniem, dakFaństwowiecie,H^um 
me pochodzęzrodziny aptekarskiej,ale moja rodzina już srę stała aptekarska,farmaceutyczna, ale ja się tym interesowałem 
Famrętam co meco sprzed wojny, bo już nie da się ukryć miałem te lat naście Aptekarze nigdy na świecie nigdzie, chyba ci 
co wladająprzemyslem są ludźmi bogatymi. Farmaceutów, aptekarzy należałoby określrć jako ludzi zamożnych, zamożnych, 
me bogatych, Fojestróżnica, Budzi zamożnych, mających społeczne zaufanie FroszęFaństwa, ja nie chcę przedłużać 
sprawy, ale to społeczne zaufame przed wojną konkretyzowało się tym, że aptekarze byli często szefami straży Fożameą 
radnym i,^B odzi na przyHad Sekulscy byli przez wiele lat burmrstrzarmmrastaitak dalej,Itak  dalej FroszęFańsńYa,tu 
jest to społeczne oddziaływanie, Frzed wojną była inna sytuacja, ludzizwyższym wykształceniem było mniej,Ale tutaj była 
mowa, żetychzw yższym  wykształceniem terazwFolsce jest też niewiele, bo tylkoF^ó Farmaceuta musi być nośnikiem 
wiedzy,nie tylko farmaceutycznej,kultury, wtedy będziemymieli zaufanie społeczne, którego nie wolno nam zawieśćiwtedy 
możemy oddzialywaćwsposóbprawidlowy,Awięc, proszę Faństwa, kończąc chciałbym powiedzieć, że musimy się wielu 
rzeczy nauczyć, Fodkreślam,musimy się nauczyć ładnie różnić między so b ą ltu ta j te wystąpiema poprzednie pokazały,że 
my się różmmy. Bele niektórych organizacji są inne, da wręcz przewiduję jeszcze, że wcześniej czy później powstanie albo 
związek zawodowy,albojakaśorganizacjapracowników aptek, bo moimzdaniem Izba Aptekarska nie daje im tej satysfakcji 
in ie pozwala pracownikomwstosunku do właścicieli aptek prowadzić dyskusjioplacach,oinnych warunkach itd,Froszę 
Faństwa, nam nie to, że grozi, to powstanie wcześniej czy później, bo różnica interesu do tego sklom. Mamy towarzystwo 
średniego personelu, techników aptecznych. Ich też nie możemy zostawić poza nawiasem,Bni też ciągną powredzmy, ten 
sam wózek, dakr będzieichudzial w tym w szystkim , to odn ichbędziezależalo , Ale musimy sięgnąćpo wszystkre 
orgamzacje, które sąparafarmaceutyczne,parekselans farmaceutyczne, czy sąto  farmaceuci, czy nie farmaceucr Musimy się 
nauczyć różnińN asze postulaty musimy umieć wyciągnąć przed naw iasw postaci wspólnego m ianow nikaio te  rzeczy  ̂
walczyć. Bo wcale nie znaczy,że te organizacje, które stworzą lobby, tracą własną autonomię, tracą własny interes Nie,bo 
to byłby koniec tego lobbmgu,

da,proszę Faństwa, chcralbymprosićoakceptację wstępną dalekosiężnego planu,abyśmywkonsekwencji krocząc 
dobrymi, logicznymi krokami, większymi lub mniejszymi,wzależności od naszych możliwości, dążyli do tego, aby stworzyć 
Federację FolskichBrgaruzacpFarmaceutycznychfjak zwal tak zwal,wszystko jedno, n ieonazw ęchodzij,w której każda 
organizacja zachowa swoją pBnąautonom ię,w której każda organizacja będzie moglabronić swoich interesów, alobby 
będzie je jw tym  pomagało. Będzie to jeszcze jedna płaszczyzna,na której wszyscy będziemy mogli dyskutować we własnym 
gronieispróbować ustalić cele nadrzędne dla wszystkich, bo na „jednym wózkujedziem y^,^j^dnym  rządem będziemy 
mieli do czynienia, jedno ustawodawstwo będziemy chcieli wprowadzać Iproszę Faństwa, dopiero wtedy będziemy mogli, 
nie od razu, jak mówił pan prezesBIm breifbo sukcesów od razu się nie osiągnie, A lew perspektyw ie ciężkiej pracy 
będziemy mogli osiągnąć to,co nam jest potrzebne do życiaidla naszych pacjentów,Froszę Faństwa,nasze „pięć minut^fja 
nie wiem, czymy nie za późno to robimyj, może minąć, ale ja jestem optymistą zawsze,im bardziej „dostaję po grzbiecie^, 
tymwiększymoptymistą jestem, F o to sąp rzec iw n o śc iw źy ciu , aby je przezwyciężać, da mam nadzieję, żerny  tego 
dokonamy,

I w ty m  miejscu chciałbym podziękowaćinicjatorowidzisiejszegospotkaniapanu doktorowi ...........  Fiechuli
^przepraszam jeszcze nie za dobrze się znam y ,a ja  już mam trochę sklerozęj za podjęcie tej bardzo istotnejdla całego 
środowiska dyskusji, dest to, nie wstydzę się powiedzieć, człowiek „opatrznościowym, bo tak by należało powiedzieć 
Frochę za późno, ale opatrzność różnymi drogami chodzi, destkwestia tego,żebyśmy tejokazji nie zmamowaliizrobilieoś, 
conam wszystkrmprzyniesiepożytek, Bziękuję uprzejmieiprzepraszam, jeżeli za długo mówiłem,

Br Stanisław Fleehular
Bziękuję Faństwuiwszystkim osobom,które zabrały gloswnaszym fbrunąateraz pozwolę sobie zaprosić Faństwa 

do spotkania na IApiętrze, na rozmowę zamkniętą abyśmy mogli ustalić konkretyijakw spólpracow ać,ijak rozpocząć tę 
działalność „FolskiegoBobby Farmaceutycznego^ deszcze raz dziękuję Faństw uA przepraszanąbylaw planie dyskusja 
Froszę bardzo

ló



AndrzejFaraslewlezfprzedstawiclel^mlthKflneReeehamjt
Bzień dobry. Farb minister, panie przewodniczący chciałem podziękować organizatorom za tak wspaniałą 

micjatywę, sprawą dyskusyjną jest, czy jest to inicjatywa „przed ostatnirm pręcioma minutami^, które czekająnas 
wszy^stkichwzwiązkuzreformą służby zdrowia

da chcę tylko powtedziećwkrótkich słowach, deżelispojrzym y,costędzieyepozanaszym krajem , a tu ta jp a n  
profesorKwapiszewskinawiązal dopewnych wzorów wlosktch, to lobby gromadzt w sobie bardzo dużo instytucji i 
orgamzacji,Ale na pew now farm acjfw tej chwili największą rolę odgrywająduże koncerny farmaceutyczne, deżelibydy^u 
wspominane sprawy,że trzeba mieć duży kapitał do działań, to na pewno jest to pterwsza organizacja,która musi zaistniećw 
forum farmaceutycznym ^ ą to  olbrzymie g igan ty ,k tó rew te j chw ilidecydująnacalym św iecieoprzyszlości zawodu 
farmaceutyicalejfarmacji,Bnastępnych organizacjach,które decydująotym,czy^wogóle zawód farmaceuty jest potrzebny, 
to jest to, co profesor Kwapiszewski wspominał, organizacja pacjentów,awlaściwie konsumenci. Bo przecież jak wszyscy 
wiemy, dużŷ  zakres obrotu aptek stanowią leki B,F,B, I tu farmaceuci opierają się właściwie o swoich pacjentów, 
konsumentów F u jest wielka potrzeba stworzenia now ęjw ogóle  wizji a p te k i,o k tó re js ię m ó w i,ltu  jest duże pole do 
popisu, jeżeli chodziozadania forum farmaceutycznego,bo wszyscywtej chwili koledzywBuropie,w^tanach zadają sobie 
pyranie,czy zawód farmaceuty przetrwa aptekarzy f^ą olbrzymie zm iany ,k tórew tej chwili obserwujemy,da na ostatnim 
światowym spotkaniu hurtownikówwRzymie, gdzie byl pan doktor B angem ann,któryzram ienialdniiB uropejskiej,jak 
gdybyksztaltuyepohtykęfarmaceutycznąBuropy, wyraźnie powiedział, ż e m a b y ć w o ln y  rynek, a z d ru g ie j strony jest 
kwestia sterowania przez poszczególne rządy farmacją czy ochroną zdrowiawefekcie. Natomiast my sobie musimy chyFta 
jasno powiedzieć,że zmierzamy do B uropynieodw olalnie,lotym decydująza nas pohtycy,Nie wszystkie zmiany,które 
następująw Buropie musimy dziś brać pod uwagę, Buropa staje się super silą staje się potęgą ekonom icznąim y tutaj 
wszyscy zgromadzeni, a jes t nas coraz m niej,jak zauw^ażylemniestety,powinniśmy sobie zdaćspraw ę,że te europejskie 
zmiany,które nas czekają są tam olbrzynuezmiany,musimywpracach tutaj forum farmaceutycznego wziąć pod uwagę,bo 
tocosrędzreyezwiązanegozelektromzacjązkomputeryzacyązintemetem,yakączęśćbrznesuwszyscymytutaj stracimy, to 
musrmy zdać sobie sprawę,żeyest to nieodwolalneinikt nam nie pomoże, jeżeli razem nie będziemy znneniać wizerunku 
apteki Nurt nie będzie wychodził z odpowiednią ofertą do swoich odbiorców w porozumieniu z wielkimi firmami 
farmaceutycznymi Fakże ja tylko chciałem podkreślić jedną zasadniczą sprawę, czy my patrząc na nieodwołalny fakt, że 
będziemy częścią Buropy,wielkąpotęgą przygotujemy się do tych wielktch zmian wizerunku zawodu aptekarza, apteki, bo 
dzisiaj ma nie decydować cena leku,co jest jasno powiedzianewBuropie, tylko jakość leku,^yjem ywszczególnejsytuacjii 
to n a  każdym spotkaniujest podkreślane, kiedy firmy farmaceutyczne wprowadzają nowe, rewelacyjne leki I tematem 
każdego właściwie spotkania są „wielkie lekiA ldzisiajjesteśm yw szczególnej sytuacji, pojawiła się„A IA B R A A pteszę 
Faństwa,Fozadowoli na pewno wiele osób,było to dyskutowane na F IFńeostatn io ,Fom a być lek, który ma osiągnąć za 
p a rę la t,b o w ź B B Iro k u o k o lo ź B  miliardów dolarów, deden lek, Fakże absolutnie trzeba brać pod uwagęgiganty^czne 
zmiany,które mają miejsce dziękiolbrzymim koncernom farmaceutycznym, zagranicznym oczywiście. Nie jest tak ,że  te 
koncerny zagraniczne chcą koniecznie nas tu tajw jak iś sposób zdom inow aćicoś nam odebrać Bne wiele razy chcą nam 
pom óc,B tym  mówię, jako osoba od wielu lat zw iązanazflrm ązagranicznąldzięki temu,że pracuje tam wielu Folaków ja 
myślę, że naprawdę jest wiele do zrobrenia,byśmy my spojrzelfco  się dziejew Buropie, jakie nas zm ian y czek a ją ito  
wszystko uwzględnialiwswoich planach,aszczególnie to co wspomniałem, po drugiej stronie jest pacjent, konsument,Futaj 
słusznie powiedział pan profesor Kwapiszewski,my m usim yztą  grupą czy^ztymi grupami, które się pojawiająna takich 
spotkaniachyaknasze dzisraj, sązapraszani i w jakiś sposób kształtują później wizerunek farmaceutyk  ̂ aptekarza, bo 
naprawdę jest bardzo wiele do zrobien iaFoco  my możemy przeczytaćozawodzieaptekarzaifarmaceuty,jesteśmy bardzo 
częstożlewidzram niestetyr A le to ty lk o  też w ynikaznaszychtu taj,pow iedzm y,tak ichczy  innych zachow^ań My nie 
prowadzimy olbrzymich kampanii, które są prowadzone przez kanadyjskich aptekarzy czy aptekarzy brytyjskich, które 
uświadanńająspolecznoścryakżew^ażnytoyestzawód,yaki ważny on będzre, Bziękuję Faństwu,

BrHtanfslawFieebufa^
Bziękuję Fanu bardzo,Bzy jest jeszcze ktoś, kto chciałby wziąć udzialw dyskusji!Froszę bardzo,

AptekarziFrezesFiżytkownlkówHystemu Komputerowego Apteka mgrfarmNFeodozjaNolaM
desteśmy w pięciu tysiącach aptek i w związku z tym uważamy, że takie stowarzyszenie również może się 

przyczymćdopowstającego d z is ia j,je ś lito s ię u d a , lobby farmaceutycznego, Blaczego o tym mówię, że możemy srę 
przyczymćdFonieważmyzpięciu tysięcy aptek mamy pełne informacjeoekonomice a p te k i,^ te j  chwili apteki naprawńę 
ubożeją, to nie jest prawda, że my j^teśm y zamożni, my coraz mniej jesteśmy zamożni Blatego,że powstaje bardzo dużo 
aptek, marże mamy bardzo n isk ieicorazniższe,^ iem yyże jeśli leki drożeją to nam się obniża marża, da nie chcę m ówićo 
tym, żerny dążymy do tego, żeby podnosrć ceny,żebyśmy więcej zarab ia liB h o d zim io to , żeby przekonać w^szy^stkich,że 
jednak apteki sąw c o ra z  słabszej kondycji,Blatego my mając daneosytuacjiaptek,chętnie się włączymy w^dzialalność 
powstającego forum lobbyfarmaceutycznego

Natomiast chciałabym podkreślić jeszcze jedną sprawę ^eby apteka funkcjonowała prawidłowo, musi mieć 
odpowiednią ilość personelu,Nie jest już tak jak na początku,że personelu fachowego było bardzo m ało,Ferazzroku na rok 
przy^by^anamtechników, przyńy^wanammagistrówfarmacji, ^  zw iązkuztym chcielibyśm y zatrudniać coraz więcej



farmaceutów,^iemy również, jakie są pensje farmaceutów,Aby to osrągnąć musimy mieć pewną ilość finansów,żeby to 
było możlrwe do zalatwienra,Bo nam to da,jeśli będziemy mieli więcej pracowników fachowych!Nasze apteki będą miały 
zupełnie rnny wygląd, będą mralyzupelruernne zadania, będą mogły być prawńziwą apteką dla pacjenta. Będziemy mielr 
czas na różne,dodatkowe nauczame się,będziemy mieli czas dla pacjenta,żeby jemu przekazywać daneo leku ,bo  taka jest 
nasza rola, Nre chcialabymFaństwu zabierać dużo czasu,bo byłam me przewidziana, ale myślę,że to nasze stowarzyszenie 
równreż może srę przyczynić do istnienia tego lobby farmaceutycznego,
Bziękuję bardzo

B r  S ta n is ła w  F fe e h u la r

Bziękuję bardzorprzepraszam ,że przeoczyłem Faństwa stowarzyszenie, zapraszam F an ią takżena spotkanie, 
które teraz się odbędzie na BBpiętrze obok stoiska „AFBBFTA Niestety, proszę Faństwa, musimy wszyscy tę salę opuścić, 
gdyż ^est tu przewidziane następne spotkanie, BzrękujęFaństwu,dzrękujępamministeriwszy^stkim,którzy raczyli wziąć 
udzialwspotkaniu

Bo zobaczenia

O becn ie przygotow ujem y kolejne Forum  :

Prywatnych Właścicieli Aptek,

które odbędzie się na 
XVm M ięd zyn arod ow ych  T argach  F arm aceutycznych  „L ek  w  P o lsce” 

w dniu 11 m arca 1999 roku i na które już serdecznie w szystkich  zapraszam y.
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stawowe i kostne 
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Dawkowanie: dorośli 1-2 tabl.
3-4 razy dziennie.
Stosować: powyżej 15 roku życia. 
Podawać: nie dłużej niż 7 
dni bez porozumienia z lekarzem.

Przed użyciem zapoznaj się z ulotką!

Pabianickie Zakłady Farmaceutyczne Polfa
ul. M arsz .J . P iłsu d sk ieg o  5, 95-200 P ab ian ice
tel. (0-42) 215-71-30, fax: (0-42) 215-53-96, 215-56-29
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SZANOW NI CZYTELNICY,

Oddajemy do Waszych rqk pierwszy numer nowego dwu­
miesięcznika. Mamy nadzieję, że spodoba się Państwu jego 
formuła, szata graficzna, a także podejmowana przez nas 
problematyka. „Farmacja Śląska" to pismo przeznaczone 
dla tych wszystkich, którym bliska jest szeroko pojęta tem a­
tyka farmaceutyczna. Nasze propozycje z pewnością zain­
teresują aptekarzy, farmaceutów, lekarzy, producentów, 
dystrybutorów i hurtowników leków, a także wszystkich mi­
łośników sztuki aptekarskiej. Będziemy szczegółowo infor­
mować o najważniejszych wydarzeniach, zjazdach, konfe­
rencjach i targach farmaceutycznych. Postaramy się rozma­
wiać z ludźmi odpowiedzialnymi za sytuację w naszej bran­
ży i docierać wszędzie tam, gdzie zapadają decyzje doty­
czące całego środowiska farmaceutycznego.

Koniec roku to okres trudny dla wszystkich farmaceutów. 
Już za kilka tygodni rozpocznie się wprowadzanie w życie 
reformy systemu ochrony zdrowia. Zasadniczo zmienią się 
sposoby i możliwości korzystania z usług medycznych.

W tym numerze piszemy o nadziejach i obawach związa­
nych z upowszechnianiem nowego programu.

Zapraszamy do lektury, prosząc jednocześnie o listy i su­
gestie, co do tematyki, jaką chcieliby Państwo znaleźć na 
łamach naszego pisma.

Prezes Krajowej Reprezentacji Wydawca
Stowarzyszeń Właścicieli aptek Media Wizards Sp. z o.o.

dr n. farm. Stanisław Piechula Prezes Zarządu Ireneusz Śliwa
* ± k  
W

W

$
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Grudzień 1998r. Nr 1

Temat numeru

Kasa chorych ew olucyjna rew olucja ...... 6

System „START" - nadzieje i obaw y ...... 7

Rozmowa z...

W  nowym roku

czeka n as dużo pracy... ...... 8

C o  niesie Nowy Rok ap tek arzo m ? ...... 1 1

Prezentacje

Tradycjonalista o d d an y  Zrzeszeniu
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By ro zw ia ć  ap te ka rsk ie  n ie p o ko je  i w ą tp liw o śc i, o rozm ow ę p o p ro s iliśm y  osobę  

n a jb a rd z ie j kom p e te n tn ą  w  kw estiach  zw iązan ych  z K asam i C horych  - o b ecneg o  lekarza  

w o jew ó dzk iego , a p rzysz łego  d y re k to ra  Ś ląsk ie j Kasy C horych  - d r  A n d rze ja  Sośnierza.

- Do rozpoczęcia funkcjonow ania Kas C ho­
rych pozostało już bardzo niewiele czasu. Jaki 
będzie ten początek?

- Cóż, 2 stycznia przyjdziemy do pracy i będzie­
my funkcjonować jako Kasa Chorych. Natomiast, 
co się zmieni dla pacjenta? Czy coś na niekorzyść? 
Nie. Po prostu zacznie działać nowy system z nowy­
mi regułami. Sądzę, że jakoś sobie poradzimy, cho­
ciaż początki zawsze są trudne. Pewnie - przynaj­
mniej na początku - nie unikniemy problemów, gdyż 
zmiany są naprawdę znaczne. Wszyscy musimy się 
do nich przyzwyczaić.

- Uważa Pan, że jesteśmy przygotowani na 
przyjęcie tak dużych zm ian ?

- Chyba nikt nigdy w pełni nie jest przygotowa­
ny na przyjęcie jakichkolwiek zmian, ponieważ każ­
da z nich czego by nie dotyczyła zawsze budzi nie­
pokój, poczucie zagrożenia. W związku z tym często 
również sprzeciw. Jest to jak najbardziej naturalne, 
ale musimy to po prostu przejść. Jak się bowiem 
okazało, zmiany są konieczne. Wieloletnia dyskusja 
wskazywała, że aktualny system służby zdrowia jest 
niewydolny. Większość Polaków była z niego nieza­
dowolona. W związku z tym postanowiono wpro­
wadzić nowy system. Decyzja, czy zmiany mają być, 
czy też nie, miała charakter polityczny. My ją teraz 
tylko wdrażamy.

- Kto te zm iany finansuje ?
- Jeżeli chcemy wdrożyć reformę musimy po­

nieść pewne koszty. A my, tak zdecydowaliśmy, gdyż 
- powtórzę - była to decyzja polityczna. Tak, jak każ­
da zmiana, również i ta pociąga za sobą pewne 
koszty. Finansuje to oczywiście budżet państwa. Na 
ten cel została przeznaczona pewno kwota i właśnie 
dzięki niej możemy wdrażać reformę w życie.

- Reforma pociąga za sobą  również pew ne 
zmiany w  funkcjonowaniu aptek. Między innymi 
konieczne będą  czytniki kodów paskowych. Czy 
aptekarze otrzymają je za darm o ?

- Rejestr Usług Medycznych jest do końca roku 
wdrażany jako program rządowy, czyli finansowany 
przez państwo. Natomiast od przyszłego roku bę­
dzie nieco inna sytuacja. Pojawią się bowiem pew­
ne wymogi wobec kontrahentów Kas Chorych. Za­
kład Opieki Zdrowotnej, by podpisać umowę z Ka­
są Chorych, musi się zarejestrować w Izbie Lekar­
skiej, a  tam stawiane są pewne regulaminowe wy­
mogi. Jeżeli ktoś chce być kontrahentem Kasy Cho­
rych, musi dostosować się do przepisów. Podobnie 
będzie w sprawie Rejestru Usług Medycznych. Jeże­
li ktoś chce funkcjonować w nowym systemie musi 
umieć ten Rejestr czytać. Nie chcę niczego przesą­
dzać, gdyż w tej sprawie nie ma jeszcze ostatecz­
nych uregulowań prawnych, ale można się spodzie­
wać, że będzie to wymóg stawiany aptekarzowi.

- Zatem  należy się spodziewać, że ap tek a ­

rze będ ą  musieli za w łasne pieniądze kupić 
czytniki ?

- Być może, tak. Ponieważ jest to jeden z warun­
ków funkcjonowania w nowym systemie.

- A czy już zapad ła  decyzja w  sprawie o p ro ­
gram ow ania kom puterow ego. Aptekarze b ę ­
d ą  musieli je kupić ?

- Oprogramowanie już jest i funkcjonuje. Nie 
trzeba kupować nowego. Wystarczy je powielać. 
Kwestia ta czy aptekarze będą musieli kupić opro­
gramowanie czy też dostaną je za darmo najpraw­
dopodobniej zostanie ustalona dopiero w styczniu 
nowego roku.

Kasy chorych - ewolucyjna rewolucja
Planowane od stycznia przyszłego roku, 

a  więc dosłownie za kilkanaście dni, wejście 
w życie reformy zdrowia, budzi rożne, często bar­
dzo sprzeczne odczucia. Większość jednak spo­
łeczeństwa, w tym także aptekarze, reformy wy­
patruje z nadzieją. Po raz pierwszy bowiem od 
kilku lat tworzy się realna możliwość uzdrowienia 
systemu opieki medycznej i ubezpieczeń społecz­
nych. Pozostaje jednak obaw a, jak odnajdziemy 
się w nowej rzeczywistości, czy podołamy 
tej ewolucyjnej rewolucji ?

Na obszarze objętym przez Śląską Kasę Cho­
rych zamieszkuje około 5 min ludzi. Wszyscy oni, 
wraz z wejściem w życie poprawek do ustawy 
o ubezpieczeniu zdrowotnym stali się członkami tej­
że kasy. Natomiast, jeżeli nastąpi nowelizacja roz­
porządzenia Rady Ministrów, na terenie całej Polski, 
a więc i w woj. śląskim funkcjonować będzie rów­
nież Branżowa Kasa Chorych.

Kasa chorych jest reprezentantem ubezpieczo­
nych i refunduje usługi medyczne wszędzie tam, 
gdzie jej członek się pojawi. Wraz z wprowadze­
niem kas chorych nieistotne staje się, kto jest wła­
ścicielem placówki zdrowotnej, ale gdzie ubezpie­
czył się pacjent w niej leczony. Powyższe zasady do­
tyczyć będą również refundacji za leki. I tak: za le­
ki wypisane dla ubezpieczonych w Śląskiej Kasie 
Chorych refundować będzie Kasa Śląska, nato­
miast za leki ubezpieczonych w Branżowej Kasie 
Chorych zwróci kasa branżowa. Konieczne zatem 
stanie się ewidencjonowanie i identyfikowanie 
wszystkich recept. Pracę przy przekazywaniu danych 
ułatwi system START.

N a Śląsku jest wiele zakładów, które za le­
g a ją  ZUS - owi og rom ne sumy. Skąd Kasa 
Chorych w eźm ie pieniądze, jeżeli do niej też 
składki nie b ęd ą  wpływać regularnie ?

Na pierwszy miesiąc funkcjonowania mamy do­
tację budżetową , gdyż pierwsze składki wpłyną do 
Kasy chorych dopiero w lutym. Dopiero wówczas 
będziemy mogli funkcjonować bez zaliczek z budże­

tu państwa.

- A czy przew iduje Pan w prow adzen ie z a ­
liczek dla ap tekarzy  na  poczet przyszłej refun ­
dacji?

- Nie widzę takiej potrzeby jeżeli chodzi o  farm a­

ceutów, gdyż refundacja przebiega ciągle. Nie bę ­

dzie żadnych przerw, jedynie zmieni się płatnik.

- A ptekarze obliczyli, iż z pow odu refunda­
cji bez odsetek  tracą  rocznie ok. 800 0  zł. Co 
Pan na  to?

- Skąd takie wyliczenia? Czy to aby trochę nie za 

dużo? Jedynym wyjściem uniknięcia wszelakich strat 

- chociaż te uważam za przesadzone- była by co ­

dzienna refundacja. Wszyscy jednak wiemy , iż 

w praktyce jest to niewykonalne. Są ustalone jakieś 

reguły postępowania między aptekami i instytucjami 

refundującymi i sądzę że należy ich przestrzegać. Je ­

żeli ktoś zdecydował się na prowadzenie apteki m u­

si przyjąć również zasady jakie odnośnie jej prow a­

dzenia zostały ustalone. Nie ma innego wyjścia, 

gdyż refundacja codzienna jest technicznie niewyko­

nalna. Jeżeli mamy mówić o  jakiś stratach, to nale­

żało by traktować to jedynie jako kredyt na 15 dni, 

nie obliczać zaś w skali rocznej, gdyż jest to po pro­

stu nieprawda Po każdym miesiącu następuje bo ­

wiem rozliczenie. Sądzę, iż jest to przysłowiowe szu­

kanie dziury w całym i dodatkow o pomieszanie za­

sad arytmetyki. To, co  zainwestowali aptekarze 

w miesiącu poprzednim zostaje im oddane.

- Czy aptekarz, będzie m usiał przekazywać 
raporty tylko odnośnie  w ydaw ania leków re ­
fundow anych, czy tych 100% też?

- Interesować nas b ęd ą  tylko leki refundowane. 

Musimy wiedzieć za co  płacimy.

- Dużo emocji wśród aptekarzy budzi rów­
nież kwestia słownika. Czy jakieś decyzje w tej 
spraw ie już zapadły ?

- My zaproponowaliśmy, aby firmy kom putero­

we w porozumieniu z aptekarzam i zdecydowały ja­

ki to będzie rejestr leków. Istnieje również możliwość 

byśmy odgórnie zakupili jeden słownik i narzucili go  

aptekom . Jednak dla ich dobra  postanowiliśmy, by 

sami o  tym zdecydowali. Jeżeli tego nie zrobią, d e ­

cyzja odgórna będzie konieczna.

- Czy w  nowej rzeczywistości kontynuow a­
ny będzie system faktoringu ?

-M am  nadzieje że on zaniknie. Faktoring p o ­

jawiał się wtedy, gdy budżet państw a nie płacił za 

refundow ane leki, w obec czego pojaw iał się dłuż­

nik. Sadzę, iż w nowym systemie nie będzie on ko­

nieczny.

- Dziękujemy za rozm owę.
- Dziękuję.

R o zm a w ia li:

K a ta r zyn a  P rzen io s ło , Ire n e u s z  Ś liw a



System sta rt - nadzieje  i obawy
CZY SYSTEM STANDARDÓW ROZLICZANIA TRANSAKCJI 
MEDYCZNYCH ZREWOLUCJONIZUJE PRACĘ APTEK ?

J u s ty n a  B ia ła s  |

Już od  p ew n e g o  c zasu , nie tylko w ś ro ­
dow isku ap tek arzy  i fa rm a c e u tó w  w iele się 
m ówi o  nowym  system ie rejestracji usług  
m edycznych. Ten ca łkow icie  now oczesny, 
o p arty  na  n ajlepszych  eu ro p e jsk ich  w zo­
ra c h , System  S ta n d a rd ó w  Rozliczania 
T ransakcji M edycznych ( w skrócie: START ) 
z a s tą p ić  m a o b o w iązu jący  jeszcze d o  n ie ­
d a w n a  system  RUM. Z jeg o  u p o w szech n ie ­
niem  w iąże się k o n ieczn o ść  za in s ta lo w an ia  
o d p o w ie d n ie g o  sp rzętu  in fo rm atycznego) 
kom puterów , czytników  k odów  paskow ych , 
m odem ów ) w e wszystkich z a k ła d a c h  o p ie ­
ki zd ro w o tn e j, k tó re  św iadczyć b ę d ą  usługi 
m edyczne d la  członków  Ś ląskiej Kasy C h o ­
rych. Umożliwi to  d o k ła d n e  re jestro w an ie  
każdej usługi w m iejscu  jej p o w staw an ia . 
R ealizacja p ro g ra m u  w y m ag a  nie tylko 
o g ro m n y ch  n a k ła d ó w  finansow ych , a le  
tak że  o d p o w ie d n ie g o  p rzeszko len ia  p e r so ­
nelu  p lacó w ek  o ch ro n y  zdrow ia . R e jestra­
to rk a  s ta n ie  się w ięc wykwalifikowanym  
p racow nik iem  - o p e ra to re m  system u re je ­
stracji usług m edycznych. K ażdego  dn ia  
b a z a  w o jew ódzka o d b ie ra ć  będzie  infor­
m ac je  p rzesy łan e  za ró w n o  przez zak łady  
służby zd ro w ia , jak  i ap tek i zo b o w iąza n e  
d o  o d n o to w a n ia  każdej z rea lizow anej re ­
cepty. D an e  te  s ta n ą  się p o d s ta w ą  d o  roz­
liczeń finansow ych  pom iędzy  K asą C h o ­
rych a  za k ła d a m i op iek i zdrow otnej o raz  
d o  re fu n d o w a n ia  a p te k o m  kosztów  sp rze ­
d an y ch  leków.

Każdy m ieszkaniec województwa otrzy­
m a elektroniczną kartę identyfikacyjną p a ­
cjen ta, czyli d okum en t potw ierdzający jego 
przynależność d o  Śląskiej Kasy Chorych 
i um ożliwiający szybką rejestrację w przy­
chodni. N a karcie, którą p acjen t dostan ie  
bezpłatnie w swojej przychodni rejonow ej, 
zap isan e  zo s tan ą  jego  d a n e  adm inistracyjne.

Program  p ilo tażow ego  w drażan ia  sys­
tem u START realizow any jest już w trzech 
m iastach  n aszeg o  reg ionu . Usługi m edyczne 
rejestruje w iększość pyskowickich ap tek  o raz  
wszystkie placów ki n a leżąc e  d o  tam tejszego  
Z ak ładu  O p iek i Z drow otnej. W Chorzow ie 
i D ąbrow ie G órniczej d o b ie g a ją  końca p ra ­
ce  zw iązane z in sta lac ją  sprzętu inform atycz­
n eg o . Przewiduje się, że w najbliższym czasie 
również i tam  rozpocznie swe dzia łan ie  sys­
tem  START. Trwają także intensyw ne przygo­
tow an ia  d o  u ruchom ien ia  p ro g ram u  w G li­
w icach, Z abrzu , Bytomiu, Tarnowskich G ó ­
rach . O ptym iści z a k ła d a ją , że d o  końca 
przyszłego roku System S tandardów  Rozli­

czan ia Transakcji M edycznych obejm ie  
wszystkich m ieszkańców  przyszłego w oje­
wództwa śląsk iego , zap ew n ia jąc  im najwyż­
szą jakość św iadczonych usług zdrow otnych. 
N a m ocy reform y adm inistracyjnej państw a 
w g ran icach  w ojew ództw a śląsk iego  z n a jd ą  
się ziem ie w ojew ództw  ościennych - często ­
chow skiego i bielsko- b ialsk iego. D ziałający 
w kilku m iastach  te g o  regiony Rejestr Usług 
m edycznych zostan ie zastąp iony  p ro g ram em  
START. Nowy system opieki zdrow otnej 
w prow adzi wiele zm ian , a  konkurencyjność 
na  rynku usług m edycznych spraw i, że p a ­
cjent będzie m óg ł w ybrać ten  zak ład  opieki 
zdrow otnej, który zapew ni mu najlepszą  
opiekę.

i

O system ie Start mówi 
MIŁOSZ BIENIECKI 
- kierownik w ojew ódzkiego biura 
rejestru usług medycznych

- W  jak i s p o s ó b  b ę d z ie  d z ia ła ł  sy s te m  
START ?

- System  START jest narzęd z iem  p o z w a ­
lającym  na  re je s trac ję  wszystkich usług  
m edycznych św iadczonych  w p lacó w k ac h  
służby zdrow ia  - w tej chwili lecznictw a 
o tw a rte g o , a  d o ce lo w o  tak że  lecznictw a 
zam k n ię teg o . N ajw ażniejszym i w yróżn ika­
mi n o w eg o  system u jest z a s to so w a n ie  k a r­
ty e lek tron icznej p a c je n ta  o ra z  w p ro w a ­
d zan ie  d an y ch  w m iejscu , gdzie  św ia d czo ­
na  jest u s łu g a  m ed y czn a , czyli w przy­
c h o d n ia c h  lub p o ra d n ia c h  zak ład ó w  o p ie ­
ki zdrow otnej.

- D o  c z e g o  s łu ż y ć  b ę d z ie  k a r to  e le k ­
t ro n ic z n a  p a c je n ta ?

- Je st to  unikalny doku m en t, niezbędny 
w m o m en cie , gdy p ac jen t korzysta z usług 
zdrow otnych, jednocześn ie  um ożliw ia szyb­
ką re jestrac ję  w przychodni. W górnej czę­
ści karty um ieszczone zo s tan ą  d a n e  ad m in i­
stracyjne p a c je n ta , tzn. jego  imię i nazw i­
sko, a d re s  zam ieszk an ia , n um er karty u tw o­
rzony z num eru  pese l. N ie in teresu je  n as hi­
storia  choroby. Karta stanow ić będzie  p rze­
pustkę d o  system u, co  o zn acz a , że na  p o d ­
staw ie zap isanych  na  niej d anych  zostan ie  
w ydrukow ana o d p o w ied n ia  ilość kuponów  
system u START, k tóre rejestra to rka  p rzekaże 
lekarzow i. Trzyczęściowy kupon  zastąp i sze­
reg druków  funkcjonujących d o  chwili o b e c ­
nej. Ja k o  rach u n ek  d la  lekarza i Kasy C h o ­
rych o d n o tu je  w ykonanie usługi, a  jeżeli z a ­
istnieje tak a  po trzeb a  - będzie  rów nież p e ł­
nić funkcję recepty  lub sk ie row an ia .

Każdy kupon  sk ła d a  się z d w óch  kopii 
(różowej i żółtej) i oryg inału  w kolorze b ia ­
łym. O ry g in a ł trafia  d o  p a c je n ta , żó łta  ko ­
pia  jest re c e p tą  lub sk ie ro w an iem , zaś ró ­
żow a zo sta je  w przychodni. P ra w d o p o d o b ­
nie zgodzim y się z su gestiam i aptekarzy , 
ab y  to  re c e p ta  była o ryg inałem  - ta  część 
kuponu  jest bow iem  n a jbardzie j czytelna. 
W g ó rn e j części k uponu  z n a jd ą  się d a n e  
adm in istracy jn e  p a c je n ta , n u m er karty, n u ­
m er p ese l, n u m er b iu ra i p ła tn ik a , a  w d o l­
nej części kod kreskowy, który pozw oli na 
późn ie jszą  identyfikację k u p o n u . D an e  
w p ro w ad zan e  na  poziom ie  przychodni są  
ek sp o rto w an e  d ro g ą  e lek tro n iczn ą  d o  c e n ­
tra lnej bazy d an y ch , k tóra zn a jd u je  się 
w Biurze W ojew ódzkim . Pozosta łe  części 
k uponu  ( recep ty  i sk ierow ania) w ychodzą 
na  zew nątrz. O czyw iście tak a  re c e p ta  jest 
rea lizo w an a  jak każd a  inna. M ożna na 
niej zap isyw ać jed en  lek refundow any, g d y ­
by w ięc lekarz ch c ia ł zaap lik o w ać  p a c je n ­
towi cztery tak ie  m edykam enty  - m usiałby  
w ypełnić cztery kupony. W  a p te c e  n a s tę p u ­
je odczyt kodu k reskow ego  za p o m o c ą  
czytnika.

- J a k  o c e n ia  P an  fu n k c jo n o w a n ie  
sy s te m u  START w  P y sk o w ica ch  ?

- Trudno mi jednoznaczn ie o cen ić  jego 
dzia łan ie  - nie dysponuję bow iem  pełnymi 
zestaw ieniam i. W ydaje mi się jednak , że 
wszystko funkcjonuje praw idłow o.

- Ja k  szybko  sy s tem  u p o w szech n i się 
w  p o zo sta ły ch  p lacó w k ac h  op iek i z d ro w o t­
nej n a s z e g o  re g io n u ?
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ru - N a razie projekt funkcjonuje w trzech 

o śro d k ach . Rozpoczęliśmy już p roce  przygo­
tow aw cze do  w prow adzen ia system u w n a -  
stępnych m iastach  w ojew ództw a. B ędą to 
kolejno: G liw ice, Tarnowskie Góry, Z abrze 
i Bytom, co  d a je  nam  p o n a d  milion o só b  
objętych tym now oczesnym  p ro g ram em  roz­
liczania transakcji m edycznych. N a pew no 
w ra z z p o c z ą tk ie m  przyszłego roku będziem y 
intensyw nie przygotow yw ać kolejne p laców ­
ki, a  co  będzie dale j - tru d n o  pow iedzieć. 
Takiego o g ro m n e g o  projektu nie m ożna 
w p ro w a d z ić z d n ia  na d z ie ń - je s t  to po  p ro ­
stu nie możliwe.

- J a k i e  k o sz ty  p o n io s ą  a p te k i  re a liz u -  
ją c e  sy s te m  START?

-W te jc h w ili  żad n y ch .M y  bezpłatn ie  d o ­
starczam y im czytniki kodów  paskow ych oraz 
finansujem y reinstalację op ro g ram o w an ia  
ap tecznego . Dyrektor Kas G horych nie w ypo­
w iedział się jednoznaczn ie , czy w przyszłym 
roku Kasy z a p ła c ą  za ow e czytniki. W ydaje 
się jednak  oczywistym, że apteki powinny, 
chociażby w niewielkim stopniu partycypo- 
w a ć w ty c h  kosz tach .Inw estycja w ym aga b o ­
wiem dużych nak ładów  finansowych. D opie- 
ro w ięc po  pierwszym stycznia będziem y m o ­
g lip o w ied z ieć  coś więcej na ten  tem at.

- Gzy b ra k  je d n o l i te g o  o p r o g r a m o ­
w a n ia  a p te c z n e g o  m o ż e  w s trz y m a ć  
w d r a ż a n ie  s y s te m u  START?

- ż łp e w n o ś c ią n ie .  M am y p o  prostu wię- 
c e jp r a c y ,a le  to  tylko kwestia o d p o w ied n ie ­
g o  zaan g a żo w an ia . Musimy zastanow ić  się, 
k tó r ą b a z ę  danych  uznam y za  s ta n d a rd o w ą  
d la  Kas Ghorych. N ie chcem y przy tym faw o ­
ryzow ać ż a d n e jf irm y ,n a w e t jeśli o p a n o w a ła  
o n a  80%  rynku, p roponujem y zatem , aby 
k o rz y s ta ć z d w ó c h  rów nolegle  fu n kcjonu ją­
cych baz  leków, tz n .B lo z a ib a z y la ,p o w ią z u -  
jąc  te  d a n e  na  poziom ie Kas G horych.

- Gzy a p te k i  s ą  p r z y g o to w a n e  n a  
p rz y ję c ie  ty lu  z m ia n ? Y Ć  jak i s p o s ó b  m u ­
s z ą  p rz y s to so w a ć  s ię  d o  n o w e j s y tu a c j i?

-A p te k a rz e  m uszą jedynie w ykazać d o ­
b rą  w o lę ic h ę ć  w spółpracy, żfadaniem  przy­
chodni będzie przeszkolenie ludzi. My ze 
swej strony zapew niam y dostaw ę sprzętu, 
o d p o w ied n ieg o  o p ro g ra m o w a n ia , czy roz­
w iązań technologicznych.

- J a k  o c e n ia  Ran p o s ta w ę  a p te k a rz y  
w o b e c  n o w e g o  sy s te m u  ?

- Bardzo dobrze . Jesteśm y partneram i 
w tw o rz e n iu ire a liz a c ji  w sp ó ln eg o  projektu.

- Ja k ie  w y m ie rn e  korzyści o d n ie s ie  
p rz e c ię tn y  a p te k a r z , j e ż e l iw je g o  p la c ó w ­
c e  w p ro w a d z o n y  z o s ta n ie  sy s te m  BTART?

- N ie  z a p o m in a jm y ,ż e k a ż d y  fa rm a c e u ­
ta  jest rów nież p a c je n te m .^ p e w n o ś c ią  n o ­
wy system  usp raw ni i ułatw i jeg o  kontakty 
ze s łu żb ą  zdrow ia , a  tak że  p o m o że  w c o ­
dziennej pracy  w a p te c e . N a p ew no  c a ła  
sp raw o zd aw czo ść , d o  której jest zobow ią- 
z a n y o g ra n ic z y s ię  d o  n ac iśn ięc ia  je d n e g o  
przycisku.

- D z ię k u ję  z a  ro z m o w ę .
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- Yć ja k i s p o s ó b  R oni, ja k o  f o rm o  
c e u tk a  z  d u ż y m  d o ś w ia d c z e n ie m  z a ­
w o d o w y m  o c e n i a  p ro g ra m B T A R T  ?

System  B ta n d a rd ó w  R ozliczania 
T ransakcji M edycznych  to  p ro jek t n o w o ­
czesny, z p o w o d z e n ie m  fu n k c jo n u jący  
w wielu k ro jach  Europy z a c h o d n ie j .  Jeśli 
ch cem y  d o łą c z y ć  d o  p ań s tw  w ysoko ro z­
w iniętych i s t a ć s i ę  p e łn o p raw n y m  c z ło n ­
kiem  Unii E u ro p e js k ie j,m u s im y  p rz y s to so ­
w ać  s łu ż b ę  zd ro w ia  d o  s ta n d a rd ó w  św ia ­
to w y c h .T a  k w e s t i a n i e p o d le g a  w ą tp liw o ­
ści. ^Midzę d o b r ą  w o lę  tw órców  system u 
S T A R T ,p o d z iw ia m ic h o p ty m iz m id u ż e  z a ­
a n g a ż o w a n ie  w p ra c e  zw iąza n e  z jeg o  
u p o w sz e c h n ia n ie m . O czyw iście  to  d o b ry  
p ro g ra m , a le  p r a c u ją c  w z a w o d z ie  a p t e ­
karza  już o d S S I a t ,  by łam  św iadk iem  n a ­
rodzin i u p a d k u  w ielu p ro je k to w i ustaw  
s tą d  m o że  m o je  n ie c o  scep ty czn e  s ta n o ­
w isko. S p o só b  w d ra ż a n ia  system u budzi 
w śro d o w isk u  a p te k a rsk im  w iele u z a s a d ­
n ionych  w ątp liw o śc i. O b a w ia m  się , by 
c ię ż a r  c a łe j statystyki n ie p r z e s z e d łw rę c e  
a p te k a rz a  - a  n a  to  się  n ieste ty  zan o s i. 
G hodzi o t o ,  a b y a p t e k a r z n i e  m u sia ł wy- 
p isy w a ć n u m e ró w s ta ty s ty c z n y c h  ch o ro b y , 
a n in u m e r u p e s e l .  Tym m usi z a ją ć  s i ę p o -  
ra d n ia  le k a rsk a .

M am  ró w n ież  z a s trz e ż e n ia  c o  d o  j a ­
kośc i p a p ie ru ,  z k tó re g o  w y k o n a n e  zo 
s ta n ą  k u p o n y  sy s tem u  START. Je że li b ę ­
dzie  to  p a p ie r  d o b ry  g a tu n k o w o , przy­
c h o d n ie  n ie  b ę d ą  m ia ły  p ro b le m u  z n a ­
n ie s ie n ie m  w szystk ich  p o trz e b n y c h  d a  
nych , z a ś  a p te k a rz  b e z  k ło p o tu  je o d c z y ­
ta  i p rzy stąp i d o  o p e ra c j i  w y d a w a n ia  le 
ków. G h cie lib y śm y  ró w n ież , ab y  k o p ia  
recep ty  p o z o s ta ła  u p a c je n ta ,  a d o  a p t e ­
k arza  t r a f i a ło r y g in a ł .

Y ćiem y,że zn ik n ąć  m a z ie lo n a  r e c e p ta , 
a  po jaw i się  n o w a  - d łu ż sz a , z rew ersem  
ia w e r s e m . N a  jed n e j s tro n ie  z a p is a n e  z o ­
s ta n ą  d a n e  p a c je n ta , n a  d ru g ie j le k i  je ­
g o  d aw k a . Tu p o ja w ia  się  p ro b le m , który 
już od  d a w n a  p ró b u je m y  ro z w ią z a ć w M i-  
n isterstw ie z d ro w ia , a  m ian o w ic ie  sp ra w a  
w ielkości o p a k o w a n ia . N iestety  p ro d u ­
c e n t n ie rob i ta k ic h  o p a k o w a ń , jak ich  wy 
m a g a ją  p rzep isy  z d a r z a  się  w ięc, że wy 
p e łn ia ją c  z a le c e n ia  lek o sp isu  w ycinam y 
kilka ta b le te k . M am y je d n a k  św ia d o m o ść , 
ż e w t e n  s p o s ó b  niszczym y c a ło ść . R acjent

pow oli trac i z a u fa n ie , którym  n a s  o b d a  
rzył d o  je g o  rąk  tra fia  p rzecież  o p a k o  
w on ie  już o tw a r te , a  w ięc  n ie  ste ry lne . 
^Yciąż czekam y n a  o s ta te c z n e  u re g u lo w a  
n ie  tej spraw y. U p o w szech n ien ie  system u 
BTART w i ą ż e s i ę z  k o n ie c z n o śc ią  o p r a c o ­
w a n ia  s ta n d a rd o w e j bazy d an y ch  leków . 
M usim y z re a liz o w a ć  te n  p ro jek t jak  naj 
szybciej. Boimy s ię , że z a b ra k n ie  p ie n ię ­
dzy n a  w y k o n an ie  c a łe j o p e ra c ji ,  c h o c ia ż  
d o k to rB o ś n ie r z z a p e w n ia ,  że n ie  m a p o - 
w o d ó w d o o b a w .

- J a k ie  k o rz y śc i p r z y n ie s ie  u p o  
w s z e c h n ie n i e  p r o g r a m u  BTART ?

- Rrzede w szystkim  d u że  rezerw y b u ­
d ż e to w e . Jeżeli lek arz  p o z n a  w szystkie 
o g ra n ic z e n ia  f in a n so w e  sy stem u , to  z a ­
sta n o w i się  n a d  każdym  w ypisanym  le ­
kiem  - s tą d  w yn ikną o sz c z ę d n o ś c i. Rro- 
jek t START to  b a rd z o  d o b re  ro z w ią z a n ie , 
p o d  w a ru n k ie m , że  w szystkie p r a c e  r e a l i ­
z o w a n e  b ę d ą  z g o d n i e z p l a n e m .  G h cie li-  
byśm y ty lko , a b y  czę ść  statystyki p rzesz ła  
n a  rę c e  sz an o w n y ch  k o le g ó w  lekarzy. 
^ M ażne też , by k a ż d a  p rz y c h o d n ia  z o s ta ła  
z a o p a t r z o n a w w y s o k ie j j a k o ś c i s p r z ę t  in ­
fo rm atyczny , tzn . k o m p u te ry  i d ru k a rk i. 
O d p o w ie d n ie  p rzesz k o le n ie  lekarzy  
i k o m p u te ry z a c ja  z a k ła d ó w  o p iek i z d ro ­
w o tn e j t o p o d s ta w y  su k c e su .

- J a k  r e a g u j ą  a p t e k o r z e z R y s k o w i c ,  
g d z ie  s y s te m  ju ż  d z i a ł a  ?

N ie w i e m z c z e g o t o  w ynika, a le  w o- 
l ą s i ę  n a  te n  te m a t n ie  w y p o w iad ać . T łu ­
m a c z ą , ż e z a  w cze śn ie  jeszcze n a  j e d n o ­
z n a c z n e  o c e n y .T o p r a w d a - t r z e b a  d a ć  im 
w ięcej czasu  n a  p o z n a n ie  n o w e g o  p ro je k ­
tu ,m u s z ą d łu ż e jp o p r a c o w a ć w ty m s y s t e -  
m ie i d o p ie ro  późn ie j p o p ro sim y  ich 
o o p in i ę .  M oim  z d a n ie m  p ro g ra m  p ilo ta ­
ż o w e g o  w d ra ż a n ia  system u pow in ien  
trw ać  p rzynajm nie j p ó ł roku . Tyle czasu  
w ystarczy łoby  n a d o k ła d n e p o z n a n ie  jeg o  
m ożliw ości. Roza tym , w p rzeciw ieństw ie  
d o  D ąbrow y  G ó rn ic z e j czy G h o rz o w a ,R y -  
sk o w ice  n ie  s ą  d u ż ą  a g lo m e ra c ją . R eak ­
cje  kilku lub k ilk u n astu  a p te k a rz y  nie w y­
s ta rc z ą , m usim y z e b r a ć o p i n i e z  p rzy n a j­
m niej BO a p te k . R oczekajm y z a te m  na 
u p o w sz e c h n ie n ie  system u w n a s tę p n y c h  
m ia s ta c h  n a s z e g o  w o jew ó d ztw a . To d o ­
b rze , że re fo rm a  służby zd ro w ia  w chodzi 
w życie. Je s t n am  o n a  jak o  p a c je n to m



o g ro m n ie  p o trz e b n o , o ie  a p te k a rz e  mu 
szą  m ieć  w ięcej czasu  no p o z n o n ie  
is p ra w d z e n ie  n o w e g o  sy s te m u .N ie  z a p o -  
m inojm y, że k o n iec  roku z reguły  w iąże 
się d la  n ic h z w ie lo m a d o d a tk o w y m io b o -  
w iązkam i: z m ia n a  Y atów  dw a na  cztery, 
rem an en ty , n o  i oczyw iście  p io n o w a n e  
p o s z e rz e n ie i is t ie k ó w .

- A z o t e m  a p te k a r z e  s ą  p e łn i  o b a w ?
-T a k , a ie  n ie b e z p o d s ta w n ie , w d r a ż a ­

nie system u rodzi w ieie p y tań , zw łaszcza 
do tyczących  f in an so w e j strony o p e ra c ji , 
^ c h w i lą  u p o w sz e c h n ie n ia  p ro g ra m u  k aż­
dy a p te k a rz  b ęd z ie  m u sia ł z ao p a trzy ć  się 
w czytnik. N iektórzy  o b a w ia ją  się , że to 
u rząd zen ie  nie w ystarczy i pojaw i się k o ­
n ieczn o ść  zak u p u  sk a n e ra , a  to  w iąże się 
z d odatkow ym i kosz tam i. R ozum iem , że 
Biuro START m a d o b re  ch ęc i, a ie  czy bę  
dzie m ia ło  p ie n ią d z e , ab y  nam  p o m ó c ?  
Roza tym w ciąż n ie wiemy, k tó reg o  dn ia  
ig d z ie b ę d z ie m y  sk ła d a ć  zes taw ien ia . Ro- 
trzebu jem y  ja s n e g o  p ian u  d z ia ła n ia . J e d ­
nym sło w em , to  trudny  ok res d ia  n as  
wszystkich, praw dziw a p ró b a  sił. Rrzypusz- 
czam , że Kasy G horych  z e c h c ą  wykorzy­
s ta ć  ap tek a rzy  d o  uzyskan ia  p e łn e j staty 
styki d o ty czące j p a c je n ta , a  to  ju ż d o d a t  
kow a p ra c a  d ia  fa rm ac eu ty . B oją się wszy­
scy, za ró w n o  w łaśc ic ie le  m ałych  a p te k , 
u lo k o w an y ch  g d z ie ś  n a  o b rz e ż a c h  a g lo ­
m erac ji, j a k i ty c h  w iększych p o ło żo n y ch  
w cen tru m  m ia s ta . R ozum iem  d o sk o n a le  
ich sy tu a c ję . YAem, co  czu ją , gdy n ie  m a 
ją  p ien iędzy  na  za k u p  d o d a tk o w e g o  ko m ­
p u te ra . R eform a służby zdrow ia  to  du ża  
zm ian a  w d o ty c h c z a s o w y m s y s te m ie o p ie -  
k im e d y c z n e j i s p o s o b ie m y ś le n ia o s a m y m  
p ro c e s ie  leczen ia . Lekarz, p a c je n t i f a r m a -  
c e u ta  z o s ta n ą  w kró tce  p o s ta w ie n iw z u p e ł  
nie now ej s y tu a c j i in ie  m a in n e g o  wyjścia: 
wszyscy m usim y się jeszcze w iele nauczyć .

- G o  r a d z i  R ani ty m  a p t e k a r z o m ,  
k tó rz y  b o j ą s i ę z m i a n  ?

- YJszyscy z o b a w ą  patrzym y w przy­
sz łość , ra d z ę  w ięc , ab y  cierp liw ie  czek a ć  
n a  k o m un ikaty  Izby A p tek arsk ie j. M am  
n a d z ie ję ,ż e  n a sz a  w s p ó łp r a c a z le k a rz e m  
w ojew ódzk im , który je d n o c z e śn ie  pełn i 
funkcję  d y re k to ra K a s  G ho ry ch , b ęd z ie  się 
d a le j u k ła d a ła  t a k d o b r z e ,  j a k d o t e j  p o ­
ry. M yślę, że d o k to r  B ośnierz p o tra k tu je  
a p tek a rzy  z e z ro z u m ie n ie m , i ż e w k a ż d e j  
n a s tę p n e j sp ra w ie  zaw rzem y p o ro z u m ie ­
nie sa ty s fa k c jo n u ją c e  wszystkie strony.

- J a k i  je s t  u d z ia ł  Izb y  A p te k a r s k ie j  
w  p r z y g o to w y w a n iu  i w p r o w a d z a n iu  
w ż y c i e p r o g r a m u B T A R T ?

- M u sz ę  z ż a l e m  p o w ie d z ie ć , że  d o  
p ie ro  w l i s to p a d z ie  p r z e d s ta w ic ie le s y s  
te m u  BTART n a w ią z a li  z n a m i w s p ó ł 
p r a c ę ,  c z e g o  e fe k te m  były p ie rw sz e  
w s p ó ln e  s p o tk a n ia ,  w c z e ś n ie j  m u s ie l i ­
śm y  p r o s i ć o t a k i e r o z m o w y .  Aż d o p a ź  
d z ie rn ik a  n ie  z n a liś m y  s z c z e g ó łó w  n o ­
w e g o  p r o je k tu ,  p o  p ro s tu  u n i k a n o t e g o

te m a tu .  T eraz  z a p ro p o n o w a liś m y , a b y  
z n a s z e j  R a d y A p te k a rs k ie j ,  w s k ła d  k tó ­
rej w c h o d z i BB c z ło n k ó w  z ró ż n y c h  r e ­
g io n ó w  w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o ,  
w y b ra ć  g r u p ę  o s ó b  o d p o w ie d z ia ln ą  za  
k o n ta k ty  z k o n k r e tn ą  p la c ó w k ą  t e r e n o ­
w ą . Byliby o n i p rz e d s ta w ic ie la m i d o  
ro z m ó w  w K asie  G h o ry c h  n a  d a n y m  t e ­
r e n ie ,  a l e  p ó k i c o  d o k to r  B o śn ie rz  n ie  
w y d a ł je s z c z e  s to s o w n e g o  r o z p o r z ą d z e ­
n ia .

- YB r z e c z y w is to ś c i  a p t e k i  b ę d ą  
n i e j a k o  u d z i e l a ł y  k r e d y t ó w  K a s o m  
G h o r y c h  ?

- To p r a w d a ,  d la te g o  ch c ie lib y śm y , 
a b y  a p te k a r z e  d o s ta w a li  ja k ą ś  k w o tę  ty­
tu łe m  zaliczk i to  ro z w ią z a ło b y  w ie le  
p ro b le m ó w , z a s ta n a w ia m y  s ię  n a d m o ż -  
liw o śc ią  s tw o rz e n ia  b iu ra  o b r a c h u n k o ­
w e g o . G tczyw iście  m u sie lib y śm y  w y n a ją ć  
o d p o w ie d n i  lo k a l, z a in s ta lo w a ć  w nim  
s ie ć  k o m p u te ro w ą  i p rz e sz k o lić  p e r s o  
n e l. K ażd a  a p te k a  m ia ła b y  ta m  sw o je  
k o n to  i a rc h iw u m , a le  to  d o p ie r o  p la n y  
n a  p rzy sz ło ść .

- G t b o k R e g i o n a l n y c h K a s G h o r y c h  
p o w s t a n ą t a k ż e  K asy  B r a n ż o w e . . .

T ak, a l e w c i ą g u n a jb l i ż s z y c h  d w ó c h  
la t n ie  b ę d z ie  m ig ra c ji  p a c je n tó w  p o ­
m iędzy  K a sa m i. M yślę , że  k o n ta k ty z ty -  
mi p la c ó w k a m i b ę d ą  się  u k ła d a ły  p o ­
m y śln ie . R ra w d o p o d o b n ie  p rz e d s ta w i­
c ie le  K as B r a n ż o w y c h z w r ó c ą s i ę d o f a r -  
m a c e u tó w  z p ro p o z y c ją  p o ro z u m ie n ia  
w sp ra w ie  o b s łu g i ich p a c je n tó w .

- Y ^ N o w y m  R o k u  a p t e k a r z y  c z e k a  
n o w e l i z a c j a  u s t a w y  o  z a w o d z ie  a p ­
t e k a r z a . . .

G z e k a m y  z u tę sk n ie n ie m  n a  n o w ą  
u s t a w ę o z a w o d z ie ,  k tó ra  w p r o w a d z iz a  
s o d ę :  BApteka d la  a p te k a rz a ^ , ^ ć c h o  
d z ą c w s t r u k tu r y  Idnii E u ro p e jsk ie j m u s i­
my p rzy jąć  ta k ie  ro z s trz y g n ię c ie . Rrzepisy 
p ra w n e  Idnii r e g u lu ją  tę  kw estię  w s p o ­
s ó b  je d n o z n a c z n y : a p te k a  m o ż e  się  z n a ­
leźć  ty lko  w rę k a c h  fa rm a c e u ty . Takie 
ro z w ią z a n ie  je s t k o rzy stn e  n ie  ty lko  d la  
s a m e g o  a p te k a r z a ,  a le  p rz e d e  w szystkim  
d la  p a c je n ta  - to  je g o  życie  i z d ro w ie  
je s t p rz e c ie ż  n a jis to tn ie js z e . A p te k a rz  n ie  
m o ż e  m y śleć  t y l k o o w ą s k o p o j ę t y c h k o -  
rzy śc iac h  f in a n so w y c h , n ie  m o ż e  p r z e ­
k sz ta łc ić  p ro w a d z o n e j p rzez  s ie b ie  p la ­
ców ki w n a k ie ro w a n e  n a  zysk p r z e d s ię ­
b io rs tw o . M usi d b a ć  o  p a c je n ta ,  w ie- 
d z i e ć w j a k i s p o s ó b p r z e c h o w u j e s i ę l e k ,  
a  jeżeli z a jd z ie  t a k a  k o n ie c z n o ś ć , p o w i­
n ien  u d z ie lić  n ie z b ę d n y c h  in fo rm a c ji 
o s a m y m f a r m a c e u ty k u .

- G zy  n i e  o b a w i a  s i ę  R a n i, ż e  p o -  
z o s t a w i e n i z b o k u  w ł a ś c i c i e l e  a p t e k -  
tz w . ^ n ie  f a r m a c e u c i e  s t w o r z ą  j a k ą ś  
k o n k u r e n c y j n ą o r g a n i z a c j ę  ?

G Jw szem , m o g ą  stw orzyć  ta k ie  lo b ­
by, zw ła sz c z a  że  z n o w e liz o w a n a  u s ta w a  
n ie  T a d b ie rz e ^  im a p te k  - ja k  w ia d o m o

p ra w o  n ie  d z ia ła  w stecz . A le p rz e c ie ż  
m o ż e  się  zd a rz y ć , że  d z iec i t a k ie g o  a p  
te k a rz a  u k o ń c z ą  A k a d e m ię  M e d y c z n ą , 
a  w ted y  w d ru g im  p o k o le n iu  a p te k a  
p rz e jd z ie  w rę c e  p ra w d z iw e g o  f a rm a  
ceu ty . A z o te m  w p rzyszłośc i m o ż e  z t e ­
g o  ś ro d o w is k a  w y ro sn ą ć  s iln a  g r u p a  a p  
te k a rz y  z w y k sz ta łc e n ie m  f a rm a c e u ty c z ­
nym . 2  d ru g ie j strony , d z iec i f a r m a c e u ­
tó w  w c a le  n ie  m u sz ą  k o n ty n u o w a ć  r o ­
d z in n y ch  tra d y c ji a p te k a r s k ic h ,  w y b ie ra ­
ją c  z u p e łn ie  n ie  z w ią z a n ą  z z a w o d e m  
ro d z ic ó w  p ro fe s ję . Tak w ię c  n ie m o ż e m y  
w te j kw estii w y d a w a ć  je d n o z n a c z n y c h  
o p in ii , z r e s z tą  już o d  p e w n e g o  c z a su  
o b s e rw u ję  w śró d  m ło d z ieży  d u ż e z a in t e -  
r e s o w a n ie  s tu d ia m i fa rm a c e u ty c z n y m i. 
G o r a z c z ę ś c ie j  m ło d z i lu d z ie  lu b  ich ro  
d z ic e  p y ta ją  o  w aru n k i p rzy jęc ia  na  
u c z e ln ie  m e d y c z n e , o  e g z a m in y , k tó re  
tr z e b a  za liczy ć , n o  i o czy w iśc ie  o  sa m  
to k  s tu d ió w . To d o b rz e  ro k u je  n a  p rzy­
sz ło ść .

- J a k i e  z a d a n i a  c z e k a j ą  I z b ę  A p ­
t e k a r s k ą  w h t o w y m  R o k u  ?

- Yć d a lszy m  c ią g u  n a jw a ż n ie js z ą  
k w e s tią  p o z o s ta n ie  s p ra w a  K a s G h o ry c h  
i n a s z e j w s p ó łp r a c y z ic h  p r z e d s ta w ic ie ­
la m i. M ć sz y s c y z n a d z ie ją ,  a l e i z p e w n y -  
mi o b a w a m i m yślim y o  re fo rm ie  służby  
z d ro w ia , a  ta k ż e  o  m a ją c e j  n a s tą p ić  
w p ierw szym  k w a r ta le  p rz y sz łe g o  roku  
n o w e liz a c ji u staw y  o  z a w o d z ie  a p te k a  
rza . R o d ru g im  czy tan iu  jej p ro je k tu  n a ­
sz a  Izba A p te k a rs k a  p rz e d s ta w iła  2 0  
s tro n  m a sz y n o p isu  z p o p ra w k a m i d o  
ustaw y. Barn a k t  jes t s fo rm u ło w a n y  d o ­
b rz e , a le  o czy w iśc ie  t r u d n o  p rz e w id z ie ć  
je g o  k o ń c o w e  efekty. ^  n o w e j u s ta w ie  
p o ja w ił s ię  ró w n ież  z a p is  n a k ła d a ją c y  
n a  Izbę A p te k a rsk ą  o b o w ią z e k  k o ń c e  
s jo n o w a n ia  a p te k .  L M ym agałoby to  p r z e ­
s z k o le n ia  o d p o w ie d n ie jg r u p y  p r a c o w n i­
ków  o r a z  p rz y g o to w a n ia  n o w e g o  lo k a lu . 
N a s z a  Izba d y s p o n u je  p o m ie sz c z e n ie m , 
k tó re  p rzezn aczy lib y śm y  n a  p r a c e  z w ią ­
z a n e  z k o n c e s jo n o w a n ie m . N ie  m u sz ę  
c h y b a  d o d a w a ć ,  że  now y z a p is  to  d la  
Izby A p te k a rsk ie j o g r o m n e  w y zw an ie  - 
p ra w d z iw a  re w o lu c ja .

- J u ż n i e d ł u g o B w i ę t a  B o ż e g o  N a ­
r o d z e n i a  i N o w y  R ok . J a k i e  ż y c z e n ia  
z ło ż y  R a n i s w o im  k o l e ż a n k o m  i k o l e ­
g o m  - a p t e k a r z o m  ?

-N o w y  Rok tra d y c y jn ie  p rzy n o si a p t e ­
k a rz o m  d u ż o  p r a c y i s p o r o n o w y c h  o b o ­
w iązków . AJszyscy m usim y  w y k o n a ć  re 
m a n e n ty , z m ie n ić  Maty, jed n y m  s ło w e m , 
p o d s u m o w a ć  ca ły  m in io n y  rok . ^ i e l u  
z n a s  n ie  sp ę d z i nocy  sy lw e stro w e j n a  
sa li b a lo w e j,  a le  w z a c iszu  sw ej a p te k i 
d ru k o w a ć  b ę d z ie  z e s ta w ie n ia . D la te g o  
z o k az ji n a d c h o d z ą c y c h  B w iąt B o ż e g o  
N a ro d z e n ia  życzę w szystkim  a p te k a r z o m  
o b f ito śc i w k a s i e i  w y c iszen ia  w r o d z in ie .

- D z i ę k u j ę z a  r o z m o w ę
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„Nie Tylko Dostarczamy dla Was Leki"
Prywatne przeds ięb iors tw o  CARGO dzia ła  na polskim rynku hurtowej dystrybucji ś rodków  

farm aceutycznych i m a ter ia łów  m edycznych  o d  1991 roku. Jego  rozwój p r ze b ie g a ł  równolegle  
do  zmian na rozwijającym  się rynku. O s ta teczn ie  firma przyję ła  strukturę holdingu CARBO, 
w  skład k tórego  w c h o d zą  obecn ie  cztery  spółki, razem  tw orzące  ogó ln opo lską  sieć sprzedaży.

5 6  miejsce w  rankingu 1000  największych firm w  Polsce p o d  w zg lę d em  doch odu  ogó łem  
w  1997  roku oraz  19 lokata w  Rankingu „ 1 0 0  - NAJ" Trybuny Śląskiej p o d  w zg lędem  przych odów  
netto za  rok ubiegły  - to d a n e  obrazu jące  kondycję  finansow ą firmy.

O b o k  p o d s ta w o w e j  misji, jaką jest hurtowa dystrybucja ś rodków  farm aceutycznych , firma 
rozwija o d  lat w sp ó łp ra cę  z ap tekam i i środow isk iem  aptekarskim  w sp iera jąc  jeg o  inicjatywy.

CARBO - LIDER RYNKU 
HURTOWEJ SPRZEDAŻY DO APTEK

Firma CARBO jest liderem polskiego rynku 
sprzedaży hurtowej do aptek. Funkcjonujące 
w strukturach holdingu CARBO Hurtownia Far­
maceutyczna Katowice sp . z o .o ., oraz CARBO 
H F O pole sp. z o.o. i CARBO HF Tarnów sp. 
.z o.o. w ramach własnych sieci, prowadzą sprze­
daż do około 5000  aptek otwartych, aptek szpi­
talnych oraz innych hurtowni.

Jest to pierwsza, i jak dotąd jedyna sieć ogól­
nopolska. Jej udział w rynku hurtowej sprzedaży 
do aptek, biorąc pod uwagę sprzedaż wartościo­
wą, to na chwilę obecną ponad 7 ,0 %. W stałej 
sprzedaży znajduje się około 15 000  pozycji 
asortymentowych i ich liczba stale rośnie.

W opracowaniach Instytutu Analiz G ospo­
darczo-Ekonomicznych, biorących pod uwagę 
całościowy przychód w 1997r. firma uplasowała 
się na 56 pozycji , na tle 1000 firm działających 
również w innych sektorach gospodarki.

Ranking ten, już wkrótce zostanie opubliko­
wany w - Wydaniu Specjalnym Home & M arket.

W rankingu opracowanym przez Redakcję 
Trybuny Śląskiej i Instytut Analiz Ekonomiczno - 
Gospodarczych, biorącym pod uwagę przychód 
netto firm Regionu Śląska w r. 1997, firma CAR­
BO znalazła się na 19 miejscu, wyprzedzając in­
ne działające w jej branży. O siągając swą pozy­
cję rynkową firma nie korzystała i nie korzysta ze 
zwolnień, czy ulg podatkowych.

W rankingu POLITYKI firma uplasowała się 
na 134 pozycji wśród 500 najlepszych firm w ro­
ku ubiegłym.

Stabilna kondycja finansowa firmy pozwala 
na inwestycje, zapewniające jej ciągły rozwój. 
W roku bieżącym, na ten cel przeznaczono 1 0 
min PLN. Na rok 1999 planowane inwestycje 
mają wymagać kwoty ok.l 8 min PLN. Rozwój fir­
my przebiegając dynamicznie pozwolił na stwo­
rzenie ponad 1400 nowych stanowisk pracy, któ­
rych standard przewyższa średnią krajową.

Działalność firmy CARBO charakteryzuje dy­
namizm, ale też i kompetencja, To także, znacz­
ny wkład pracy wniesiony przez jej pracowników 
w dbałość o jakość usług i innowacje,. Dystrybu­
cja do zaopatrywanych aptek i hurtowni odbywa 
się na zasadach opracowanych na podstawie 10 
dyrektywy Rady Europy /9 2 /  obowiązującymi 
w krajach Unii Europejskiej oraz w oparciu o pol­
skie przepisy dotyczące obrotu środkami farm a­
ceutycznymi. Wspomniane zasady dotyczą pro­
cedury dokonywania zakupów, przechowywania 
towarów w magazynach, a także przygotowania 
ich do sprzedaży i zasad dostawy do klienta. N a­
leży zaznaczyć, że firma CARBO jest w tym zakre­
sie prekursorem. W Polsce nie istnieje jeszcze po ­
wszechny obowiązek przestrzegania zasad o b o ­
wiązujących w krajach Unii Europejskiej.

Na terminowość i jakość dostaw ma również 
wpływ wykorzystanie sytemu informatycznego. 
Powstał na bazie doświadczeń firmy uzyskanych 
w praktyce hurtowej dystrybucji. System jest syste­
matycznie doskonalony i rozbudowywany.

Stała praca nad jego usprawnianiem zapew­
niła jakość dostaw wg standardu sprecyzowane­
go w ofercie. Ustalenie efektywnych wynagro­
dzeń jest również bardziej precyzyjne na podsta­
wie działania systemu.

Firma CARBO ma obecnie największy zasób 
doświadczeń w branży hurtowej dystrybucji środ­
ków farmaceutycznych i materiałów medycznych 
w skali rynku ogólnopolskiego. Dbałość o inwe­
stycje i racjonalne wykorzystanie środków stwarza 
perspektywy dalszego rozwoju. Zgodnie z wypo­
wiedzią Pani mgr Anny Stachoń Prezesa Zarządu 
CARBO S.A. w wywiadzie dla Home & Market fir­
ma stawia sobie za cel utrzymanie pozycji lidera 
rynku hurtowej dystrybucji do aptek.

Zaangażowanie, jakie firma przejawia w re­
alizacji swej podstawowej misji - dystrybucji le­
ków i środków farmaceutycznych znajduje uzna­
nie wśród jej klientów - aptekarzy. Świadczy o tym 
Nagroda - „Złotego Leku" w konkursie czasopi­
sma - Lek w Polsce na najlepsza hurtownię far­
maceutyczną, którą firma zdobyła w 1996 roku.

„Nie tylko dostarczm y leki".

Prowadząc działalność gospodarczą, fir­
ma CARBO wykazuje także dbałość o inne 
aktywności.

Wspiera działalność organizacji charyta­
tywnych prowadzących zbiórki na cele lecz­
nicze dla osób potrzebujących. Datki pra­
cowników przeznaczane są na pomoc dla 
Domu Dziecka w Mysłowicach.

Ścisłe kontakty łączą Firmę ze środowi­
skiem aptekarskim naszego regionu, zarów­
no Polskim Towarzystwem Farmaceutycz­
nym, Izbą Aptekarską oraz Stowarzyszeniem 
Prywatnych Właścicieli Aptek.

CARBO jest również inicjatorem i organi­
zatorem szeregu spotkań środowisk aptekar­
skich, które oprócz walorów szkoleniowych 
mają na celu integrację społeczności aptekar­
skiej oraz bliższe zapoznanie ich z firmą.

Tytuł - „Przyjaciela Aptekarzy '9 8 ” zdoby­
ty w roku bieżącym, przez regionalną CAR­
BO Hurtownię Farmaceutyczną Tarnów, sp. 
z o.o. w Tarnowcu, podkreśla wagę, jaką fir­
ma przywiązuje do dobrych relacji ze środo­
wiskiem aptekarskim.

Dba również o swój wizerunek i wykazu­
je troskę o właściwe i rzetelne przekazywanie 
swej misji i celu środowisku, w którym funk­
cjonuje. Jako jedna z pierwszych firm swego 
sektora powołała osobę odpowiedzialną za 
politykę informacyjną i Public Relations.

W ramach polityki współpracy ze środo­
wiskiem wspiera aktywności Liceum Sztuk 
Plastycznych w Dąbrowie Górniczej - m. in­
nymi organizując aukcje prac plastycznych 
uczniów szkoły. Pozyskiwane środki stanowią 
pomoc finansową dla zaopatrzenia szkoły 
w niezbędne narzędzia do celów doskonale­
nia warsztatu jej uczniów.



Co niesie Nowy Rok ap tekarzom ?
O  re fo rm ie  system u ubezp ieczeń  z d ro w o tn ych  i ud z ia le  a p te k a rz y  w  je j re a liz a c ji 

z Prezesem K ra jo w e j R eprezen tac ji S tow arzyszeń W ła ś c ic ie li A p te k  
ro zm a w ia  re d a k to r  Ireneusz Ś liw a.

- Co sądzi Pan o  w prow adzonej reform ie 
ubezpieczeń zdrow otnych?

- Bezsprzecznym jest fakt, że taka reforma jest 
nieunikniona i potrzebna by i ten sektor naszego 
Państwa uległ uzdrowieniu. Tylko ciągle zadaję so­
bie pylenie: czy tak przygotowana a  właściwie nie 
- przygotowana reforma może się powieść a  jeże­
li tak to jakim kosztem? Trudno mi ocenić jej przy­
gotowanie z wszystkich stron, jednak jeżeli o  nasze 
aptekarskie podwórko to mogę stwierdzić jedno- 
zancznie, że reforma jest nieprzygotowana i obym 
nie był zły prorokiem twierdząc, że już niedług 
skutki tego odczujemy. Niestety aptekarze mają 
zbyt mało odwagi by przciwstawić się temu wcze­
śniej. Nasze władze aptekarskie nie potrafią 
„dmuchać na zimne" a  stowarzyszeń właścicieli 
aptek jest zbyt mało w kraju by zorganizować 
ogólnopolski protest.

- Wynika z tego , że jest coś przeciwko cze­
m u trzeba by protestow ać?

- Należałoby raczej zapytać czy jest coś czego 
by nie można oprotestować.Od dziewięciu lat jest 
coraz gorzej w każdym „zakamarku apteki". 
Obecnie najważniejszą rzeczą są aptekarskie po­
życzki, na których od lat tracimy niesamowite pie­
niądze i co gorsza prowadzona polityka wobec 
właścicieli aptek zaowocowała powstaniem dziw­
nej anomalii. Czy wyobraża pan sobie, że właści­
ciel apteki to niebywałe zjawisko w naszym społe­
czeństwie - osobnik taki pożycza pieniądze bez ja­
kichkolwiek odsetek i jest szczęśliwy jak wogóle 
otrzyma ich zwrot. Czy zon ktoś w Polsce drugiego 
takiego... Obliczyłem, że każdy aptekarz traci rocz­
nie 26% swojej średniej refundacji, gdyż zamiast 
pożyczać mógłby trzymać soje pieniądze na opro­
centowanym koncie. Dotychczas aptekarze sprze­
dawali długi bankom, które je kupowały, gdyż dłu­
gi posiadały gwarancje Skarbu Państwa. Obecnie 
jesteśm zmuszeni by od nowego roku pożyczać 
pieniądze kasom chorych a długi kas chorych żad­
nych gwarancji nie posiadają. Jak nazwać osobę, 
która pożycza pieniądze komuś, wiedząc że tamten 
nie będzie mógł ich oddać?

Drugim największym problemem jest próba 
wrobienia aptek w darm ową pracą dla kas cho­
rych. Należy tu wyraźnie stwierdzić, że apteki nie 
są  usługowcami kas chorych i żadnej pracy dla 
kas chorych nie wykonują. Dletego też nie można 
zmuszać aptekarzy do darm owego wprowadza­
nia danych potrzebnych kasom chorych. W do­
datku jeszcze musielibyśmy się wyposażyć w od­
powiedni sprzęt i to też za własne pieniądze. 
Chciałbym tu przestrzec wszystkich aptekarzy, że 
jażeli raz dopuścimy do  takiego procederu to już 
z pewnością nigdy się od niego nie uwolnimy. 
Stwierdzenie, że jeżeli dyrektor kosy chorych ma 
za coś płacić to musi otrzymać odpowiednie d a ­

ne są tylko dem agogią, gdyż aptekom nikt za nic 
nie płaci tylko zwraca wyłożone pieniądze. W in­
nych krajach system jest prosty - apteki oddają 
kasom chorych recepty a te wykorzystują z nich 
potrzebne dane.

-Czy nie sądzi Pan, że program  START 
byłby dobrym  rozw iązaniem ?

- Projekt ten jest następnym przykładem na to 
jak apekarze są wykorzystywani. O biecano nam, 
że każda apteka otrzyma czytniki kodów kresko­
wych, nowelizację i instalację oprogramowania 
i nie poniesie żadnych kosztów. Apteki miały wpro­
wadzać dane co i tak już by było darmową pracą. 
Kierownik Miłosz Bieniecki tłumaczył, że opłaca się 
bardziej ponieść państwu wydatki związane z wy­
pasa rżeniem aptek niż zatrudnić 1.200 osób w ce­
lu wprowadzania danych. Niestety jak się pojawił 
projekt rozporządzenia o tym, że apteki będą mu­
siały oddawać w/w dane, dyrektor A. Sośnierz 
stwierdził, że jeszcze kilka miast dostanie deklaro­
wany sprzęt i oprogramowanie, natomiast reszta 
będzie musiała się wypasa rzyć sama. Uważam, że 
powinniśm postępować identycznie - nic za darmo. 
Teraz walczymy o  to, by nie przekazywać żadnych 
danych, nawet w tych miastach, gdzie system został 
wprowadzony.

Sam system też nie jest dopracowany i ładnie 
wygląda w teorii co m ogą powiedzieć aptekarze 
z Pyskowic. Wystarczyło, że recepty wydrukowano 
na niewłaściwym papierze i już czytnik nie odczyty­
wał kodu kreskowego. Co wtedy musieliby zrobić 
aptekarze, gdyby to nie był pilotaż? Dla mnie jest 
jasne, że musieliby wprowadzać wszystko ręcznie. 
Poza tym recepty są nieczytelne, trudne do odczy­
tania gdy pacjent złoży lub wygniecie, itd. Niedo­
róbek jest bardzo dużo, o  czym informowali nas 
aptekarze z Pyskowic.

Uważam, że najlepszym rozwiązaniem byłoby 
po prostu przekazywanie kopii recept kasom cho­
rych i koniec naszych kłopotów.

- Czy uw aża Pan, że m ożna jeszcze coś 
zrobić?

- Nigdy nie jest za późno. Choć uważam, że wi­
nę ponosi Naczelna Rada Aptekarska, która po­
winna była zmobilizować aptekarzy do ogólnopol­
skiego protestu, kiedy do ustawy o ubezpiecze­
niach zdrowotnych wpisywano „wyrok na apteki" - 
czyli sposób refundowania długów przy braku 
gwarancji skarbu państwa na te długi. Kasy cho­
rych powinny płacić aptekom zaliczki a przy braku 
takowych już powinna ustać sprzedaż leków zniż­
kowych. Obecnie musielibyśmy zmusić kasy cho­
rych do podpisania satysfakcjonujących nas umów 
z Okręgowymi Izbami Aptekarskimi, jednak można 
to osiągnąć tylko poprzez wywarcie nacisku. Nie­
stety Prezes NRA uważa, że obecnie nie ma jeszczep 
powodów do protestów.

Prezesi wszystkich Stowarzyszeń Właścicieli Ap­
tek proponowali protest ale należy pamiętać, że 
jest nas zbyt mało. W większości województw sto­
warzyszenia takie nie działają. Choć może byliby­
śmy iskrą zapalną - zobaczymy co przyniosą naj­
bliższe dni.

- M ożna w nioskow ać z Pana wypowiedzi, 
że przyszły rok przedstaw ia się w  czarnych 
barw ach?

- Zawsze uważam, że nigdy nie jest tak źle by 
nie mogło być gorzej i vice versa. Jednak uwa­
żam, że nowy rok może być bardzo ciężki, nawet 
gdyby kasy chorych funkcjonowały idealnie apteki 
i tak będą stratne. Wynika to z kilku prostych fak­
tów. Po pierwsze skończą się zielone recepty i re­
cepty pochodzące ze szpitali, co już postawi 
w trudnej sytuacji apteki, które bazowały na tych 
receptach (wiem, że są apteki dla których recepty 
te stanowiły 60 - 70% dochodu). Poza tym lekarze 
będą się musieli wykazać „tanim leczeniem" 
a  z czasem wejdą receptariusze, które jeszcze bar­
dziej ograniczą dochody aptek, dodatkowo wiele 
leków zdrożeje i pacjęci będą rezygnowali z ich 
zakupu. Gdybyśm teraz do tego dodali niewypła­
calność kas chorych to tragedia gotowa. Co zro­
bią apteki, które wyłożą pieniądze i będą czekać 
miesiącami na zwrot, skąd wezmą pieniądze na 
zakup leków, czynsz, płace dla pracowników, 
itd.????

- Chciałbym  zapytać Pana jeszcze o projekt 
w prow adzen ia d o  ustaw y zapisu „apteki dla 
ap tekarza".

- Jest to jedna z najważniejszych dla nas 
rzeczy, gdyż tylko taki wymóg może nas uchro­
nić przd rozwinięciem się w Polsce sieci aptek, 
aptek kas chorych czy też aptek otwieranych 
przez ZOZ-y, szpitale, itp. Ustawa powinna za ­
pewnić wszystkim dotychczasowym właścicie­
lom możliwość posiadania obecnych już aptek 
przez nich i ich rodziny - więc może dotychcza­
sowa koncesja powinna się stać czymś na wzór 
historycznie znanej koncesji dziedzicznej (w o b ­
rębie rodziny).

- Zbliżają się Święta i Nowy Rok. C zego 
chciałby Pan życzyć koleżankom  i kolegom ?

- Oczywiście wesołych, spokojnych Świąt i 
szczęśliwego Nowego Roku. Jednak nie byłbym 
sobą gdybym nie dodał, że m ając świadomość 
tego co nas czeka w nowym roku życzę wszystkim 
cudu, który może zmienić naszą sytuację. A 
gdyby takowy cud się nie zdarzył życzę Państwu 
dużej świadomości aptekarskiej i aktywności we 
wspólnych staraniach o naszą przyszłość - może 
już w izbie gospodarczej właścicieli aptek. Sobie 
zaś życzę bym był „złym prorokiem" i by każdy 
mógł mi powiedzieć w przyszły roku „widzisz nie 
miałeś racji".
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a Katowickiego Zrzeszenia 
Farm aceutów Właścicieli Aptek, 
wczoraj, dziś i jutro

Jeszcze p rzed  k ilkom a  la ty  u rzędn icza  op ie sza łość  p o w o d o w a ła , że Zrzeszenie m ia ło  
tru dno śc i ze swym  za is tn ien iem . Potem przysz ły  czasy sporu o re fund ac ję , zw ą tp ie n ie  i ro z ­

b ic ie  ś ro dow iska  a p teka rsk ie go . Dziś ka to w ick ie  Zrzeszenie d o p ro w a d z iło  d o  o g ó ln o p o l­

sk ie j ko n so lid a c ji fa rm a ce u tó w  i b ie rze  u d z ia ł w  ich re p reze n tow a n iu  p o dczas  s ta łych  ko n ­

ta k tó w  z na jw yższym i o rg a n a m i w ła d z y  pa ń s tw o w e j. Jego o p in ie  b ie rze  p o d  u w a g ę  m ię ­

dzy innym i M in is te rs tw o  Z d ro w ia  i O p ie k i S połecznej.

|  K a ta rzyn a  P rze n io s ło  |

W NOWEJ SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ

Kłopoty zw iązane z p rocesem  pryw atyza­
cji Polskiej g o spoda rk i nie om inęły również 
naszych aptekarzy. O to , oko ło  osiem  lat te ­
m u, rozpoczęło  się d ługofa low e przedsię­
wzięcie, m a jące  na  celu , uczynienie z d o ­
tychczasow ych kierowników ap tek  po  prostu 
ich właścicieli. Jednym  słow em  M inisterstwo 
Przekształceń W łasnościow ych postanow iło  
spryw atyzow ać do tychczasow ego  w łaściciela 
naszych ap tek , czyli RZ.F. "C efarm ".

Decyzja ta  spow o d o w ała  duże p o rusze­
nie w środow isku ap tekarsk im . D otychczaso­
wi kierownicy ap tek  ( magistrzy, czy doktorzy 
farm acji ) przygotow ani byli d o  ich p ro w a­
d zen ia , jedynie z punktu w idzenia fach o w o ­
ści zaw odu , kwestie ekonom iczne i praw ne 
za g ad n ien ia  były większości całkow icie o b ­
ce.

Początki pracy w e w łasnych ap tek ach , 
które w nowej rzeczywistości g o sp o d a rcze j 
staw ały się przedm iotem  zwykłej działalności 
rysowały się nadzwyczaj trudno . W  związku 
z tym, by sp rostać  nowym kłopo tom  i o b o ­
w iązkom , postanow ili oni po w o łać  o rg a n i­
zację , która by nie tylko ich rep rezen to w ała , 
a le  i dz ia ła ła  w ich im ieniu. G ru p a  inicjatyw­
na w składzie: m gr Jadw iga  Z bąb łasz , m gr 
Lidia Langiewicz o raz  d r n. farm . Lidia C zaj­
ka postanow iła  zw ołać zeb ran ie , na  którym 
m iała  zostać  pow o łan a  rep rezen tu jąca  a p te ­
karzy o rg an izac ja .

PIERWSZY ZARZAD, 
TRUDNE POCZĄTKI

Na zebran iu , które odbyło  się 1 7 p a ź ­
dziernika 1 9 9 0  roku w a p te c e  "Sanus" 
w K atow icach w ybrano  pierwszy zarząd  
"Zrzeszenia Farm aceu tów  W łaścicieli A ptek" 
w składzie:
* Przew odnicząca: d r  n. form . Lidia C zajka
* Z astęp ca : m gr Jadw iga  Z bąb łasz
* Sekretarz: m gr Lidia Langiewicz
* Skarbnik: m gr Jan  O c iep k a

W ybrano rów nież przedstaw icieli p o ­
szczególnych m iast, których zad an iem  sta ło  
się utrzym anie kontaktu m iędzy Zrzeszeniem , 
a  lokalnymi spo łecznościam i aptekarskim i 
i zdaw an ie  relacji z ich p rob lem ów  na c o ­
m iesięcznych zeb ran iach .

O d  początku  swej dz iałalności Z rzesze­
nie borykało  się z licznymi p rob lem am i, 
zw iązanym i z re jestrac ją  o rgan izacji w s ą ­
dzie i o p raco w an iem  sta tu tu . D o czasu re je ­
stracji "Zrzeszenie F arm aceu tów , W łaścic ie­
li A ptek" d z ia ła ło  jako  "S am odzie lna  Sekcja 
F arm aceu tów  W łaścicieli A ptek" przy K ato­
wickim O d d z ia le  Polskiego Towarzystwa 
F arm aceu tycznego". U m ożliw iało to niem al 
od  razu uzyskanie o so b o w o śc i praw nej, 
a  co  za tym idzie, m ożliw ość o fic ja lnego  re ­
p rezen tow an ia  sw oich członków . W związku 
z początkow ym  brak iem  lokalu pierwsze z e ­
b ran ia  odbyw ały się w katow ickiej a p te c e  
"Teriak". Po kilku m iesiąc ach  spo tkań  d z ię ­
ki pom ocy  ów czesn eg o  p o sła  Kazimierza 
Św itania Zrzeszenie w eszło w p o sia d an ie  
pokoju  przy ulicy Młyńskiej 21 w Katowi­
ca c h . Składki jeg o  członków  pozwoliły na 
w yrem ontow anie i um eb lo w an ie  pokoju , 
tak , by m ógł on  s ta ć  się o fic ja lną  s iedzibą 
katow ick iego  Z rzeszenia.

Po p o n ad  pó łto ra  roku od  zeb ran ia  p o ­
w o łu jąceg o  " Zrzeszenie Farm aceutów , W ła ­
ścicieli A ptek"- 10 stycznia 1 9 9 2  roku, 
X W ydział Rejestrowy Sądu  R ejonow ego 
w K atow icach zadecydow ał o  w pisaniu go  
d o  o fic ja lnego  rejestru działających o rg a n i­
zacji.

REFUNDACJA
Z p o czątk iem  stycznia 1 9 9 2  roku s p ra ­

wy o rg an izacy jn e  Z rzeszen ie  m ia ło  już za 
so b ą . J e d n a k  jak się o k a z a ło  przezw ycię­
żen ie  tych tru d n o śc i było tylko niewielkim  
o d ła m k ie m , w łaśn ie  zacz y n a jące j to p n ie ć , 
gó ry  lodow ej p ro b lem ó w , z jakim i Z arząd  
Z rzeszen ia  i jeg o  cz łonkow ie  mieli się 
zm ierzyć.

S zczeg ó ln ie  tru d n a  o k a z a ła  się zm ian a  
ro zu m ien ia  p o ję c ia  " a p te k a rz a "  w św ia d o ­

m ości sp o łe c z n e j. Z aw ó d  te n , o  d łu g o ­
trw ałe j trad y c ji, w y m ag a jący  o g ro m n e j 
w iedzy i p o św ię c e ń , a  je d n o c z e śn ie  w yw ie­
ra jący  wielki wpływ n a  s ta n  zd row ia  sp o łe ­
czeń stw a , był n a d a l trak to w an y  w ręcz 
m a rg in a ln ie . Z m iany  e k o n o m ic z n o -p ra w ­
ne jakim  u le g a ła  p o lsk a  g o s p o d a rk a , nie 
szły w p a rz e  ze z m ian am i w sp o s o b ie  my­
ś le n ia . Z d an iem  a p te k a rz y  ciążyło  to  na  
ich s to su n k a c h  z W ydziałem  Z d ro w ia , 
z którym nie u d a ło  się w y p raco w ać  p o ro ­
zu m ien ia  o p a r te g o  na  p a rtn ers tw ie  i w za ­
jem nym  sz acu n k u . M ie siącam i c iąg n ę ły  
się n e g o c ja c je  d o ty c z ą c e  sp raw  re fu n d a - 
cyjnych. Z a is tn ia ła  sy tu a c ja  zm u sza ła  
Z rzeszen ie  d o  p o d e jm o w a n ia  różnych 
form  p ro te s tu . R e fu n d ac ja  p o z o s ta w a ła  
n a d a l p ro b le m e m  pod staw o w y m . W ydział 
Z d row ia  nie p o tra fił w ytłum aczyć sk ą d  fa r ­
m a c e u c i m a ją  b ra ć  fu n d u sze  na  z a k u p  le ­
ków  i późn ie jsze  w y d aw an ie  ich n a  r e c e p ­
ty zniżkow e przy jed n o czesn y m  nie u p o m i­
n an iu  się  o  zw rot p o n ie s io n y c h  kosztów . 
Prócz oczyw istego  fak tu , że W ydziałow i 
Z drow ia  po  p rostu  b ra k o w a ło  a k c e p to w a ­
n e g o  przez o b ie  strony ro zw iązan ia , z a ła ­
tw ien ie  spraw y u tru d n ia ła  d o d a tk o w o  
o p ie sz a ło ść  u rzędn ików  różnych szczebli. 
D alsze p róby  n acisku  ze s trony  f a rm a c e u ­
tów , by rozw iązać  te n , jakże w ażny  d la  
fu n k c jo n o w a n ia  k ażdej ap te k i, p ro b le m , 
spe łza ły  n a  niczym.

W ŚLEPYM ZAUŁKU
Skutkiem  b rak u  p o ro z u m ie n ia  p o d ­

p isa n e  zo sta ły  n a jg o rsz e  w k raju  um ow y 
re fu n d a c y jn e . O g ra n ic z e n ia  p ra w n e  z a ­
w arte  w u m o w a c h  z U rzędem  W o jew ó d z­
kim, nie re sp e k to w a n ie  te rm in ó w  re a l iz a ­
cyjnych, staw ały  się  c o ra z  b ard z ie j u c ią ż ­
liwe. W  za is tn ia łe j sy tuacji Z a rz ą d  Z rz e ­
szen ia  p o s ta n o w ił z g o d n ie  z K odeksem  
P o s tę p o w a n ia  C y w iln eg o  sko rzy stać  z z a ­
w artych  w nim  p raw  d o ty czący ch  cesji 
w ierzy te lności.

S k u p u  z a d łu ż e ń  p o d ję ła  się  w a rsz a w ­
sk a  f irm a  "D e re x " . P o p rz ez  ró ż n o ra k ie



w y s tą p ie n ie  Z rz e sz e n ie  s ta r a ło  s ię  z a in ­
te r e s o w a ć  p ro b le m a m i a p te k a rz y  w ła ­
d z e  p a ń s tw o w e  ro żn y ch  sz czeb li. Z g o d ­
n ie  z tym , ja k  dziś w s p o m in a ją  a p t e k a ­
rze , byli o n i t r a k to w a n i p rz e d m io to w o , 
a  ich p o s tu la ty  rz a d k o  sp o ty k a ły  s ię  ze  
z ro z u m ie n ie m . P ro te sty  k ie ro w a n e , d o  
M in is te rs tw a  F in a n só w  i M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  z a o w o c o w a ły  d o s ta rc z e n ie m  
d o k ła d n ie js z e j  in fo rm a c ji c o  d o  s p o s o b u  
i c z a s u  p ry w a ty zac ji, o r a z  p rzy śp ie szę  
n ie m  d o s ta rc z e n ia  ró ż n o ra k ic h , zw iąza  
nych  z tym  d o k u m e n tó w . D zięki sw ym  
p ro te s to m  a p te k a r z e  uzyskali ró w n ież  
z g o d ę  M in is te rs tw a  F in a n só w  n a  w pis 
d o  książki p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w  tyl­
ko  tych ra c h u n k ó w  za  w y d a n e  ze z n iż k o ­
w ą  o d p ła tn o ś c ią  lek i, k tó re  zo s ta ły  już 
u r e g u lo w a n e  p rzez  A Jydziały Z d ro w ia . 
Było to  b a r d z o  z n a c z n e  o s ią g n ię c ie ,  
gd y ż  s p o w o d o w a ło  o n o ,  iż a p te k a rz e  
p ła c ą  p o d a tk i  o d  fa k ty c z n ie  u zy sk an y ch  
p rzy ch o d ó w .

w y p o w ie d z e n ie  u m ó w  d z ie rżaw czy c h  
kilku f a rm a c e u to m , k tó ry ch  a p te k i  z lo ­
k a lizo w an y  były n a  te r e n ie  Z G Z -ó w  
w y w o ła ło  n ie z a d o w o le n ie  ś ro d o w is k a  
a p te k a r s k ie g o  P isem ny  sp rz e c iw  cz ło n - 
k ó w Z rz e s z e n ia  i ich z d e c y d o w a n a  d e z ­
a p r o b a t a  d la  w sp o m n ia n y c h  d z ia ła ń  w y­
ra ż o n a  p o d c z a s  s p o tk a n ia  z ó w c z e s n y m  
A Jo je w o d ą  K atow ick im  H en ry k iem  Gi- 
sz a k ie m , d o p ro w a d z i ła  d o  o d w o ła n ia  
p o d ję ty c h  u p rz e d n io  decyzji.

G ią g łe  t r u d n o ś c i  ze  s k o n s o l id o w a ­
n ie m  ś ro d o w is k a  a p te k a r s k ie g o  sp o w o  
d o w a ło  p o  b lisk o  4 l a ta c h  r e z y g n a c ję  
Lidii G za jk i z fu n k c ji p r e z e s a  g r z e s z e ­
n ia . AJ z w iązk u  z ty m , że  n ie  w y b ra n o  
n o w e g o 2 a r z ą d u 2 r z e s z e n i a ,  w r a z z r e -  
z y g n a c ją  p r e z e s a  p r z e s ta ło  o n o  fu n k ­
c jo n o w a ć .

R e a k ty w a c j i2 r z e s z e n ia  p o d j ą ł s i ę d r  
n . f a rm . b t a n i s ł a w P i e c h u la .  D zięk i p o ­
m o c y  je g o  p ie rw s z e g o  p r e z e s a  d r  n. 
f a rm . Lidii G z a jk i , m g r  f a rm  Krystyny 
G a ru k ,  m g r  f a rm  M a łg o rz a ty  B o k ó ł, 
m e c e n a s a  K rzy sz to fa  b z u lc a ,  a  ta k ż e  
p r e z e s a  K a to w ic k ie g o  P T .F -a rm u  m g r  
fa rm . P io tra  Klimy i k ilku  in n y c h  o s ó b ,  
u d a ło  m u  s i ę z o r g a n i z o w a ć  A J a ln e 2 e -  
b r a n ie .  D zięk i n a w ią z a n iu  w s p ó łp r a c y  
z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  b e jm o w e j K o­
m isji z d r o w ia ,  p r z e d s ta w ic ie le  
z rz e s z e n ia  w zię li u d z ia ł  w sy m p o z ju m  
n a u k o w y m  p o ś w ię c o n y m  o m ó w ie n iu  
d o ś w ia d c z e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  n a  
p o lu  p o lity k i le k o w e j , p ro w a d z o n e j  
w sy s te m ie  o c h r o n y  z d ro w ia  f i n a n s o ­
w a n y m  p rz e z  f u n d u s z  u b e z p ie c z e ń  
z d ro w o tn y c h . N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  k a ­
to w ic k a  r e p r e z e n ta c j a  f a r m a c e u tó w  
b y ła  j e d y n ą  u c z e s tn ic z ą c ą  w tym  sy m ­
p o z ju m

G5L5:
" integracja wszystkich właścicieli aptek 

w s iln ą o rg a n iz a c ję  reprezentującą ich 
interesy.

"kontynuacja w spółpracyzposzczególny- 
mi zrzeszeniam i zuw zględnieniem  na- 
w ega podziału adm inistracyjnego kraju. 

" wpływanie na podejm ow ane w sp ra ­
wach aptek decyzje ,uchw ały irozporzą  
dzenia.

"przedstaw ian ie  swoich opinii! propozy­
cji dotyczących funkcjonowania aptek 
najwyższym władzom państwowym 

"naw iązan ie  k o n ta k tu iw sp ó łp racy zp e ł-  
nomocnikiem Ministra 2drow iaitD piek i 
społecznej do spraw reformy zdrowia na 
terenie wojew ództw a Śląskiego, 

"naw iązan ie  kontaktów zgłów nym i firm a­
mi informatycznymi tworzącymi o p ro ­
gram ow ania na potrzeby rynku ap tek ar­
skiego.

"utrzymywanie stałego kontaktu ze środo­
wiskiem farmaceutycznym przez wyda­
wanie biuletynu, którego łamy będ ą  
ud o stę p n io n e d o d y sk u s ji i p o lem ik n a  
tematy dotyczące środowiska ap tekar 
skiego.

"w ypracow anie modelu przyszłego funk­
cjonow ania a p te k w ra m a c h  znowelizo­
w anego  prawa gospodarczego. 

" w s p ó łp ra c a z G k rę g o w ą lz b ą  Aptekar 
ską po legająca  na podejm owaniu 
wspólnych wysiłków dotyczących rozwią­
zania najważniejszych aptekarskich pro­
blemów.

" organizow anie spotkań szkoleniowych, 
informowanie w ła śc ic ie lia p te k o b ie ż ą -  
cych wydarzeniach.

przywrócenie ap tekarzom  wiary 
w możliwość decydow ania o własnym 
zaw odzie.

" wskrzeszenie zrzeszeni Farm aceutów 
AJłaścicieli Aptek.

" konsolidacja środowiska aptekarskiego 
w Krajowej Reprezentacji stowarzyszeń 
AJłaścicieli Aptek.

" udział w opiniowaniu rozporządzenia 
"w spraw ie zakresu d a n y c h o o b ro c ie le -  
kami refundowanymi, trybu i sposobu 
ichprzekazyw ania oraz wzoru zbiorcze­
go zestawienia recept podlegających re 
fundacji".

" sta ła w spółpracazw ojew ódzkim  biurem 
p ro g ram u "B T A R T "w celu d o p raco w a- 
nia teg o  systemu do  realiów codziennej 
p ra c y w a p te c e  

"zorganizow anie Forum Farmaceutyczne- 
go"R olskie  Lobby Farmaceutyczne" na 
XYII Międzynarodowych Targach "Lek 
w R o lsce" iza in ic jo w an ie  powstania ta ­
kiego lobby".

G G G L N G F G L B K A  
K G N F5R 5N G JA  

KGNBGLłDAGJA 
ŚRGOGA/łBKA

Roprzez zw ołanie Rierwszej O g ó ln o p o l­
skiej Konferencji stow arzyszeń Y/łaścicieli 
Aptek członkow ie Katowickiego grzeszenia 
Farm aceu tów  AJłaścicieli Aptek postanow ili 
o s ią g n ą ć  konso lidację  środow iska a p tek a r 
sk iego na teren ie  c a łe g o  kraju. Dzięki 
w sp ó łp ra c y z p re z e se m  D olnoślą sk iegoB to - 
warzyszenia AJłaścicieli Rrywatnych Aptek 
m gr farm . Edw ardem  Budko n a k o n fe re n c ję  
ud a ło  się zap rosić  przedstaw icieli wszystkich 
lokalnych stow arzyszeń. A Jspółorganizato- 
rem konferencji, która odbyła się w d n ia c h  
19-21 czerw ca ł9 9 B r .  były również hurtow ­
nie fa rm a c e u ty c z n e "G a rb o " i"F a rm a c o l" .

Rodczas konferencji doszło  d o  spo tk an ia  
rep rezen tan tów  regionalnych ś ro d o w is k a p  
tokarskich z przedstaw icielam i N aczelnej 
R a d y A p te k a rs k ie jz je j prezesem  m gr farm . 
L eokadią D anek . D yskutow ano przede 
wszystkim nad  pro jektem  L ls taw y o śro d k ach  
farm aceu tycznych , m ate ria łach  m edycz­
n y c h ,a p te k a c h ,h u r to w n ia c h in a d z o rz e  fa r­
m aceutycznym . Ronieważ była to  d o p ie ro  
p ierw sza, nie p o p raw iona jeszcze w ersja 
ustawy, rozmowy na  ten  te m a t okazały  się 
szczególnie  w ażne dla je jp rz y sz łe g o k sz ta ł-  
tu. Ro raz pierwszy u d a ło  się określić naj 
w ażniejsze problem y polskich aptekarzy. 
O p ra c o w a n ie  sp o so b ó w  rozw iązania  p o ­
szczególnych p rob lem ów  pow ierzono  kon­
kretnym regionalnym  stow arzyszeniom . Bto- 
w arzyszenie D o ln o ś lą s k ie p o d ję ło s ię  o p ra ­
cow an ia  kwestii m arż, które m ożna s to so ­
w ać przy sprzedaży leków, m arż dygresyw- 
nych i ce n d e ta lic z n y c h . Rroblemy refunda- 
c j i iu m ó w z b a n k a m i  stały się p rzedm iotem  
rozw ażań stow arzyszenia O p o lsk ie g o , g rze ­
szenie Katowickie, jako in icjato r konferen 
cji, p o d ję ło  się z a d a n ia  najtrudn ie jszego . Aż 
d o  n as tęp n e j konferencji będzie o n o  o d p o ­
w iedzialne za w spółtw orzenie w ra z z B iu re m  
Rejestracji Usług M edycznych, tzw. projektu 
BTART. Do jego  obow iązków  n a leżeć  będzie 
ró w n ie ż :o p ra c o w a n ie  now ego  sp o so b u  wy­
staw ian ia  r e c e p t ,n e g o c ja c je w s p ra w ie  n a j­
mniejszych i lekospisow ych o p ak o w ań  oraz  
"A p tekarsk iln ternet" .

Y/ażnym osiągn ięc iem  konferencji było 
uzyskanie zgody Rodsekretarza Btanu w M i- 
n is te rs tw ie 2 d ro w ia  i G pieki Bpołecznej Le­
okadii Knysok na sta łe  s p o tk a n ia z p rz e d s ta -  
w icielam i Krajowej Reprezentacji Btowarzy 
szeńA Jłaścicieli Aptek.

U sta lo n o , że II Krajowa K onferencja 
AJłaścicieli A ptek o d b ęd z ie  się w m aju 
1 9 9 9  roku. Je d n a k  p lan o w an e  na styczeń 
1 9 9 9  r, w ejście w życie reform y u b e z p ie ­
czeń społecznych i p ię trzące  się w zw iązk u  
z nią ap tek a rsk ie  p roblem y sp o w o d o w ało , 
że k o le jn ą  k on ferencję  zw o łano  w listopa- 
d z ie b r .  D
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i rodzinie

Z d r n. fa rm . S tan is ław em  P iechulq - p re ze se m .K ra jo w e j R eprezen tac ji S towarzyszeń  

W łaśc ic ie li A p te k  ro zm a w ia  K a ta rzyna  P rzeniosło

K. Przeniosło - J a k  s ię  z o s ta je  p r e z e s e m  ?
S. Piechula - Po prostu bardzo  trudno  było znaleźć osoby, które 

miałyby czas i chciałyby z aan g a żo w ać  się w spo łeczną  działalność. 
W  związku z m oim  zaan g ażo w an iem  część o só b  uznała, że to  ja je ­
stem  dobrym  kandydatem .

- P re zes  K ra jo w ej R e p re z e n ta c ji  S to w a ­
rzy szeń  W łaścic ie li A p te k  je s t o s o b ą  p u ­
b liczn ą . W o b e c  t e g o ,  czy m o ż e  s ię  P an  
p rz e d s ta w ić  ?

-G dybym  m iał się określić, to  pow iedział­
bym niepopraw ny rom antyk. Pozwolę sob ie  
jednak  d o d a ć  więcej szczegółów  by rozwiać 
wszelkie wątpliwości i domysły dotyczące m o ­
jej osoby. Urodziłem się w M ikołowie 1 4 m aja 
1 9 6 3  roku. Po ukończeniu szkoły p o d staw o ­
wej uczęszczałem  d o  Technikum Leśnego 
w Brynku. W  o b u  szkołach d o brze  m nie p a ­
m iętają , gdyż zaw sze byłem " niespokojnym  
duchem ". Po m aturze rozpocząłem  studia na  
W ydziale Biologii G eografii i O cean o g rafii 
Uniwersytetu G d ańsk iego-k ierunek  O c e a n o ­
grafia. O d  1 9 8 6  roku rozpocząłem  indywidu­
alny tok studiów o  specjalności Biologia M o ­
lekularna. B ędąc na  piątym roku studiów  p ra ­
cow ałem  już jako asystent w Katedrze M ikro­
biologii, gdzie p o d  kierunkiem prof. Anny 
Podhajskiej pisałem  sw oją p racę  m agisterską 
pt. "Izolacja i w stępna charakterystyka enzy­
m ów  restrykcyjnych z C yanobakterii" i p row a­
dziłem zajęcia dydaktyczne. W  1 9 8 8  roku 
obron iłem  p racę  m agisterską i n ad a l p ra c o ­
w ałem  w Katedrze M ikrobiologii b a d a ją c  en- 
donukleazy restrykcyjne - enzymy "tnące" sp e ­
cyficznie DNA, wykorzystywane w inżynierii g e ­
netycznej. Byłem d o ść  dobrym  studen tem , bo  
naw et dwukrotnie otrzym ałem  N a g ro d ę  Rek­
to ra  za wyniki w n au ce , a  także w czasie póź­
niejszej pracy za o siągn ięcia  w dziedzinie dy­
daktyczno- w ychowaw czej i organizacyjnej.

- A  ja k  d o sz ło  d o  t e g o  , ż e  ro z p o c z ą ł  
P an  s tu d ia  f a rm a c e u ty c z n e  ?

- S tudia na  W ydziale F arm aceutycznym  
A kadem ii M edycznej w G d a ń sk u  ro z p o c z ą ­
łem , gdy w p o s ia d a n ie  m ojej rodziny p o ­
w róciła  p rad z iad k o w a  a p te k a , która była 
n a sz ą  w łasn o śc ią  już w 1 9 0 7  roku, a  k tó rą 
utraciliśm y w wyniku upaństw ow ien ia  1951 
roku. S tud iow ałem  w  trybie indyw idualnym , co  d a w a ło  mi m ożliw o­
ści pew nych zm ian  ko lejności za liczan ia  poszczegó lnych  p rzed m io ­
tów . Dzięki tak iem u  pode jśc iu  o ra z  dużej w yrozum iałości prof. Pod­
hajskiej u d a ło  mi się p o g o d z ić  s tud ia  fa rm aceu ty czn e  z p ra c ą  w Ka­
ted rze  M ikrobiologii. W  1 9 9 5  roku , p o  o b ro n ie  pracy  m agisterskiej 
pt. "H istoria S tarej Apteki w M ikołow ie", uzyskałem  dyplom  u k o ń ­

czen ia  W ydziału F arm aceu ty czn eg o  A kadem ii M edycznej w G d a ń ­
sku. Jeszcze przez rok w K atedrze M ikrobiologii kończyłem  sw oją  
p ra c ę  d o k to rsk ą  pt. "Identyfikacja i p rzyda tn o ść  tak so n o m icz n a  sys­
tem ó w  restrykcyjno - m odyfikacyjnych, izo low anych z sinic rodzaju  

Phorm id ium ", k tó rą o b ro n iłem  w l 9 9 6  roku 
n a  W ydziale F arm aceutycznym  A kadem ii 
M edycznej w G d a ń sk u  uzyskując tytuł d o k ­
to ra  n a u k  farm aceu tycznych . W  a p te c e  p ra ­
cu ję  o d  g ru d n ia  1 9 9 5  roku , a  jej kierow ni­
kiem  zosta łem  za ra z  p o  ukończen iu  s ta ż u .

O b e c n ie  m am  3 5  lat i robię co  w  mojej 
mocy, żeby ap tekarz  w swojej a p te c e  był rze­
czywiście ap tekarzem .

- Z a w sz e  P an  m arzy ł, by  z o s ta ć  a p t e ­
k a rz e m  ?

- P am ię tam , że  kiedy jako  m ały b rzd ąc  
b ie g a łe m  p o  a p te c e , w której p ra c o w a ł m ój 
p rad z iad ek , zaw sze było to  d la  m nie ta je m ­
nicze i in te resu jące  m iejsce . W szędzie było 
c o ś  c iek aw e g o . Po je g o  śm ierci, z n a sz ą  a p ­
te k ą  łączyła m nie tylko p o d ło g a , k tóra była 
ap tecznym  sufitem . Ja k o  m łodzien iec  naw et 
nie m yślałem  o  a p te c e , p o c iąg a ły  m nie lasy, 
d a lek ie  p o d ró że  i o ceany . N a stu d iach  za in ­
te re so w a ła  m n ie  b io ch em ia  i b io lo g ia  m o le ­
ku la rn a  i p o za  p r a c ą  n au k o w ą  nic m n ie  nie 
in te reso w ało  .Dzięki tem u  co  rob iłem  byłem  
szczęśliwy i m o g łem  się "wyżyć" .Kiedy roz­
poczynałem  stud ia  fa rm aceu ty czn e  byłem  
już o d  kilku lat asysten tem  w K atedrze M i­
krobiologii U niw ersytetu G d a ń sk ie g o . D ość 
m o c n o  z a a w a n so w a n a  była rów nież m oja 
p ra c a  d o k to rsk a . M uszę przyznać, że tru d n o  
było p o g o d z ić  p ra c ę  n a u k ę  i rodzinę . J e d ­
n ak  u d a ło  się i dzisiaj c a łą  rodziną  p ro w a ­
dzimy s ta rą  ro d z in n ą  a p te k ę . Z p racy  n a ­
ukow ej m usia łem  zrezygnow ać, silniejsza 
była rodzinna  trad y c ja  i m ożliw ość z a p e w ­
nien ia  przyszłości rodzinie. B ardzo lubię 
z g łęb iać  historię sw ojej ap tek i, a  n a  co  
dzień d b a m  by a p te k a  s ta w a ła  się c o ra z  d o ­
sko n a lsza  z z a c h o w an iem  jej p raw ie 2 0 0 -  
letniej tradycji.

- J a k  w s p o m in a  P an  sw ó j p o b y t 
w  G d a ń s k u  ?

- M iałem  tam  wielu przyjaciół, z którymi do  
dziś utrzymuję kontakty. Byłem zachwycony

Trójmiastem, m ożliwością m ieszkania n ad  m orzem . Bardzo lubiłem też 
prof. A nnę Podhajską, która była m oją szefow ą, a  także p rom otorem  
m ojej pracy doktorskiej. Nigdy nie spotkałem  takiej drugiej osoby  i d o  
dziś żałuję, że nie m ożem y razem  pracow ać. Oczywiście utrzymujemy 
stały kontakt, gdyż w czasie kiedy m ieszkałem  w G dańsku  m oja rodzi­
na  była częścią jej rodziny.

IMIĘ I NAZWISKO: S tan is ław  P iechula  

STANOWISKO W  ZFWA: Prezes Z arządu  

WIEK: 35  lat

SAM O  SOBIE: U w ażam  się za rom anty­

ka, m arzyciela i n iep o p raw n eg o  optym i­

stę. W ierzę w  ludzi i k ażd eg o  o b d a rzam  

zau fan iem , chcąc  się na  "w łasnej skó­

rze" p rzek o n ać , czy d a n a  o so b a  jest te ­

go  w arta , czy też nie. Zaw sze bytem s p o ­

łecznikiem  i n ieustann ie  się w coś a n g a ­

żow ałem  p ró b u jąc  zm ienić świat na  lep ­

szy.

PLANY I MARZENIA: M arzę, by a p te k a ­

rze przestali się w reszcie b ać  i sp o g lą d a ­

li da le j niż d o  p ro g u  w łasnej apteki. 

C hciałbym , by w śród n as  było więcej 

o sób  zaan g ażo w an y c h . W ierzę, że każ­

dy w łaściciel ap tek i prędzej, czy później 

zrozum ie po trzeb ę  istnienia ap tek arsk ie ­

go  lobby. D ołożę wszelkich s ta rań , by 

ow a o rg an izac ja  p ow stała  i była z n ac z ą ­

cą  w naszym  środow isku.



- M im o  to  w y b ro łR o n  fu n k c ję  p re z e so .G z y  c ią g n ie  R ono d o  
władzy?

- N i e , d a  w ładzy m nie nie ciągn ie . N igdy nie zam ieniłbym  m ojej 
p r a c y w G d a ń s k u ,g d y ż d a w a ła  mi o n a  wiele sa tysfak c ji.Jed n ak  m o- 
je jrad z in ie  u d a ła  się o d z y sk a ć ,u p a ń s tw a w ia n ą w c z a s ie P R L -u , a p ­
tekę. N ie m og łem  spokojn ie  patrzeć n a  ta , jak fa rm a c e u c ib o ry k a ją  
s i ę z c o r a z to  nowymi p ro b lem am i.P o stan o w iłem  coś zm ienić nie tyl 
ko dla d o b ra  m ojej ro d z in y ,a le  dla f a rm a c jiw o g ó le .T o ty lk o  ch ęć  
zm iany trudnej sy tu a c ji,w ja k ie jo b e c n ie  znalaz ła  się polska farm ac ja  
zaow o co w ała  tym, że jestem  dziś prezesem . Nigdy teg o  nie p lanow a 
ł e m in ic  nie robiłem  tylko d la te g o ,b y  uzyskać s ta n o w isk o .Ja k o  p re ­
zes s ta ram  się rep rezen tow ać interesy ap tekarzy  i m ie c z  nimi stały 
kontakt. Niektórzy zarzu ca ją  m i ,ż e  jest to  k am p an ia  w y b o rc z a im u -  
szę przyznać, że jest to  całkow ita p raw d a . W edług  m nie każd a  dzia 
ła lność  spo łeczna  jest jednocześnie  k a m p a n ią  w yborczą, która po  
zw ala na  p o k azan ie , k to le p ie j potrafi re p re z e n to w a ć in te re sy d a n e j 
grupy społecznej. Jeżeli ktoś decyduje s i ę n a  p e łn ie n ie fu n k c jisp o -  
łecz n y c b ire p re z e n to w a n ie  swoicb członków, to  musi to robić tak , by 
były efekty tej działalności. Tym bardziej, gdy członkow ie p ła c ą  skład 
ki. W span ia ła  byłaby konkurencja i w spółzaw odnictw o aptekarzy  
w sp o łe czn e j dz ia ła lności,ty lko  ilu m am y d z is ia j"g o d n y ch  uw agi za- 
w odników ."

- J o k  ży je  s ię  n o  to k im  s ta n o w is k u ?
-M u szę  przyznać, że zab iera  mi o n o  bardzo  dużo cz a su .W z w ią z - 

ku z ty m  w do m u  "preze- 
s e m " je s tm o ja ż o n a K a ta -  
rzyna. 7 o n a  bywa zła, że 
często wyjeżdżam, że czę 
s t o n i e m a  m n ie w d o m u .
M im o, iż nigdy mi teg o  nie 
pow ie s ą d z ę ,je d n a k ż e  jest 
z e m n ie  d u m n a . 2 o n a  jest 
w yrozum iała, rozum ie 
m nie i m o ją  działalność.
G iąg le  jednak  pozostaje 
w iele problem ów , np ., że 
"śmieci w ciąż sa m e  wycho- 
d z ą z k u b ła " .M u s z ę  też d o ­
d a c i e  czas na p racę  sp o ­
łeczną  znajduję dziękiżycz- 
liw ościi pośw ięceniu c a łe ­
g o  zespołu p racu jąceg o  
w n asze j ap tece .

- J a k  n a  R ana częs tą  n ie o b e c n o ś ć w d o m u  re a g u ją  d z ie c i?
- M o j e d z i e c i s ą  jeszcze s to s u n k o w o m a łe w z w ią z k u z c z y m  nie 

wszystko rozum ieją, byn M aciej chodzi d o  czwartej klasy bzkoły pod­
s ta w o w ej,n a to m iast c ó r k a ,A d a ,m a ń la tk a ,c h o d z i  d o  przedszkola. 
G b y d w o je to " ż y w e sre b e rk a " . G zasem , kiedy w r a c a m d o  d o m u  po  
dłuższej n ie o b e c n o śc i,n a  p rz y k ła d z o b ra d w W a rsz a w ie  słyszę, jak syn 
od  drzwi w o ła-"R atrz  m a m o ,p re z e s  przy jechał!".

- G z y  R an a  d ziec i te ż  m a ja  z a s ta ć  a p t e k a r z a m i?
G hcia łb y m .R rad z iad b y łap tek a rzem , później apteki zostały u p a ń ­

s tw o w io n e ,w o b ec  cz e g o w ro d z in n e j tradycji była pew na przerw a.Te 
raz ja n a w ią z a łe m d o ro d z in n e jtr a d y c ji i  m am  nadzieję, ż e m ó j  syn 
ic ó rk a  b ę d ą  ją kontynuowali.

- J e s t  Ron p rz y w ią z a n y  d o  ro d z in n e j t r a d y c j i ,c z y z p r z e d m io -  
ta m i je s t ta k  s a m a ?

-Je s te m  człow iekiem  n o w o c z e sn y m ,a le  d o  p rzedm io tów  rzeczy 
w iście b a rd z o  się p rzy w iąz u ję . Jeszcze d o n ie d a w n a m ia łe m  sw oją  
u lu b io n ą  koszulę. 7 aw sze  kiedy ją  w k ład a łem  odżywały w sp o m n ie  
nia m łodzieńczych l a t .N o s i ł b y m j ą n a d a l , a le  żo n a  u z n a ła ,ż e  jest 
już tak  z n isz c z o n a ,iż  n a d a je  się tylko d o  w yrzucenia. A /r a z z u t r a tą  
koszuli przeżyłem  "m ały  osobisty  d ra m a t" . 7  czasów  szkolnych 
m am  jeszcze p a m ię tn ik ,g i ta rę ,o rg a n k i .  A Jz a sa d z ie  d o  wszystkich 
m oich  rzeczy b a rd z o  się p rzyw iązu jęT rudno  mi zm ienić sa m o c h ó d , 
rower. Ja k  raz  zaczynom  c z e g o ś  używ ać,to  p o tem  b a rd z o  ciężko  jest

mi s ię z ty m  rozstać.R rzyw iązuję się rów nież d o  m ie sz k o ją c y c h w d o -  
m u zwierząt.

- J a k i e  to  z w ie r z ę ta ?
M am y świnkę m orską, k tórą dzieci nazwały M arysią, rybki 

iśw ierszcze.
- Ś w ie r s z c z e ?
-Jak.R rzyw iozłem  kiedyś sześć sz tu k z G d a ń sk a .R o  krótkiej hodow - 

ii w ak w a riu m św ie rsz c z e  rozm nożyłysię i rozeszły p o c a ły m d o m u .  
G b e c n ie ,k ie d y  z a p a d a  zmierzch m am y w m ieszk an iu  swoisty koncert.

- J a k  d u ż e  je s t m ie sz k a n ie  p r e z e s a ?
Lubię p rz e s trz e ń .J e d n a k ,k ie d y w so b o tę  m ieszkanie trzeba g ru n ­

tow nie u p rzą tn ąć ,w ted y  d o ch o d zę  d o  w n io sk u ,ż e  jest o n o  za duże.
M am ycztery  pokoje, s ą to ta k ie m a łe m u z e a m y c h  aptekarskich 

przodków. Jeszcze przed pierwszą AAojną Światową m ieszkałw nich  mój 
pradziadek i w z a s a d z ie o d  tam teg o  czasu n ie w ie ie s ię tu  zmieniło. 
G czy w iśc iew p o k o ju  ze stylow ym im eblam i ustawiliśmy też sprzęt g ra ­
jący ,w pew nym  m om encie na  biurku stanął również kom puter.Jdk  więc 
ta  tradycja zaczyna łączyć s ię z o b e c n y m io s ią g n ię c ia m i techn ik i.G ały  
pozostały wystrój tych wnętrz pozostał jednak bez większych zm ian. Ro- 
zostałe dw a pokoje są  urządzone już typowo dla naszych czasów. D o­
m inują ciepłe, jasne kolory, jasne beże, odcienie żółtego i kwiaty. 
YAtych pokojach , kwitnie nasze rodzinne życie, tam  wypoczywamy.

- G h y b a  n ie  w y p o czy w a  Ran w y łą c z n ie w d o m u ?
-G z a su  n a  praw dziw y,dłuższyw ypoczynekm am  n iew iele .G ały  rok

m arzę o  feriach zimowych 
lub w akac jach  letnich. Ro 
niew aż zarów no ja, ja k iż o -  
na  ukończyliśmy o c e a n o -  
g ra f ię w G d a ń s k u ,  przynaj 
m n le jw w ak ac je  staram y się 
jechać  n ad  m orze.

AJ tym roku byliśmy 
wTurcji, na tom iast rok tem u 
u d a ło n a m s ię  spędzić w a ­
kacje na  Krecie. AJ zimę 
czasem  jeździmy n a  n a r­
t a c h ,a le  ciąg le  marzymy by 
iz im ą  p o jech ać  gdzieś nad  
ciepłe wody.

- A J s z e c h o b e c n a w R a -  
n a  życiu jest ż o n a ,  c z y t a  
było p ie rw szo  m i ło ś ć ?

- Oczywiście p o d o b a ło  
mi się wcześniej również kilka innych dziewcząt, a le  były to  tylko m ło­
dzieńcze znajom ości. Rrawdziwą m iłością było rzeczywiście d o p ie ro  
m oja ż o n o ,k tó rą  p o z n a łe m w c z o s ie s tu d ió w .O d  chw ili,gdy  się p o ­
znaliśm y,praktycznie byliśmy już nie rozłączni.Tak zostało  d o  d z iś is a -  
d z ę ,ż e  no zawsze.

-M iło ś ć  p a ra liż u je , czy u s k rz y d la ?
M nie uskrzydla.

- G d p o w ie d z ia ln y ip e r f e k c y jn y ,  to  m o ż n a  d o  R an a  o d n ie ś ć ?
- O dpow iedzia lność  za przyszłość mojej rodziny łączy s ię b e z p o -  

ś re d n io z m o im  zao n g aż o w an iem w sp raw y  g rz e sz e n ia .D b a ją c o p rz y  
s z ło ś ć a p te k ,d b a m o p rz y s z ło ś ć m o ic h d z ie c i .  Jeżeli te r a z w o k re s ie  
największych z m io n w fa rm a c jiu d o  się zapew nić ap tekom  finansow ą 
stabilność, to  m oje d z iec i,k tó re  kiedyś odziedziczą p o  m nie a p te k ę ,  
b ę d ą  miały zap ew n io n ą  przyszłość.

- J u ż w k r ó tc e Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  Ja k  z a m ie rz a  Ron 
je  s p ę d z ić ?

-A A Św ięta  B ożego N arodzen ia  zawsze je s te ś m y w d o m u w r a z z  
m o im iro d z ica m i.ź faw szew ty m  sam ym  pokoju spędzam y A Jigilię ,są  
prezenty, jemy tradycyjne śląskie potrawy.

- U lu b io n a  p o tr a w a .. .
-sm a ż o n y  karp.
- D z ię k u ję  z a  ro z m o w ę .

Dziękuję.
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stanow isko w ZFWA: W iceprezes

w iek : 42  lata

w ykształcenie: M agister farm acji. U kończyła Ś ląską A kadem ię 

M edyczną

s a m a  o so b ie : W idzę konieczność w ypracow ania  skutecznych m e ­

tod  ochrony in teresów  ap tekarzy  przytłoczonych law iną wciąż n o ­

wych w ym ogów  i przepisów . Szczególnie bliskie są  mi problem y, 

ekonom iczn ie  słabszych, a le  najbardz iej z aan g ażo w an y ch  w  służbę 

pacjen tom , ko leżanek  i kolegów  ap tekarzy  prow adzących apteki 

"rodzinne".

p lan y  i m a rz e n ia : C hciałabym , aby  czas pośw ięcony działalności 

na  rzecz Z rzeszenia  zaow ocow ał konkretnym i rezultatam i.

stanow isko w ZFWA: W iceprezes

im ię  i nazw isko : Andrzej Bednarz

w iek: 39  lat

w yksz ta łcen ie: M agister farm acji. Ukończył Ś ląską A kadem ię M e­

dyczną.

sam  o  so b ie : D ziałalność na  rzecz Zrzeszenia to p raca  o d p o w ie ­

dzia lna  i a b so rb u jąc a , a le  dzięki tem u  m o g ę  m ieć wpływ n a  to , co 

dzieje się w naszym  ap tekarsk im  środow isku.

p lan y  i m a rz e n ia : M arzę o ostatecznym  unorm ow aniu  sytuacji po l­

skich farm aceutów .

s tanow isko w ZFWA: Skarbnik

im ię  i nazw isko : Janusz Czech

w iek : 26  lat

w yk sz ta łcen ie : M agister farm acji. A bsolw ent Śląskiej A kadem ii M e­

dycznej

s a m  o so b ie : Z a an g ażo w a łe m  się w dzia ła lność  Zrzeszenia, aby  

p om óc sobie  i swoim  kolegom  - fa rm aceu to m . Myślę, że tak ie 

w spó lne dz ia łan ia  nie tylko p o p raw ią  sytuację aptekarzy, 

a le  i z in tegrują  n asze  środow isko.

p lan y  i m a rz e n ia : M arzę, aby  wszyscy fa rm aceuci szanow ali się 

w zajem nie  i jednoczyli we w spólnych inicjatyw ach, n iezależnie od 

osobistych p o g ląd ó w  i am bicji.

stanow isko w ZFWA: Sekretarz

im ię i nazw isko: M ałgorzata Sokół

w iek: 41 lat

w y k sz ta łcen ie : M agister farm acji. A bsolw entka Śląskiej A kadem ii 

M edycznej.

s a m a  o  so b ie : C hciałabym  aktyw nie w łączyć się do  p racy  na  rzecz 

środow iska fa rm aceu tycznego , a  także pom óc w uporządkow an iu , 

b ą d ź  w ypracow aniu  rozsądnych z a sa d  kształcenia podyp lom ow ego  

aptekarzy.

p lan y  i m a rz e n ia : M arzę, aby  p raca  k tó rą  się w kłada  w nieła tw ą 

d z ia ła lność  a p te cz n ą  przynosiła satysfakcję zarów no  m o ra ln ą , jak 

i finansow ą.



stanow isko w ZFWA: C złonek Z arządu  

im ię  i nazw isko : Lidia C zajka 

w iek: 6 7  lat

w yksz ta łcen ie: D oktor nauk  farm aceutycznych. 

Ukończyła A kadem ię M edyczną w Łodzi, 

s a m a  o so b ie : M oje zain tereso w an ia  h istorią fa r­

m acji zaw dzięczam  w spaniałym  ko legom , z któ­

rymi zetknął m nie los w początkow ym  okresie 

pracy  zaw odow ej.

p lan y  i m a rz e n ia : M arzę o  ustabilizow anej sytu­

acji zarów no  zaw odow ej, jak i rodzinnej, a le  

oczywiście najw ażniejsze jest zdrow ie m oich bli­

skich.

stanow isko w ZFWA: C złonek Z arządu  

im ię  i nazw isko : Krystyna Lutrowicz 

w iek: 49  lat

w yksz ta łcen ie: M agister farm acji. Ukończyła 

A kadem ię M edyczną we W rocławiu, 

s a m a  o  so b ie : Z b ra n ż ą  ap tek a rsk ą  jestem  zw ią­

z an a  już o d  24  lat. Przez cały ten czas, najp ierw  

jako p e d a g o g  - w ychow aw ca kilku pokoleń  fa r­

m aceutów , później jako w łaścicielka ap tek i, a k ­

tywnie uczestniczyłam  w życiu n aszeg o  środow i­

ska.

p lan y  i m a rz e n ia : P ragnę, ab y  m oje dzieci ko n ­

tynuow ały rodz inne  tradycje ap tekarsk ie .

stanow isko w ZFWA: C złonek Komisji Rewizyjnej 

im ię  i nazw isko : G rażyna C ham erska-S w idergo ł 

w iek: 5 0  lat

w yksz ta łcen ie: M agister farm acji. A bsolw entka 

A kadem ii M edycznej w Lublinie, 

s a m a  o  so b ie : M am  duże dośw iadczen ie  zaw o ­

dow e, którym chętn ie dzielę się z innymi 

kolegam i - ap tek arzam i.

p lan y  i m a rz e n ia : P ragnę, ab y  członkowie Z rze­

szen ia  w spólnie rozwiązywali prob lem y zw iązane 

z ekonom icznym i aspek tam i funkcjonow ania  a p ­

tek, a  także służyli sobie  w zajem nie  ra d ą  i d o ­

św iadczeniem  zaw odow ym .

stanow isko w ZFWA: C złonek Komisji Rewizyjnej 

im ię  i nazw isko : B arbara  N ow ak 

w iek: 6 6  lat

w yk sz ta łcen ie : M agister farm acji. A bsolw entka 

Akadem ii M edycznej w G dańsku , 

s a m a  o so b ie : U wielbiam  turystykę, a  szczegó l­

nie p od róże  da lekom orsk ie . C hciałabym  odw ie­

dzić Amerykę Południow ą - kontynent, który już 

daw n o  ocza row ał m nie zabytkam i kultury p rek o ­

lumbijskiej.

p lan y  i m a rz e n ia : C hciałabym  p o m a g a ć  lu­

dziom  w utrzymywaniu ich zdrow ia w dob re j fo r­

mie.

stanow isko w ZFWA: C złonek Komisji Rewizyjnej 

im ię  i nazw isko : B ogusław a Mikosz 

w iek: 54  lata

w y k sz ta łcen ie : M agister farm acji. A bsolw entka 

A kadem ii M edycznej w e W rocławiu, 

s a m a  o so b ie : Jestem  m ężatką , m am  jed n ą  có r­

kę. W zaw odzie  p racu ję  od  m om entu  ukończe­

nia studiów.

p lan y  i m a rze n ib : M arzę o stab ilnej, u n o rm o w a­

nej sytuacji nie tylko w branży farm aceutycznej, 

a le  także w całym  kraju.

a
 stanow isko w ZFWA: C złonek Komisji Rewizyjnej 

im ię  i nazw isko : Bożena Kubiec 

w iek: 4 0  lat

w yksz ta łcen ie: M agister farm acji. A bsolw entka 

Śląskiej A kadem ii M edycznej 

s a m a  o  so b ie : Jestem  w spółw łaścicielką dw óch 

dąbrow skich  ap tek . Poświęciłam tej profesji 

czternaście  lat sw ojego życia. W tym czasie  d o ­

brze p o zn a łam  problem y n aszeg o  środow iska, 

p lan y  i m a rz e n ia : M arzą  mi się b o g a te  Kasy 

C horych.

s tanow isko w ZFWA: C złonek Z arządu  

im ię i nazw isko : Piotr Klima
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s tanow iskow Z P W A : C złonek Z arządu  

im ię in a z w isk a :U rszu laP rz y n icz n a -B a m b y n e k  

w iek: 54  lata

w y k sz ta łcen ie : M agister farm acji. Ukończyła

A kadem ię M edyczną w eW rocław iu

s a m a  o so b ie : Lubię zaw ód, który wykonuję,

d la teg o  chętn ie  dzielę się swoim dośw iadczę-

n ie m z a w o d o w y m z in n y m i kolegam i i koleżan

k a m i-a p te k a rz a m i.

p l a n y im a r z e n ia :  C h c ia ła b y m ,a b y  sytuacja za 

w odow a farm aceu tów  zo sta ła  ostatecznie  u n o r­

m o w a n a ,a p o z a  tym m a rz ę o p o d ró ż a c h  z ag ra  
nicznych.

s ta n o w isk o w Z F W A :C z ło n e k 3 ąd u

Koleżeńskiego
im ię i  nazw isko : Klaudio Bkop 

w i e k :2 ó la t

w yksz ta łcen ie: M agister farm acji. Absolwentko 

Śląskiej A kadem ii M edycznej, 

sam o  o s o b ie :  Lubię z a b a w y z d z ie c k ie m , spo  

tk a n ia z p rz y ja c ió łm i,d o b ry  f ilm im u zy k ę . 

p la n y im a r z e n ia :C h c ia ła b y m  m ieć w ię ce jcz a - 

su d lo ro d z in y io d b y ć  n ie zap o m n ia n ą  podróż.

s tanow iskow Z F W A : C złonek Bądu 

K oleżeńskiego

im ię in a z w is k o :K ry s ty n a C a ru k

w ie k :4 9 la t

w yk sz ta łcen ie : M agister farm acji. Ukończyła

A kadem ię M ed y czn ąw K rak o w ie

s a m a  o  so b ie : Najw ażniejszym  celem  m oicb

d z ia łań  jest w alka o ekonom iczną  i zaw odow ą

n iezależność farm aceutów .

p lan y  i m a rz e n ia : C hciałabym , aby  pow stał

w spólny front d z ia łan ia  pom iędzy  o rgan izacjam i

zrzeszającym i f a rm a c e u tó w a lz b ą  A ptekarską.

s ta n o w is k o w 7 P W A :C z ło n e k 5 ą d u

Koleżeńskiego
im ię in a z w isk o :5 z y m o n K a ż m ie rc z a k

w ie k :2 ó la t

w yksz ta łcen ie : M agister farm acji. A bsolwent 

Śląskiej A kadem ii M edycznej, 

s a m o s a b i e :  z aa n g a ż o w a łe m  s ię w d z ia ła ln o ś ć  

n a  rzecz g rzeszen ia , aby  m ieć wpływ na 

sytuację zaw odow ą  śląskich farm aceutów , 

p la n y im a r z e n ia :  M am  n a d z ie ję ,ż e  mój syn bę- 

d z ie w  przyszłości k o n ty n u o w a łtrw a ją ce  już od 

dw óch pokoleń  rodzinne tradycje ap tekarsk ie .

s tan o w isk o w ^P W A : C złonek Bądu 

K oleżeńskiego 

im ię in a z w is k o :5 w a  Lisak 

w iek: 55  lat 

w y k sz ta łcen ie : M agister farm acji. Ukończyła 

A kadem ię M edyczną w eW rocław iu  

s a m a  o  so b ie : G bow iązki zaw odow e łączę 

z d z ia ła ln o ś c ią s p o łe c z n ą . N a co  dzień p racu ję  

w a p te c e  szpitalnej. W lz b ie  Aptekarskiej pełnię 

funkcję rzecznika d o  sp raw  zaw odu , 

p l a n y im a r z e n i a :  M a r z ę o a p te c e  na  m iarę  KKI 

wieku -d u ż e j ,  now oczesnej i n ie z a le ż n e jf in a n -

s tan o w isk o w ^P W A : Radca Prawny 

im ię in a z w is k o :K ry s tia n 5 z u lc  

w iek: 3 2  lat

w yk sz ta łcen ie : Ukończył W ydział Prawa i A dm i­

nistracji Uniwersytetu Ś ląskiego, 

s a m o s o b i e :  Jako  typowy zod iakalny  B aran  lu­
bię ru c h ia k ty w n y  tryb życia, 

p la n y im a r z e n ia :  Dalszy rozwój z a w o d o w y ip o - 

d róż  na  A ntarktydę.

stan o w isk o w ^P W A : Kierownik Biura 

im ię in a z w is k o :  A lfreda C w ołek 

w i e k :2 2 la t a

w y k sz ta łcen ie :T ech n ik  inform atyk, 

s a m a  o  so b ie : Biuro g rzeszen ia  p row adzę  od 

n ied aw n a , a le  zdążyłam  już p o zn ać  wielu 

interesujących ludzi.
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Zeby przetrw ać okres zm ian
- RELACJA Z II KRAJOWEJ KONFERENCJI 
STOWARZYSZEŃ WŁAŚCICIELI APTEK

Izba G o sp o d a rcza  "A pteka  Polska" m a re p reze n tow a ć  in te resy w szystkich w ła śc ic ie li 
ap tek , ró w n ież  n ie  fa rm aceu tów . S posobem  na  n ieko rzystne  ro zp o rzą d ze n ia  b ę d ą  ro zm o­

w y z p rze d s ta w ic ie la m i M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i O p ie k i S połecznej. O d  ich w yn iku  zależy, 

czy ap teka rze  p rzys tą p ią  d o  a kc ji in fo rm a cy jn o -p ro te s ta cy jn e j.

| K a ta rzyn a  P r z e n io s ło ~]

W  związku z p lanow anym  wejściem  w ży­
cie, od  stycznia 1999r. reformy zdrow ia i sys­
tem u ubezpieczeń społecznych, Krajowa Re­
prezen tac ja  Stowarzyszeń W łaścicieli Aptek 
postanow iła  zw ołać II Krajowa K onferencję, 
na  której zap lan o w a n o  om ów ić najw ażniej­
sze d la  ap tek arz  kwestie zw iązane z w prow a­
dzan iem  tejże reformy.

K onferencja odbyła się w d n iach  6 -8  li­
s to p a d a  br., w W iśle, w ośrodku  wypoczyn­
kowym "Relax", dzięki finansow em u w spar­
ciu firmy " Z ioła Polskie" reprezentow anej 
p o d czas jej trw ania przez m gr farm . Zytę 
C hm ielew icz i "M edicines", w imieniu której 
wystąpił m gr inż. Leszek Stępniak.

C h c ąc  skonso lidow ać sw oje środow isko 
na  konferencję, prócz przedstaw icieli S tow a­
rzyszeń W łaścicieli Aptek, zap ro szo n o  rów ­
nież przedstaw icieli innych organizacji fa r­
m aceutycznych, między innymi Polskiego To­
warzystwa F arm aceu tycznego , a  także w ła­
ścicieli ap tek  nie posiad a jący ch  wykształce­
nia farm aceu tycznego .

KRAJOWA IZBA GOSPODARCZA 
"APTEKA POLSKA"

Z ebran i zgodn ie  uznali, iż w związku 
z kon iecznością  uzyskiwania jak najszybszej 
inform acji, w w aru n k ach  c iąg le  zm ien ia jące­
g o  się ustaw odaw stw a d o tyczącego  funkcjo­
now ania ap tek , istnieje po trzeba  utw orzenia 
Krajowej Izby G o sp o d arcz e j, w ypow iadają­
cej się w imieniu c a łe g o  środow iska ich w ła­
ścicieli. M gr farm . Edw arda Kędzierska 
zwróciła uw agę na  b ard zo  w ażn ą  rzecz, ja ­
kim jest oczywiście finansow an ie  tej o rg a n i­
zacji. N ie zależnie o d  te g o  w jaki sp o só b  
Izba G o sp o d arcz a  zostan ie  p o w o łan a , by 
m óc g odn ie  rep rezen tow ać swoich członów, 
musi p o sia d a ć  odp o w ied n ie  podstaw y ek o ­
nom iczne w postaci o p łacan y ch  regu larn ie  
składek. Izba G o s p o d a rc z a  Aptekarzy ma 
być e litarną o rg an izac ją , k tóra będzie sku ­
piać  właścicieli ap tek , a  w arunkiem  n a leże­
nia d o  niej m uszą być składki członkow skie- 
R eprezentacja i o c h ro n a  in teresów  g o sp o ­
darczych właścicieli ap tek  w ym aga p o s ia d a ­
nia odpow iednich  d o rad có w  - praw ników  
i ekonom istów , których p o m o c  umożliwiła by 
rzeczywisty wpływ na tw orzone u staw odaw ­

stwo dotyczące aptekarzy .N ow ą o rg an izację  
zdecydow ano  się nazw ać Krajową Izbą G o ­
sp o d a rcz ą  " A pteka Polska” . Pow ołano rów­
nież g ru p ę  inicjatyw ną w następu jącym  s ta ­
dzie:

Moim zdaniem

M g r inż. L eszek  S tę p n ia k  dyrektor 
odziału  "M edicines" S.A. w Sosnow cu.

- A p te k a rz e  p o w o ła li  d o  życia  
Izb ę  G o s p o d a rc z ą  "A p tek a  P o lska" . 
J a k  o c e n ia  P an  t ą  d e c y z ję . C zy  w p ły ­
n ie  o n a  ja k o ś  n a  ich k o n ta k ty  z h u r ­
to w n ia m i ?

- M yślę, że o rg a n iz a c ja  ta  b ędzie  
b a rd z o  p o m o c n a  d la  naszych k lien­
tów , czyli d la  w łaścicieli a p te k , p o n ie ­
w aż o b e c n ie  n ie p o s ia d a ją  oni ż a d n e ­
g o  in stru m en tu , który pozw oliłby im 
się b ro n ić  przed  u ch w a lan iem  n ie k o ­
rzystnego d la  nich u s ta w o d aw stw a . J e ­
żeli Izba ta  rzeczywiście p o w stan ie  
i b ędzie  d z ia ła ć , b ędzie  p o m a g a ć  
p rzed e  wszystkim naszym  k lientom . 
Dla n as , hurtow ników , m a to  o  tyle 
z n ac z e n ie , że jeżeli naszym  klientom  
b ędzie  lep ie j, b ę d ą  lepiej p ro sp e ro ­
w ać , to  i n am  b ęd z ie  się z nimi łatw iej 
w sp ó łp ra c o w a ć . Łatwiej w sp ó łp racu je  
się z p o d m io ta m i, k tóre m a ją  d o b rą  
kondycje  f in an so w ą , niż z tymi, k tóre 
m a ją  się źle.

- U w a ż a  P an  z a  z a s a d n e  w łą c z e ­
n ie  d o  Izby G o s p o d a rc z e j  w łaśc ic ie li 
a p te k  tzw . " n ie  f a rm a c e u tó w " ?

- Jak  najbardzie j, gdyż jest to ko ­
rzystne d la  środow iska ap tek arsk ieg o . 
Dzięki w spółdziałan iu  w łaściciele ap tek  
b ę d ą  m ogli coś o s ią g n ąć . N ie było by 
to  korzystne, gdyby fa rm aceuci i "nie 
farm aceu c i"  działali oddzielnie.

* d r  Karol A dam kow ski A pteka "Farm akon" 
Łódź

* m gr farm  Andrzej B ednarz A pteka M ysło­
wice

* m gr farm . Tomasz Boczek A pteka " Nr 1* 
Piotrków Trybunalski

* m gr farm . Edward Budko A pteka "O stro ­
bram ska" W rocław

* m gr Artur D o m ag a ła  A pteka "Piast" W o­
dzisław Śląski

* m gr Edw arda Kędzierska A pteka * Pod 
Lwami" W rocław

* m gr farm . Ja ro s ław  Pa rok A pteka L egiono­
wo

* dr n. farm . S tanisław  Piechula "S tara  A pte­
ka" M ikołów

* M arek Sokół A pteka Sosnow iec
* m gr farm . D anuta  Szydlak A pteka " Vita- 

Farm" Katowice
* m gr farm . G rażyna Św idergoł A pteka " Pa­

n aceum " Gliwice
* m gr inż. G rzegorz  Wirzewski A pteka "Api- 

M ed ."  O p o le
G ru p a  ta , m a doprow adzić  d o  faktycz­

n e g o  pow stan ia  organizacji i jej rejestracji 
w sądzie. Izba, którą p ostanow iono  p ow ołać  
m a być o rg an izac ją  sam o rząd u  g o sp o d a r ­
czego  aptekarzy, a  celem  będzie o ch ro n a  
i rep rezen tac ja  in teresów  gospodarczych  
zrzeszonych w niej podm iotów .

W raz z pow stan iem  Izby G o sp o d a rc z e j, 
m oże po jaw ić  się py tan ie , czy ab y  n ie b ę ­
dzie o n a  p o w ie lać  d z ia łań  Izby A p tek ar­
skiej. O tó ż  nie , bow iem  Izba A p tek a rsk a , 
jako  sa m o rz ą d  pew nych rzeczy p o  p rostu  
zrob ić  nie m oże. W ew nątrz s a m o rz ą d u  d o ­
chodzi d o  kolizji in teresów  w łaśc ic ie la  a p ­
teki, p raco w n ik a , tech n ik a . Z atem  w ystę­
p u ją c  w im ieniu sa m o rz ą d u  Izba A p tek a r­
ska nie m oże d z ia ła ć  w sp o só b  , jak ieg o  
by od  niej oczek iw ał w łaściciel a p te k i. Izba 
A p tek arsk a  po w in n a  za tem  d b a ć  o  etykę 
z a w o d o w ą , dyscyplinę m o ra ln ą  i o rg a n iz a ­
cję. Izba G o s p o d a rc z a  b ędzie  n a to m ia s t 
d b a ć  o  in teresy  w łaścicieli, d o s ta rc z a ją c  
p rzed e  wszystkim w czesnej in fo rm acji, 
a  tym sam ym  um ożliw ia jąc  a p te k a rz o m  
wpływ na  p o d e jm o w a n e  w ich sp raw ac h  
decyzje.

Z ap ew n ien ie  p o ra d  praw nych przy tw o­
rzeniu Izby G o sp o d a rc z e j z a p ro p o n o w a ł 
p rezes hurtow ni "M ed ic ines"- Leszek S tęp ­
n iak , zaś red . M ariusz C hom icki o b ie c a ł 
sw ą p o m o c  przy o rg an izo w an iu  "Forum  
Prywatnych W łaścicieli A ptek" p o d czas  
w iosennych , w arszaw skich  ta rg ó w  "Lek 
w Polsce".
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a APTEKA OLAAPTEKAR^A?
W  Konferencji wzięli również udziol przed­

stawiciele w łaścicieliaptek nie posiadający wy 
kształcenia farm aceutycznego. W skali kraju 
w łasnością tzw. "nie farm aceutów " jest 8 
10% aptek . Nie jest to g rupa zby tznaczna,jed - 
nak od pew nego czasu jej przedstawiciele my-

Dr Korol A dom kow sk i-ó tow orzyszen ie  

A ptek Prywotnych w ojew ództw o łódzkie 

-O s o b iś c ie  nie jestem  przeciwko. Jed - 

nok zno jąc  p og lądy  łódzk iego  środow isko 

w iem , że ze B towarzyszenia wystąpi bardzo  

d u ż a lic z b o c z ło n k ó w , je ż e l id o t e jo r g a n i -  

zocji dopuścim y włościcieli op tek  nie fa r­

m aceutów  Ozy to  jest s łu szn e ,czy  nie słusz­

ne, m ożno by dyskutow ać. K onsekw encją 

te g o  jest pow stan ie  dużej ilości op tek .

AJ Łodzi obecn ie  istnieje ok. 3 0 0  op tek . 

B p o w o d o w a ło to o b n iż e n ie  dochodow ości 

op tek  to rm o c e u tó w .Z ty c h  w łośnie w zglę­

dów  łódzkie środow isko będzie  przeciwko 

dopuszczeniu  no równych p raw ach , w łaści­

cieli „nie ap tekarzy".

M oje osob iste  zd an ie  jest tak ie: każdy 

p odm io t gosp o d arczy  pow inien m ieć m oż­

ność p ro w ad zen ia  k ażd e jd z ia ła ln o śc i, pod 

w arunkiem , że  czyni to  z g o d n ie z p ro w e m

ś lą o z je d n o c z e n iu s ię iu tw o rz e n iu  sam odziel­
nej organizacji.W ynika to między innym izfak- 
tu coraz szerszych dyskusji nad  zm ianą ustawy 
o zaw o d z ie fa rm aceu ty .G o raz  częściejdotych- 
czasow em u „status ąu o " , dopuszczającem u

M gr fo rm . T om osz B o c z e k -s to w a rz y ­

szen ie  W łaścicieli A ptek Piotrków Trybu­

nalski

-A p te k a  jest to p o d m io t  gospodarczy , 

który p o d leg a  norm alnym  praw om  ek o n o ­

miki. M usimy się z tym pogodzić  i żyć 

w spólnie, razem . Apteki w Polsce s ą  tylko 

je d n e ,a ż e b y w o b e c n e j  sytuacji m ogły  się 

utrzym ać, to  m uszą  iść w spólnym  łron tem . 

Oczywiście ap te k a  jest p ro w ad zo n a  tylko 

przez lu d z iz o d p o w ied n im i kw alifikacjam i, 

tzn. kierow nikiem  apteki musi być m agister 

farm acji z odpow iedn im  stażem  i pierw ­

szym stopn iem  specjalizacji. Patrząc pod 

tym kątem , wszystkie ap tek i p row adzone  

s ą p ro fe s jo n a ln ie  bez w zględu na to, kto 

jest ich w łaścicielem .

możliwość posiadan ia ap tek ip rzez"n ie  fa rm a­
ceutę", przeciw staw iająsię głosy "apteka dla 
aptekarza".

Po, nie pozbawionych burzliwych m om en­
tów ,dyskusjach ,tak  na sali, ja k iw k u lu a ra c h ,

zwyciężyła ostatecznie opcja popierająca przy 
jęcietzw . „n iefarm aceu tów " właścicieli aptek 
do tworzonej Izby G ospodarczej, zebran i uzna 
li bowiem, że należy przezwyciężyć animozje wy 
n ik a jącez ró żn icw k ie ru n k u  wykształcenia, na 
rzecz wspólnych działań dla dobra wszystkich 
aptek. Przedsięwzięcie Krajowej Reprezentacji 
AJłaścicieli Aptek, m ówiące o  utworzeniu Izby 
G ospodarczej,n ie  jest pomysłem now ym w śro- 
dowisku farmaceutycznym. Powstały już Izby 
G ospodarcze producentów  leków i innych 
środków farmaceutycznych „Polfarmed", hur­
towni „Farm acjaPolska",lekarzy prywatnych 
„Medycyna Polska".

Jednak, będzie to ,je d y n a ip ie rw sz a  zara­
zem organizacja, w k tó re jz n a jd ą sw e  miejsce 
właściciele aptek „nie farm aceuci".

M g rA rtu rD o m o g o ła -w ło ś c ic ie l  spółki 

cywilnej posiadającej kilko optek no terenie 

Ś ląsk a ,tzw "n ie  farm aceuta".

- 7  doświadczenia wiem, ż e w ś ró d fa r -  

m aceutów, na tem at posiadan ia  aptek przez 

"nie aptekarzy", opinie są  bardzo rozbieżne.

h liem am w yrzu tów  sum ienia, ż e p o s ia -  
d o m o p rek i,że  coś komuś zabrałem , żainw e- 

s tow onew przedsięb io rstw o  p ien iąd ze ,za ro ­

biłem dzięki uczciwej i ciężkiej procy. Ghcę 

tylko bronić interesów s w y c b io só b ,k tó re  re­

prezentuje.

zan iepoko iło  m n iesp row odyskusji nad 

projektem ustawy o zawodzie farmaceuty, 

p o czu łem się  zagrożony. D bcę się zoriento­

wać jakie są  postawy w tej sprawie wśród 

grem iów przewodzących konsolidacji ś ro d o ­

wiska fa rm aceutycznego.Jesteśm y za współ- 

p ra c ąz k a ż d y m .

J e d n ą  z części o b ra d  p o św ię c a n a  na  
o m ów ien ie  p ro b lem ó w  zw iązanych z p la  
now anym  w ejściem  w życie z d n iem  ł 
stycznia 1 9 9 9  r. reform y u b e z p ie c z e ń sp o -  
łecznych. M im o, iż p rz e d s ta w ic ie le  wszyst­
kich reg io n a ln y ch  stow arzyszeń  odbyli już 
ro zm o w y z  re p re z e n ta n ta m i przyszłych Kas 
G horych , b ra k  jest d o k ła d n e j in fo rm acji, 
o ty m  j a k o d  n o w e g o  roku m a fu n k c jo n o -  
w ać  a p te k a . Być m oże, w łaśn ie  b rak  rze te l­
nej in fo rm a c ji,p o ś p ie c h  rodzący  n ie d o m ó ­
w ienia s ą s p o s o b e m  n a  w p ro w ad zen ie  re ­
formy, z a p e w n e ,s ą d z ą c z o b e c n y c h  opinii, 
gdyby re fo rm ę w p ro w a d z a n o  pow oli, po- 
z w a la ją c n a  an a liz ę  ro zp o rz ąd zeń  i pom y 
słów  przez środow isko  a p te k a rsk ie , w iele 
z nich w wyniku p ertrak tac ji z p rzed staw i­
cielam i M inisterstw a z d ro w ia , m u sia ło  by 
p o ż e g n a ć  s ię z m o ż l iw o ś c ią r e a l iz a c j i .

s z c z e g ó ln e  p o ru sz e n ie  w śród  z e b ra ­
nych w yw ołało  u zn o w o n le  a p te k a rz y  zo 
św ia d c z e n io d a w c ę , czy też  u s łu g o d a w c ę  
Kos G horych  I oczyw iście odw ieczny  pro  
b lem  re fu n d a c ji. A p tekarz  p rzecież  poży­
czę o b e c n ie  w o jew o d zie , o o d  stycznie 
I9 9 9 r . Kosie G horych  sw oje p ie n ią d z e , 
w y d a jąc  p a c je n to m  leki n a  zniżkow e re ­
cepty. F o ży czk lte , o c z y w lś c le n le s ą o p r o -  
c e n to w a n e , przez co  trac i o n r o c z n le  o k o ­
ło  2ó %  sw ojej re fu n d a c ji. AJ ten  sp o s ó b  
c h c ą c , n l e c h c ą c ,  s t a je s l ę o n s p o n s o r e m  
bu d że tu  p a ń s tw a . Licząc, Iż k ażd a  a p te k a  
p rzec ię tn ie  roczn ie  trac i o k o ło  8 0 0 0  z ło ­
tych, r a z y o k o ł o 8 t y ś .  A ptek , jak ie  w F o l-  
sc e  fu n k c jo n u ją , d a je  to  nie b a g a te la  oko  
ł o ó 4 ty ś .z ł r o c z n le .  Rrócz sam ych  a p te k a ­
rzy, n ie m a już n ik o g o  p o d o b n e g o , kto 
pożyczałby  n o to ryczn ie  budżetow i p len lą - 
d z e b e z o d s e t e k .  R o z p o rz ą d z e n le „ w  s p r a ­
wie zak resu  d an y ch  o  o b ro c ie  lekam i re ­
fu n d o w an y m i, trybu I s p o s o b u  Ich p rz e k a ­
zyw ania o ra z  w zoru  z b io rczeg o  zestaw ie  
n la  re c e p t p o d le g a ją c y c h  re fu n d a c ji"  na  
k ła d a  na  a p te k a rz a  o b o w iązek  p rzekazy­
w an ia  na  rzecz Kasy G horych  o g ro m n e j 
Ilości d an y ch . A p tek arz , fak tyczn ie , s ta je  
się sw oistym  u s łu g o d a w c ą , za  k tó reg o  
p ra c ę  nikt n l e c h c e  z a p ła c ić , z g r o m a d z e ­
ni uznali, Iż jest to  zw yczajne wykorzysty­
w an ie , p o le g a ją c e  n a  sz an tażu  I z a s tra ­
szan iu  w strzym aniem  zw rotu pożyczonych 
pieniędzy, na  k tó re w ż a d e n  s p o s ó b  nie 
m o ż n a s lę z g o d z lć .  G dyby  ro z p o rz ą d z e n ie  
z acz ę ło  fu n k c jo n o w a ć , każdy a p te k a rz  
m usia łby  z a k u p lć d o d a tk o w e  w y p o sażen ie  
k o m p u te ro w e , n ie  p o trzeb n ie  tr a c ą c  p ie ­
n ią d z e , a  n a s tę p n ie  kosztem  w ła s n e g o  
c zasu  p rzekazyw ać te  d a n e  K asom  G ho- 
rych. 7 a  p ro b le m a ty c z n e , u z n a n o  rów nież 
p lany, m ó w lą c e o ty m ,I ż  w s p o m n ia n e  d a  
ne  m a ją  być p rzek azy w an e , nie d o ść  że 
b e z p ła tn ie , to  jeszcze w jednolitym  syste­
m ie .R o s tan o w lo n o  rów nież z o rg a n iz o w a ć  
w sp ó ln e  s p o tk a n le z  N a c z e ln ą  Izbą A p te ­
k a rsk ą , Falskim  Tow arzystw em  F a rm a c e u ­
tycznym , Izbą G o s p o d a rc z ą  „F a rm ac ja  
F alska", F alską  Izbą Frzem ysłu F a rm a c e u ­
ty czn eg o  I Bprzętu M ed y czn eg o  „Folfar- 
m ed "  I s to w arzy szen iem  F rzedstaw lclell 
Firm F arm aceu tycznych  w Folsce , na  k tó ­
rym z o s ta n ą  o m ó w io n e  p ro b lem y  w ynika­
ją c e  z w p ro w ad zan y ch  zm ian , B po tkan le  
to  b ęd z ie  z a p e w n e  kolejnym  e ta p e m  d o  
p e łn e j k o n so lid ac ji śro d o w isk a  o g ó ln o a p -  
te k a r s k le g o lf a rm a c e u ty c z n e g o .

G b ra d y  II K onferencji stow arzyszeń  
AAłaścIclell A ptek należy  uzn ać  za b ard zo  
o w o cn e . AAraz z p o w o łan iem  Izby G o s p o ­
darczej a p te k a rz e  uzyskają szybką Inform a 
c ję ,k tó r a  stworzy Im m ożliw ość szy b k le jre  
akcji na  p la n o w a n e  ustaw odaw stw o . Być 
m oże m niej b ędzie  n ied o m ó w ień , n ie z a d o ­
w olen ia  1 sp ę d za jący ch  ap tek a rzo m  sen 
z pow iek  p rob lem ów . ^



śląska DGKR Katowice
AJalne zebran ie  grzeszenia Farmaceutów AAłaścIclellAptekwkato- 
wiekiem
Fo długim letargu przebudziliśmy 7rzeszen leonostępn le zorganizo­
waliśmy AAalne zebran ie . Dzięki pomocy hurtowni farmaceutycz­
nych „F arm aco l"l„G arbo"p rzygo tow anokorespondencję lzaw la- 
dom lono wszystkich byłych członków oraz większość właścicieli a p ­
tek naszego województwa.Balę oraz poczęstunek sponsorowała łlr- 
ma „B o lro n " .N a  zebraniu wybrano nowy 7 arząd ,B ąd  oraz Koml- 
sjęRew lzyjną7rzeszenla. AAprowadzonotakżekllka p o p raw ek d o  
statutu.

Dom lekarza, Katowice
Bpotkanle nowego narządu 7F A JA w D om ut.ekarzalpodzla ł funk­
cji. Frezesem zostaje drn .łarm .B tanlsław Flechula,A -ceB rezesam l 
m grfarm .A nna śllw lńskalm grfarm .A ndrzej Bednarz, sekretarzem 
mgr farm. M ałgorzata Bokóf natom iast skarbnlklem m gr farm. J a ­
nusz G zech.U stalam y terminy spo tkah lstałych  kontaktów,dzielimy 
zadania. Frzyjmujemy propozycję F an lm g r farm. Grażyny śwlder- 
g o ł,b y  organizować sp o tkan lazap tekarzam lw różnych  miastach, 
co pozwoli na bliższe poznanie wszystkich problemów naszego śro­
dowiska. Rozpoczynamy przygotowania do Flerwszej G gólnopol- 
sklej Konferencji stowarzyszeń AAłaścIclell Aptek w Ustroniu. Ja- 
szowcu.

Katowice, Inspektorat Nadzoru Farmaceutycznego, Btanlsław Fle- 
chula, Andrzej Bednarz
Bpotykamy slęzAAojewódzklm Inspektorem Farmaceutycznym, dr 
farm. Izabellą Majewską. Foruszamy ważniejsze sprawy nękające 
aptekarzy I proponujemy nawiązanie bliższej współpracę w wyja­
śnianiu naszych problemów. Btaramysrę przekonać Fanlą Inspektor 
by N adzór Farmaceutyczny był nauczycielem a nie policjantem. 
Ghoć zd an la sączęśc lo w o p o d z le lo n e  to pojawia się n ad z le jan a  
współpracę.

Katowice, Hurtownia Farmaceutyczna „Bllfarm"
Gm awlam y w spó łp racęzżfa rządem  Hurtowni Farmaceutycznej - 
Bllfarm- . Frezesl -B llfarm u-zadek larow alrchęć w spółpracy! po ­
moc w naszej działalności. Uzyskaliśmy także pom oc finansową 
w kwocie I ODO zł na zorganizowanie naszego biura.

Katowice, Hurtownia Farmaceutyczna „Garbo"
Jesteśmy gośćm rw H urtow nr Farmaceutycznej „G a rb o " .^ K ie ro w ­
nikiem, m grfarm .A nie lą  Btachoń oraz Frezesem Rady Nadzorczej, 
mgr. Inż. Krzysztofem Btachonlem omawiamy możliwości w spółpra­
cy. FrezesBtachoń deklaruje łO O O O złn ap o m o c w zo rg a n lz o w a- 
n lukonferencjllpo trzeby  odradzającego się grzeszenia.

Katowice, biuro „BTART"
Bpotkanle z kierownikiem AAojewódzklego Biura „BTART" Miło­
szem Blenlecklm oraz dyrektorem firmy komputerowej FIK Krzysz­
tofem G royeck lm ,o so b am lo d p o w led z la ln y m lza  w drożenlesys- 
tem u przekazywania d an y c h z a p te k  do powstających kos chorych 
w w oj. katowickim. Frzedstawlllśmy nasze stanow lsko loczek lw a-

nla, zdecydow anie przeciwstawialiśmy się finansowaniu tego 
przedsięwzięcia przez apteki, (program , Instalacja, czytniki kodów 
kreskowych). Nasi rozmówcy wykazali zrozumienie dla naszych 
prob lem ów lośw ladczy ll,Iż  będ ą  się staralispetn ló  nasze oczeki­
wania. 7 g fó w n y ch u sta leń  można wymienić to, ż e a p te k ln le p o -  
nlosą żadnych kosztów zw lązanychzprzekazyw anlem  danych ka­
som cho ry ch ,o raz  że na jednejrecepcle  będzie wypisywany tylko 
jeden le k a  nie ja k w z a to ż e n lu  pięć. Ronadtoustallllśm y dalsze 
spotkania w celu sta łego  usuw ania niedociągnięć projektu - 
B T A R T -,k tórezpew nośclą pow staną gdy system zacznie funkcjo­
nować.

Katowice, Inspektorat Nadzoru Farmaceutycznego 
B p o tk a n le c a łe g o 2 a rz ą d u 2 F ^ A z d rfa rm . IzabeląM ajew ską. Ro- 
ruszono większość naszych aptekarskich spraw. AJlzyta miała ch a­
rakter bardziej kurtuazyjny,jednak mamy nadzieję na dobrą  współ­
pracę.

Katowice, biuro 2FAAA
Rrzyjmujemygoścl reprezentację BtowarzyszenlaAAłaścIclell Aptek 
RrywatnychGpolszczyzny.Gmawlamy możliwości stałej współpracy.

Gliwice, kawiarnia A/ledeńska przy G peretce śląskiej, przedstawi­
ciele zarządu 7FA/A
B potykam yslęzap tekarzam lG Ilw Iclokollc .B potkan le  zorganizo­
wała Ranim gr farm .G rażynę św Idergoł.Dyskutujem yonajważnlej- 
szych sprawach aptekarzy specjalizacje, k o n tro lezn ad zo ru , listy 
leków ,brak jednalltychljasnych przepisów dotyczących naszej p ra ­
cy, Itd...., p roblem ów jak zwykle są  tysiące. N ajw ażnlejsząjednak 
spraw ą jest projekt-B TA R T-,ktaryw plerw szej kolejności obejmie 
Ryskowlce. R roslm yaptekarzyztejm iejscow ości,by stale nas Infor- 
m ow allofunkcjonow anlu tego projektu,my zaś będziemy starali się 
wpływać na jego modyfikacje, by nie był uciążliwy w naszej co­
dziennej pracy.

AJarszawa, M2IGB, Anna Śliwińska, Btanlsław Rlechula, Andrzej 
Bednarz
Bierzemy udzlałw konferencjl „RolltykakekowawBystemle G chro- 
ny 7d row la",o rgan izow anej przez Btowarzyszenle Firm Farm aceu­
tycznych w Rolsce. Jesteśmy jedynymi przedstawicielami aptekarzy 
Iprezentujemy nasze racje. AJyraźnle w id ać ,że  reform a,k tóra ma 
wejść za kilka miesięcy ma w lele-b la łych  p lam -.

Katowice, H urtow nla„Farm acol",przedstaw iciele zarządu 
Bkładamy podziękowanie przedstawicielom Hurtowni „Farmacol" 
zapom ocw zorganlzow anluA Jalnego2ebranla2FA JA .R rzedstaw l- 
clele - F arm acolu-w spierają naszą konferencjęw  Ustroniu Ja- 
szowcu sum ą 2 5 0 0  zł.

Katowice
Rróbujemy zorganizować sp o tk a n le n a  tem at specjalizacji, z a p ra ­
szamy przedstawicieli AJydzlału Farmaceutycznego BI.A.M.,Rolskle- 
goTowarzystwa Farmaceutycznego, Izby Aptekarskiej, AJojewódz- 
k legoB pecjallstęds. F a rm a c jl-d rk e o k a d lę D e p tę . Roza RTF nikt 
nie wyraża ochoty na takie spotkanie. Ańększość uważa chyba, że 
wszystko jestw porządku .
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Ustroń Jaszowlec,DAB„Kolejarz"
Jesteśm y o rgan iza to ram i I O gó lnopo lsk ie j Konferencji Btowa- 
rzyszeńAAłaśdclell Aptek. AJ konferencji b io rą  udział p rzed sta ­
wiciele praw ie wszystkich stow arzyszeń AJłaścIclell Aptek 
w Kraju, przedstaw iciele NRA - Rrezes, m gr farm . Roman 
N ec h m a n n IA -c e R re z e s , d r fa rm . Leokadia D a n e k o ra z  osoby 
za in teresow ane. Gzęśó o só b , zd a lszy ch  rejonów  nie d o jech a- 
ła z p o w o d u  strajku kolejarzy.. O m aw iam y najw ażniejsze sp ra- 
wy, d y sk u tu jem y o  naszej przyszłości. AJybleramy Krajową Re­
p rezen tac ję  BtowarzyszeńAAłaścIclell Aptek w sk ła d  w ejdą po 
trzy osoby z każdego  stow arzyszenia w tym prezes. Rrezesem 
pow stałej reprezentacji zosta je  d r n. farm . Btanlsław  Rlechula. 
D okładniejszą re lac ję  m ożna z n a le ść w G z a so p Iśm le  A ptekar- 
sk lm N r 8 -9 /9 8 .

AJarszawa, M7IOB, d rfa rm . Kazimierz Radecki, Anna Śliwińska, 
Btanlsław Rlechula
B p o tkan lezR odsek re tarzem B tanu  M7IOB A nnąK nysok. Rrzed- 
stawlamy naszą świeżo pow ołaną. Krajową Reprezentację Btowa- 
rzyszeńAJłaśdclell Aptek. D yskutu jem yoreform le służby zdrowia 
o ra z o z a g ro ż e n la c h , które niesie aptekarzom . Ustalamy spatka- 
n lew g ro n lep o w lęk sz o n y m o sp ec ja lls tó w zm ln ls te rs tw a ,b y m ó c  
d y sk u to w a ćo k o n k re ta ch . R o z m a w lam y zD o ra d cąM In ls trad s . 
Bystemów Informatycznych, Andrzejem Btruglem na tem at w dra- 
żanegow katow Ick lem system u-B T A R T -

AAarszawa,M7IOB, Kazimierz Radecki, m gr farm . Rudolf A/ojta- 
la, Btanlsław Rlechula
Rrzedstawlamy Rani R odsek re tarzB tanuM 7lO B , mgr farm . Ja 
nlnle M ańko I Dyrektorowi D epartam en tu  Farm acji, d r farm . 
Mirosławowi Bzellgowsklemu nasze problem y I obawy co  do 
zbliżającej się reformy. Ustalamy, że spotkam y się na - ze b ra ­
niach roboczych- by d eb a to w ać  nad konkretnymi tem atam i. 
N astępn ie spotykam y slęzR odsek re tarzem B tanuM Ż B O B  A nną 
K nysokl przedstaw iam y sytuację a p te k w o b llc z u re fo rm y .T łu -  
maczymy, że apteki nie m o g ą  finansow ać projektu zb ierania 
danych dla k asc h o ry c h . Rani M inister przyznaje rację, jednak 
skłania się teg o  by wszystko om ów ić na - spo tkan iach  ro b o ­
czych.

A /arszaw a,M 7lO B , Btanlsław Rlechula, A ndrzejbednarz 
Rlerwsze - spotkanie robocze- na tem at przekazywania danych 
kasom  chorych. Bpotykamy się wcześniej z przedstawicielami 
NRA, jednak do NRA nie do tarła  żad n a  Inform acja nad czym b ę ­
dziemy konferować. Ruszamy razem doM In lsterstw a. Roza nami 
I przedstawicielami M7IOB jest jeszcze przedstawiciel pow stają­
cej w A Jarszaw lekasychorychorazR rezesB tow arzyszen la  Użyt- 
kownlkówBystemu Kom puterowego KB-Apteka, mgr farm . Teo­
dozja Flolak. Rozmowa jest bardzo burzliwa I trudno znaleść 
kompromis gdy próbuje się obciążyć ap tekę  kolejnymi wydatka- 
m l lp r a c ą ,  k tó ra n le  jest a p tece  do  niczego po trzebna.B po tka- 
nle da ło  jedynie to . Iż przedstaw iciele M7IOB poznali zdanie a p ­
tekarzy.

Btanlsław Rlechula
Urucham iam  w ln te rn ec le  witrynę dla w szystk lchfarm aceu tów - 
F a rm a c ja R o ls k a -p o d a d re s e m w w w .farm acja.pl.

Rozpoczynamy rem ont pom ieszczenia 7FAJAw Katowicach przy 
ul. M łyńsk le j2 ł.

Btoro A pteko,M lkotów ,B tonlstow R lechulo,R edoktor Ireneusz śli­
wo
Rozpoczynamy rozm ow yoblu le tyn le  naszego grzeszenia

Katowice, Dom L ekarza,zebran ie  zarządu7FA /A  
Rrzedstawlam kandydatkę no kierownika biuro 7FAJA Alfredę 
Gwołek. Rodejmujemy ucbwotę, że w zebraniach  7FAAA m ogę 
brać udział I reprezentow ać swoje apteki nie tylko członkowie 
7FAJA ale także członkowie Ich rodzin.

Btara Apteka, Mikołów, Btanlsław Rlechula, Alfreda Gwołek 
Grganlzujem y tymczasowe biuro 7 F A /A w jednym zpom leszczeń  
Btorej Apteki, Układam y bozę członków I storomy się wszystko 
usystemotyzowoć

AJarszawa, Anna Śliwińska, Btanlsław Rlechula, Andrzej Bednarz 
A Jred ak c jl„L ek w R o lsce"u sta lam y zred ak to rem  mgr. fa rm .M a ­
riuszem Ghomlcklm organizację Forum Form oceutycznept. „Roi 
skleLobby Farm aceutyczne"naX A IIM lędzynarodow ychTargach 
Formoceutycznycb „Lekw  Rolsce" . N astępnie odwiedzamy Izbę 
G ospodarczą  „Farmacja Rolska" , gdzie dyskutujemy naw iązuje­
my nowe zn a jo m oścllpo ruszam y  nurtujące nas problemy.

Katowice, Urząd Miejski, m ecenas Krystian Bzulc, Btanlsław Rle- 
cbula
M ecenas Krystian Bzulc załatwia sprawy naszego lokalu na Młyń­
skiej,który nam  wypowiedziano za niepłacenie  odpow iednio wy- 
so k le g o czy n szu w ro k u  ł9 9 7 ,g d y 7 F A A A n led z la ła ło . Na szczę­
ście jest nadzieja polubow nego załatw ienia sprawy, jednak b ę ­
dziemy musieli dop łac ić  oko ło2D D 0 zł.

A/arszawa, R ałacK ultury,X A IIM Iędzynarodow eT arglFarm aceu- 
ty czn e„L ek w R o lsce" ,jed z le m y  prawie całym zarządem . Je ste ­
śmy w spółorganizatoram i Forum Farm aceutycznego „Rolskle 
Lobby F arm aceu tyczne", w k tó ry m b lo rą u d z la łp ra w le  wszyscy 
przedstaw lcleleznaczących Instytucji I organizacji Farmacji Fal­
sk ie j.D okładna re lac jaw G zaso p lsm acb :L ek w R o lsce ,G za so p l-  
sm o A p te k a rsk le lG a z e ta  Farm aceutyczna.

Tycby, Restauracja „ M im o z a" ,sp o tk an ie  przedstawicieli zarządu 
7F A JA zap tek arzam lT y ch lo k o llc .
Dyskutujemyowszystklch możliwych spraw ach dotyczących apte- 
k a rs tw a o b e c n le lw n a jb llż sz e j przyszłości.zw racam y dużą uw a­
g ę  n ak o n so lld a c ję  w łaśc ic ie liap tek ,w sp ó ln ero zw lązy w an le lo - 
kalnychprob lem ów lusta lan le .szczegó łów  funkcjonow ania aptek  
w danej okolicy.

Katowice, Dom Lekarza.
G om leslęczne spotkanie zarządu 7FAJAprzed zebraniem  o rg an i­
zowanym przez RTF.



A J y k a rz y s tu ją c w fa s n e a ra z d fu g a le tn łe d a ś w ła d c z e n ła h rm y R a c h e ,h ła n d -R ro d s ta łs łę  
ttderemnokrojowymrynku oferując największą gomęproduktów dtognostycznychprze- 
zn acz o n y ch  d ta  cho rych  n a  cukrzycę.

F irm a  ł t a n d - R r o d  p o w s ta ła  1 3  la t  
te m u  I o d  p o c z ą tk u  d z ia ła  n a  rynku  
m e d y c z n y m . J e s t  j e d n ą z n a j s t a r s z y c h ,  
je ś li n ie  n a j s ta r s z ą  p r y w a tn ą  F irm ą 
d z i a ł a j ą c ą  w  b r a n ż y  m e d y c z n e j  w R ol­
s c e .  AJ p o c z ą tk o w y m  o k r e s ie  F irm a 
z a jm o w a ła  s l ę g ł ó w n l e d o s t a r c z a n l e m  
n ic i c h iru rg ic z n y c h  n a  p o t r z e b y  le c z ­
n ic tw a  z a m k n ię t e g o .  J e d n a k  n a jw ię k ­
szy  ro z w ó j F ta n d -R ro d  z a w d z ię c z a  
p r o d u k to m  s k ie ro w a n y m  d la  d i a b e t y ­
k ów . J e s t  to  g łó w n ie  s p r z ę t  d i a g n o ­
sty c zn y  d o  m o n i to r o w a n ia  p o z io m u  
c u k ru  w e  krw i 1 p o p r z e z  to  F irm a ja s t  
p o s t r z e g a n a  p r z e z  o s o b y  d o tk n ię te  
c u k rz y c ą  j a k o z n a n y  w  k ra ju  d y s try b u -  
t o r  g lu k o m e n tó w .

AAszystko z a c z ę ło  s ię  w  k o ń c u  
1 9 9 1  ro k u ,  k ie d y  F irm a n a w ią z a ła  
w s p ó łp r a c ę  d y s tr y b u c y jn ą  z ł l r m ą  B o- 
e h r l n g e r  M a n n h e im  ( o b e c n ie  R o c h e  
D la g n o s t lc s ) ,  k tó r a  ł ą c z ą c  s ię  ze  
s z w a jc a r s k im  k o n c e r n e m  ł to f f m a n - k a -  
R o c h e , s t a ł a  s ię  n a jw ię k s z y m  n a  św le -  
c le  p r o d u c e n te m  w  b r a n ż y  d i a g n o ­
s ty c z n e j d o s t a r c z a ją c y m  n ie  ty lk o  o d  
c zy n n ik i I a p a r a t u r ę  b a d a w c z ą d l a  l a ­
b o r a to r ió w  s z p i ta ln y c h ,  p la c ó w e k  n a ­
u k o w y c h , n a  p o t r z e b y  a n a l iz y  ż y w n o ­
ś c i ,  le c z  t a k ż e  p o d r ę c z n e  m a łe  a p a r a ­
ty d la  s z y b k l e j d l a g n o s t y k l d l a  c h o r y c h  
n a  c u k rz y c ę .

AJ d n la g n o s ty c e  I m o n i to r o w a n iu  
c u k rz y c y  R o c h e  p o s i a d a  o b e c n i e  3 4 %  
ry n k u  ś w ia to w e g o .

A A ykorzystu jąc  w ła s n e  o r a z  d ł u g o ­
le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia  łlrm y  R o c h e , 
ł t a n d - R r o d  s ta ł  s ię  l id e r e m  n a  k r a jo  
w ym  rynku  o f e r u j ą c  n a jw ię k s z ą  g a m ę  
p r o d u k tó w  d i a g n o s ty c z n y c h  p r z e z n a ­
c z o n y c h  d la  c h o r y c h  n a  c u k rz y c ę . 
AJ c i ą g u  o s t a tn i c h  3  la t  f i rm a  s p r z e ­
d a ł a  w  R o lsc e  p o n a d  BO ty s ię c y  g lu -  
k o m e tró w .

R rócz p r o w a d z o n e j  d z ia ła ln o ś c i  
g o s p o d a r c z e j  f i rm a  H o n d  R rod p r z e ­
z n a c z a  ś ro d k i  f l n a n s o w o - m a t e r la ln e  
n a  to  by w s p o m a g a ć .  I d e ą  f irm y  je s t

ś c is ła  w s p ó ł p r o c o z e  ś r o d o w is k ie m  lu ­
dzi c h o r y c h  n o  c u k rz y c ę  I o d  w ie lu  lo ł 
o n o  s ię  r o z w ija . R ro m c ja  p r o d u k tó w  
d lo  d ia b e ty k ó w  n ie  p o l e g a  w y łą c z n ie  
n o  r e k l a m l e l c h  w t y m ś r o d o w ! s k u , a l e  
n o  p o m o c y  w e d u k a c j i  ty ch  c h o r y c h  
w p r z e z w y c lę ż e n lu  c h o r o b y ,  w e  w s p ó ł  
p ro c y  z lu d ź m i d o tk n ię ty m i c u k rz y c ą .  
D la te g o  p a t r z ą c  n a  s t r u k tu r ę  d z i a ł a l ­
n o ś c i  m a r k e t in g o w e j  w id a ć ,  ż e  ł l rm a  
w y d a je  b a r d z o  d u ż o  p ie n ię d z y , n l e t y l -  
k o  n a  z w lę k d z e n le  o b r o tó w ,  a l e  ta k ż e  
n a  p o d n i e s ie n ie  p o z io m u  e d u k a c j i  
d ia b e ty k ó w . A Jyn lka  to  t e ż t r o c h ę  z f l -  
lo z o łll  f irm y : p o m a g a ć  ty m , k tó rzy  te j 
p o m o c y  p o t r z e b u ją .  AJ u b ie g ły m  ro k u  
ł t a n d - R r o d  p r e t e n d o w a ł  d o  m ia n a  
„ D a rc z y ń c y  R o k u "  z ra c ji  p r z e k a z a  
n y c h  ś r o d k ó w  I d ó b r  n a  c e le  c h a r y t a ­
ty w n e , w s p a r ł  te ż  d ia b e ty k ó w , k tó ry c h  
d o tk n ę ł a  p o w ó d ź .  AJ 1 9 9 8  w r a z z f l r -  
m ą  R o c h e  p r z e k a z a ł  n i e o d p ł a t n i e  Rol- 
s k le m u  s to w a rz y s z e n iu  D ia b e ty k ó w  
p o n a d  ó .G G G g lu k o m e tr ó w ,  n a t o m i a s t  
p r z e d s ta w ic ie le  t e r e n o w i  w zię li u d z ia ł  
w  lic z n y c h  s z k o le n ia c h  z o r g a n i z o w a ­
n y c h  d la  p a c j e n tó w  I p e r s o n e lu  m e ­
d y c z n e g o  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a ju .

D o s k o n a ła  ja k o ś ć  w y ro b ó w  R o c h e  
1 t r a f i a ją c y  w  p o tr z e b y  n a s z e g o  rynku  
d o b ó r  p r o d u k tó w  p o tw ie r d z a  p rz y z n a ­
n ie  p o  ra z  trz e c i  z k o le i n a g r o d y  
„ K ry s z ta ło w e g o  K o lib ra "  d la  g lu k o m e -  
t r u - t y m  r a z e m  to  z a s z c z y tn e  w y ró ż n ie ­
n ie  o tr z y m a ł  „ G lu c o t r e n d "  (w p o ­
p r z e d n ic h  l a ta c h  o trz y m a ły  ją  „A c c u  
G h e k  F a s y "  I „ A c c u tr e n d  a lp h a " ) .

N a jn o w s z e j  g e n e r a c j i  g lu k o m e t r  
G lu k o t r e n d  w y m a g a  d o  b a d a n i a  m i­
n im a ln e j  l lo ść l krw i p o r ó w n y w a ln e  
z k r o p e lk ą  w ie lk o ś ć !  sz p ilk i k r a w ie c ­
k ie j ty lk o  (3 u l)  . G o  to  o z n a c z a  d la  
p a c j e n t a ?  M a ła  k r o p la  krw i to  m in i­
m a ln y  b ó l  p rzy  n a k łu c iu  o p u s z k a  p a l  
c a .  D o  k a ż d e g o  a p a r a t u  G lu k o t r e n d  
d o d a n y  je s t  n a jn o w s z y  m o d e l  n a k łu -  
w a c z a  p a l c a  B oftc llx  II, k tó ry  z o s ta ł  
w y p o s a ż o n y  w n o w e  z a p r o j e k to w a n e

k o m p u te r o w e  o s t r z a  p o w le k a n e  s il i­
k o n e m  o r a z  l l - s t o p n ! o w ą  r e g u l a c j ę  
g łę b o k o ś ć !  n a k łu c ! a ,  c o  s p r a w ! a ,  że  
je s t  to  je d y n y  p r a k ty c z n ie  b e z b o le s n y  
n a k łu w a c z  s z c z e g ó ln ie  p r z y d a tn y  d la  
d z le c ! .  R o n a d to  G lu k o t r e n d  d a j e  la 
b o r a t o r y j n ą  j a k o ś ć  w y n ik ó w  d y s t a n s u ­
ją c  w !e lk o ś ć  g lu k o m e t ró w  k o n k u r e n  
cj!. B p ra w d z a  s!ę  d o s k o n a l e  u m a ły c h  
! s z c z e g ó ln ! e  w y m a g a ją c y c h  t ro sk !  p a  
c je n tó w , jak !m ! s ą  n o w o r o d k u  AJ b a -  
d a n ! a c h  k l!n !czn y c h  s tw ! e r d z o n o ,  że  
p r e c y z ja  s y s te m u  G lu k o t r e n d  je s t  5  - 
1 0  razy  w !ę k s z a , n l ż n a j n o w s z e j g e n e -  
rac j!  d o s t ę p n e j  w  R o lsc e  s e n s o r ó w  
(p rzy  3  k ro tn ie  m n ie js z e j  o b ję to ś ć !  
k ro p i!  krw! n ie z b ę d n e j  d o  w y k o n a n ia  
b a d a n i a ) .  B y stem  G lu k o t r e n d  u m o ż ll-  
w !a  n a k ł a d a n ! e k r w !  n a  p a s e k u m l e s z -  
c z o n y  w  a p a r a c ! e  lu b  b ę d ą c y  p o z a  
n !m , z g ó ry  ja k  ró w n ie ż  z b o k u  p o la  
t e s to w e g o .  T est s a m  p o b i e r a  n i e z b ę d ­
n e  d o  b a d a n i a  Ilo ść! krw !.

R lrm a ł t a n d - R r o d  w y c h o d z ą c  n a ­
p rz e c iw  o c z e k iw a n io m  o s ó b  c h o r y c h  
n a  c u k rz y c ę ,  k tó rzy  p r a g n ą z a a n g a ż o -  
w a ć  s!ę  w p r o c e s  le c z e n ia  c u k rz y c y  
p o p r z e z r e g u l a r n ą s a m o k o n t r o l ę ,  o f e ­
ru je  p o p r z e z  sy s te m  s p r z e d a ż y a p t e c z -  
n e j g o to w y  z e s ta w  d o  m o n i to r o w a n ia  
g llk e m !!  ( g lu k o m e tr u ,  n a k łu w a c z a ,  IG  
l a n c e tó w  ! IG  p a s k ó w  te s to w y c h )  p o d  
n a z w ą  G lu k o t r e n d ,  p o  p ro m o c y jn y c h  
c e n a c h .  A p te k ! z a i n t e r e s o w a n e  d o -  
d a tk o w lm !  I n f o r m a c ja m i  n a  t e m a t  p o ­
w y ż s z e g o  sy s te m u  p ro s im y  o  k o n ta k t  
p o d  a d r e s e m :

ł t a n d - R r o d  B p . z o o .  
u l .  A J lo s n y  L u d ó w  ó 9  
G 2 - 4 9 5  w a r s z a w a

t e l . ( 2 2 )  Ó Ó 7 -9 1 -Ó B
Ó Ó B 4 3 G 5  

f a x  ( 2 2 )  Ó Ó B - 4 3 - 0 3
Ó Ó 2 Ó 2 G 3
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A n o n im o w e  FTP - pow szech­
nie d o stę p n e  m iejsce w sieci, 
z k tó rego  każdy użytkownik m oże 
p o b ra ć  um ieszczone tam  d a n e .

B a za  d a n y c h  - zestaw  infor­

m acji.
BPS - skrót od  „bits p er se- 

cond" (bitów na  sekundę). Bps 
jest jednostką  miary szybkości 
przesyłania danych  m o d em em .

E -m ail - skrót od  "electronic 
m ail" (poczta elektroniczna). E- 
mail jest system em  pozw alającym  
na wysyłanie i o d b ie ran ie  w iad o ­
m ości w o b ręb ie  sieci. Jeśli p o sia ­
dam y d ostęp  d o  Internetu, m oże­
my tą  d ro g ą  przesyłać w ia d o m o ­
ści na cały świat. Potrzebne jest 
jednak  do  te g o  spec ja ln e  o p ro ­
g ram o w an ie  o raz  m odem .

FTP - (File Transfer Protokol), 
prog ram  służący d o  przesyłania 
plików w sieci Internet.

H ip e r łą c z a  - odsyłacze p o ­
m a g a ją c e  w przechodzen iu  p o ­
między kolejnymi stronam i WWW. 
M o g ą  po jaw iać się w postaci tek­
stu a lb o  e lem entu  g raficznego .

H o m e p a g e  - strona  g łów na 
o tw iera jąca  strony pośw ięcone 
określonem u tem atow i. Zaw iera 
tekst, grafikę a  także przyciski 
um ożliw iające d o stęp  do  w ybra­
nych inform acji lub plików.

H o st - k om pu ter przyłączony 
do  sieci Internet.

HTML - język używany d o  tw o­
rzenia stron internetow ych.

In te rn e t  e x p lo re r  - p rzeg lą ­
d a rk a  W W W  firmy M icrosoft.

In tra n e t  - sieć w ykorzystująca 
tech n o lo g ie  Internetu, tyle że 
funkcjonująca  w o b ręb ie  jednej 
firmy, ch o ć  jest też możliwe jej 
częściow e lub całkow ite u d o stę p ­
nienie na zewnątrz.

IRC - (Internet Relay Chat) 
usługa in ternetow a um ożliw iająca 
g rupom  użytkowników p ro w ad ze­
nie sieciowych „dyskusji".

ISP - (Internet Service Provi- 
der), firma o feru jąca  d o stę p  do  
usług internetow ych i n a licza jąca  
swoim klientom  należności za ko­
rzystanie z sieci.

K o n to  - p raw o  korzystania 
z sieci. Z kon tem  zw iązany jest 
jawny identyfikator o ra z  ta jn e  
h as ło .

In ternet w  ap tece
O KORZYŚCIACH PŁYNĄCYCH Z INTERNETU

In te rne t m oże s tać  się d la  a p te ka rzy  najszybszym  ź ród łem  in fo rm a c ji na  te m a t rynku  

fa rm ace u tyczne go . Za p o m o cą  sieci po łą czo n ych  ze sob ą  ko m p u te ró w  w  k ilka  sekund  

o trzym am y każd ą  w ia d o m o ść  - i to  s iedząc w yg o d n ie  w  do m ow ym  fo te lu  p rzed  ekranem  

n ie w ie lk ie g o  „p e c e ta " .

| J u s ty n a  B ia ła s  |

NA POCZĄTEK TROCHĘ HISTORII
Według najogólniejszej definicji Internet to 

rozległa sieć, która łączy miliony komputerów 
w większości krajów całego świata. Dzięki takim 
połączeniom znikają bariery związane z odle­
głością - dow olną informację można przesłać 
w wybrane miejsce na Ziemi w ciągu kilku mi­
nut, a często nawet kilku sekund. Historia tej 
Sieci rozpoczęła się w 1969 roku, kiedy to 
w amerykańskiej armii zestawiono ze so b ą  trzy 
komputery. ARPANET - tak nazwano tę elektro­
niczną pajęczynę - w bardzo szybkim czasie po­
łączył niemal wszystkie kraje świata. Wtedy też 
okazało się, że nowy wynalazek może być wyko­
rzystywany nie tylko do  celów militarnych. O d 
tamtej pory wciąż gwałtownie rośnie popular­
ność Internetu i obecnie liczba użytkowników 
stale z niego korzystających przekracza 60  mi­
lionów. Każdy z nich ma swój niepowtarzalny 
adres sieciowy i posiada dostęp do większości 
internetowych zasobów.

DO CZEGO SŁUŻY INTERNET?
Sieć komputerowa jest narzędziem pracy 

wielu ludzi o  różnych profesjach. Są to archiwi­
ści, bibliotekarze, biznesmeni, chemicy, politycy, 
prawnicy, informatycy, uczeni, wojskowi itp. 
Jeszcze kilka lat temu nikt nie przypuszczał, że 
Internet tak szybko wkroczy w nasze codzienne 
życie, stając się najszybszym środkiem służącym 
wymianie informacji. Największą grupę użyt­
kowników sieci (pomijając zawodowych progra­
mistów) stanowią samoucy, którzy wywodzą się 
ze wszystkich grup zawodowych. Wiąże się to 
zarówno z tem pem  rozwoju sieci, jak też z bra­
kiem kadr, prowadzących szkolenia użytkowni­
ków. Na stronach WWW prezentują się firmy 
i prywatni użytkownicy, udostępniając informa­
cje o sobie, swoich usługach i zainteresowa­
niach. Internet już daw no przestał być luksusem 
i od dłuższego czasu dla wielu ludzi oznacza po 
prostu kolejne źródło wiedzy, tym cenniejsze, iż 
umożliwiające dostęp do gigantycznej masy in­
formacji zgromadzonej w komputerach na ca ­
łym świecie.

JAK ZACZĄĆ?
W Polsce sieć komputerowa dostępna jest 

szerszym kręgom odbiorców od niedawna, ale 
i u nas, podobnie jak w innych krajach Europy, 
cieszy się ogrom ną popularnością. Aby podłą­
czyć się do Internetu potrzebne są  trzy rzeczy: 
komputer osobisty, modem i odpowiednie opro­

gramowanie. Kiedy te elementy właściwie ze so ­
bą połączymy, infostrada staje przed nami otwo­
rem. Firmy oferujące dostęp do Internetu znajdu­
ją wciąż wielu chętnych, choć ich usługi są sto­
sunkowo kosztowne, zwłaszcza że co miesiąc do 
opłat za możliwość podłączenia się do sieci na­
leży jeszcze dodać  rachunki za telefon. Rosnąca 
konkurencja pomiędzy dostawcami powoduje 
oczywiście obniżkę cen świadczonych przez nich 
usług. Adresy i oferty operatorów Internetu za­
mieszczone są  w wielu czasopismach informa­
tycznych. Można jednak wybrać inny, nieco 
prostszy, sposób podłączenia się do komputero­
wej sieci. Korzystamy wówczas z m odemu, pro­
gram u komunikacyjnego a także specjalnego 
numeru udostępnionego przez Telekomunikację 
Polską S.A. Wybierając to rozwiązanie płacimy 
tylko za sam o połączenie telefoniczne, które 
w większości przypadków kosztuje tyle, co roz­
mowa miejscowa. Ten numer, taki sam  w całym 
kraju, to: 0 2 0 2 1 2 2 . Za pośrednictwem Internrtu 
możemy również zatelefonować do  znajomych 
mieszkających w dowolnym miejscu na świecie. 
Aby to jednak było możliwe, musimy dyspono­
wać modem em  o prędkości równej co najmniej 
2 8 .8 0 0  bps, kartą dźwiękową, mikrofonem oraz 
specjalnym oprogram owaniem.

Jak widać, korzystanie z zasobów sieci to spo­
ry wydatek. Warto jednak zainwestować w Inter­
net. Wszyscy jego użytkownicy są zgodni co do te­
go, że jest to medium przyszłości. W przeciwień­
stwie jednak do radia, telewizji czy prasy umożli­
wia przekazywanie prywatnych danych między 
konkretnymi osobami, a  także udostępnianie in­
formacji wszystkim lub tylko pewnej grupie użyt­
kowników. Zdaniem grupy zapaleńców już za kil­
ka lat sieć komputerowa dotrze do najdalszych 
zakątków świata, stając się tym samym masowym 
środkiem przekazu. Już sam o jej pojawienie się 
na rynku mediów zrewolucjonizowało sposób wy­
miany informacji. Internet, albo jak mawiają nie­
którzy Sieć sieci, to niewyczerpalne źródło wiedzy, 
nieustannie aktualizowanej i poszerzanej. Można 
tu znaleźć dane na każdy tem at - prognozy pogo­
dy, ciekawostki, wirtualne galerie, projekty archi­
tektoniczne i oferty biur podróży.

Sieć, co oczywiste, jeszcze nie stało się me­
dium nadającym dla szerokiej publiczności. Może 
natomiast wysyłać informacje odpowiadające po­
trzebom węższych grup odbiorców, np. aptekarzy.

Czego więc trzeba, by Internet stał się m aso­
wym środkiem przekazu? Typowa odpowiedź 
brzmi: większego zakresu częstotliwości, które



będzie możno o d b ie ra ć w d o m a c h ,c o  zapewni 
szybsze, bardziej skuteczne połączenie. Rozo 
tym opłaty za możliwość korzystaniazinterneto- 
w ycbzosobów pow inny byćniższe. Użytkowni­
ków przyciągać musi również jeszcze ciekawszo 
zawartość. Sieć potrzebuje w łasnego Miltona 
B e rle -w la tach  pięćdziesiątych,dzięki jego nie- 
zwykle popularnem u programowi telewizyjnemu 
gwałtownie wzrósł popyt na telewizory.

INTERNET OLA EARMAGELłTÓAJ
Najświeższe inłorm acjeonow ych farm aceu­

tykach,porady internetowych lekarzy,prace na­
ukowe,słowniki, alfabetyczne indeksy lek ó w -to  
tylko część bogatej oferty Internetu. O prócz te­
go  Sieć proponuje szczegółowe omówienie ca ­
łego asortymentu (leki, paraleki,kosm etyki,m a- 
teriały opatrunkowe, drobny sprzęt medyczny) 
znajdującego sięw o b ro c ie  aptecznym .O sobne 
strony poświęcono nowościom na medycznym 
rynku wydawniczym iprasow ym . A Jarto teżod- 
w iedzićoficjalnąw itrynęA JH O ^zyliSw iatow ej 
Organizacji zdrow ia, gdzie zam ieszczasię co 
roczne raporty na tem at zdrowia na całym świe­
cie (http:JJwww.who.orgJ).

Jednąznajc iekaw szych  usług proponow a­
nych przez Internet sągrupydyskusy jne(new s- 
groups), umożliwiające użytkownikom prowa­
dzenie sieciowych „dyskusji".Możemy je rozpo­
znać po znacznikach „altT ",„sciT "czy„talkB ". 
Każdy tekst wpisany przez osobę znajdującą się 
na kanale jest rozsyłany do pozostałych osób 
b iorącychudziałw dyskusji. Naszym idoświad 
czeniami i wiadomościami możemy więc po 
dzielić się z innymi użytkownikami Internetu. 
Ogólnopolski Klub Dyskusyjny Aptekarzy zapra­
sza wszystkich,którzy chcą porozmawiać na te­
maty zw iązanezfa rm acją . Ale to nie wszystko. 
Gdy chcemy skomunikować się ty lkozjednym  
wybranym rozmówcą, ta k a b y  inni niewidzieli 
wpisywanych przez nas tekstów, możemy przełą­
czyć się w tryb dwuosobowy, który pozwala 
omówić bardziej osobiste tematy.

Bieć wykorzystywana jest także do wysyłania 
i odbierania poczty elektronicznej-nieporówny 
walnie szybszejod listów wysyłanychwtradycyjny 
sposób. Roza tym do wiadomości można dołączyć 
dowolnego typu pliki,aw ięc na przykład zawiera- 
jącezeskanow anefotografie , rysunki, ale także 
dźw iękisekw encje wideo. Nie trzeba przekony­
wać, ż e k o m p u te ro w a s ie ć m o ż e o d d a ć fa rm a - 
ceutom nieocenione usługi. Nie tylko ułatwico- 
dz ien n ąp racęw ap tece ,a le tak że  dzięki"siecio- 
wym"dyskusjom i wspólnemu redagowaniu far­
maceutycznej witryny-przyczyni się do integracji 
całego środowiska. Roza tym podróżowanie na 
falach Internetuwposzukiwaniu nowych informa­
cji to dobra okazja, aby zainteresować młodzież 
sprawami zawodu,zaszczepićwniej chęć kultywo 
wania rodzinnych tradycji aptekarskich. "Należy 
stwierdzić jednoznacznie: Internet z pewnością 
ułatwiiusprawni nasze codzienne aptekarskie ży- 
cie"-przekonuje dr n .farm .Stanisław  Riechula.

Roniżej zamieszczamy kilka internetowych 
adresów, k tó rezp ew n o śc ią  przydadzą się każ 
demu farmaceucie.

GO^IE KLIKAĆ INFGRMAGJł...
"FARMAGJAAJROLBGF 
http:JJwwwTormocjo.pLJ 
http:JJwww.phormacy.pLJ 
AJitryna założona specjalnie dla aptekarzy 

p rzezd ra  n. torm. Btonisłowo Riechulę. LYza- 
mierzeniu outora strony te m ają stać sięw przy- 
szłości forum całego środowiska farmaceutycz- 
nego.AJszystkie informacje podzielono na kilka 
grup tematycznych, np. Ministerstwo zdrowia 
iG piekiBpofecznej, LIczelniezAJydziafami Far­
maceutycznymi, stowarzyszenia AJfaścicieli Ap­
tek, Kalendarz Ogólnopolski, Kalendarze Re 
gionalneitp . Autor zaprasza wszystkich apteka 
rzy do współtworzenia witryny. 

"GLII02TOFI2ALTFI 
http:JJwww.guidetohealth.comJ 
Interesujący przewodnik dla wszystkich, któ­

rzy chcą poszerzyć swoją wiedzę na tem at zdro­
wego stylu życia,chorób se rca ,a ta k ż e z a p o h ie  
gania nowotworom. AJ dziale "Bookstore" za 
poznam ysięznow ościam i na medycznym rynku 
wydawniczym, a w "B lideB how s" zwykładam i 
prowadzonymi przez lekarzy.Oczywiście dostęp 
ny jest także indeks chorób wystarczy skorzy 
s ta ćzo p c jih lan d o u ts .

MN5TYTLITLFKÓAJAJAJAR57AAJIF
http:JJwww.il.waw.pLJ
Btrony AJAJAJ w większości poświęcone 

omówieniu działalności rejestracyjnej i nauko 
wej Instytutu Leków, zaw ierają bazę danych 
środków farmaceutycznych DrugRol, a także 
umożliwiają dostęp do wielu interesujących 
m iejscw internetow ejsieci.A by je odnaleźć,w y­
starczy otworzyć dział"zasoby medyczne",który 
dla wygody użytkowników podzielono na trzy 
grupy tematyczne:

"G zasopism a medyczne.
"Rolskie zasoby medyczne.
^Światowe zasoby medyczne. 
^LFK R A M A -interaktyw nyinform atororyn- 

kufarm aceutycznym w Rolsce. 
http:JJwww.karnet.waw.pLJ 

Gtgólnopolski serwis informacyjny. Jedna 
z największych i najstaranniej opracowanych 
stron poświęconych farmacji, znajdziemy tu d o ­
kładne informacje dotyczące całego asortymen­
tu b ęd ące g o w o b ro c ie  aptecznym. 

^MFOFGRLłM 
http:JJwww.lifeline.comJ 
znajdziemy tu niemal wszystko: publikacje 

prac naukowych, aktualne informacje prasowe 
ze świata medycyny,poradniki lekarsk ie ,atakże 
(po kliknięciu przycisku "Newsgroups") strony 
zarezerwowane dla grupy dyskusyjnej. 

"M 20IGINFNFTFIGM FRAG2 
http:JJwww.medicinenet.comJ 
B tronapow stałazm yśląow szystk ich ,k tórzy  

interesują sięm edycyną. Gały materiał podzie­
lono na kilkanaście grup tematycznych.JAdzia- 
le"D iseasesJLT reatm ents"znajdziem y alfabe­
tyczny indeks c h o ró b ip o d a n e  przykładowe me 
to dy leczen iakażdejzn ich ."R harm acyJD rugs" 
to sp is lek ó w , natom iast"F irstA id  JF m erg en - 
cies" - poradnik postępowania w n ag ły ch w y - 
padkach.

M o d e m  - um ożliw ia k o m u ­
n ik o w an ie  się z a p o ś re d n ic tw e m  
sieci te le fo n ic z n e jz in n y m i k o m ­
p u te ram i n a c a ły m ś w ie c ie .

N e t s c a p e  n a v ig a to r  po  
p u la rn a  p rz e g lą d a rk a  stron  
AJAJAJ

N e ty k ie ta  - zb ió r z a sa d  d o ­
b re g o  w ych o w an ia  o b o w ią z u ją  
cych w s ie c i .

Rlik j e d n o z  podstaw ow ych  
p o ję ć  zw iązanych  z k o m p u te ra ­
mi. Je s t t o z b i ó r d a n y c h n a d y s  
ku, p o s ia d a ją c y  p e w n ą  nazw ę 
i n a jczęśc ie j zaw iera jący  okre- 
ś lo n ą  in fo rm ację  np. p ro g ra m , 
te k s tl is tu , o b ra z e k , d ź w ię k itp .

B e rw e r - je s t  to  p rog ram  (rów­
nież k o m p u ter),zk tó ry m  łączą  się 
inne p rogram y (komputery).

B u rF o w a n ie  n ie o z n acz a  
pływ ania n a  d e sc e  su rfingow ej. 
Rojęcie to  dotyczy zw iedzan ia  
In te rn e tu , a  w ięc na  przykład 
p o d ró ż o w a n ie  p o  s tro n a c h  
JAAJJA.

LJRL a d re s  elek tron iczny  
w In te rn ec ie . B kłada się z kilku 
cz łonów  o d d z ie lo n y ch  k ro p k a ­
mi. G s ta tn i człon  to  kod k raju , 
p o p rz e d z a  g o  najczęśc ie j jed n a  
z k ilk u  typow ych nazw  o k re ś la ją ­
cych typ instytucji p o s ia d a ją c e j  
d a n y  fra g m e n t sieci. I ta k :  
r e d u t o  je d n o s tk a e d u k a c y jn a  
^ c o m  to  insty tucja kom ercy jna  
 ̂ g o v  to  jed n o s tk a  zw iązan a  
z r z ą d e m  

" o r g  o rg a n iz a c ja  n iekom ercy jna  
 ̂ mil to  jed n o s tk a  w ojskow a 
(m ilitarna)

 ̂ ne t m oże o z n a c z a ć  wszystko
JAAJAJ a n g . AJorld AJide 

AJeb czyli O g ó ln o św ia to w a  Ra- 
jęczyna. Bystem p o zw a la jąc y  na 
d o s tę p  d o u m ie s z c z o n y c h w d o -  
w olnej części In ternetu  doku  
m entów , tzn. stron  z a w ie ra ją ­
cych te k s t ,g r a f ik ę ,c z a s a m i  tak  
że a n im a c ję  lub dźw ięk, o ra z  
o d n o ś n ik id o in n y c h  stron .

(A JG ł) A dres p o c z ty e le k tro -  
nicznej k o m b in a c ja  kilku cz ło ­
nów  o d d z ie lo n y ch  znak iem  Jat 
( a n g ie ls k ie " a t" ) ,c z ło n  w ystępu 
jący p rzed  Jgt o z n a c z a  skrzynkę 
użytkow nika, człon  n a s tę p u ją c y  
p o  Jat t o a d r e s  se rw e ra , na  któ- 

ry m z n a jd u je  się skrzynka.
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...i wybierz 
właściwego partnera

 _ .Ę  ZDRO W YM  R O ZS Ą D K IE M

D la  hurtowni Zioła Polskie Pharma najważniejszym celem 

jest sukces Państwa apteki. Nasz niezawodny serwis, 

nowoczesna technika i logistyka oraz szybka profesjonalna 

obsługa zaspokoją zróżnicowane oczekiwania klientów. 

I to  jest na jis to tn ie jsze . Stałym i w ie rnym  w spó ł­

pracownikom  oferujem y różne form y wynagradzania. 

Nasza przyjazna polityka cenowa już. dziś daje gwarancje 

sukcesu, a w przyszłości -  w iększe m ożliw ości. 

Wybierzcie Państwo właściwego partnera.

phormci

ZIOŁA POLSKIE PHARMA Sp. z o.o . -  C en tra la

61-021 Poznań , ul. N ieszaw sk a  1

lei. (061 ) 874 24 0 0 . fax (0 6 1 ) 874 2 5  02

ZIOŁA POLSKIE PHARMA O ddział W arszaw a. 

0 2 -2 5 8  W arszaw a, ul. Szyszkow a 20 

tel. (022 ) 6 6 8  0 0  77, fax (02 2 ) 6 6 8  0 0  4 5

ZIOŁA POLSKIE PHARMA O ddział Kraków,

32 -0 8 5  M odlnica 227

tel. (012) 6 3 6  14 5 5 , fax (012) 6 3 6  37  73

ZIOŁA POLSKIE PHARMA O ddział Trójm iasto,

81-181 Gdynia, ul. E nergetyków  5

tel. (058) 627  16 31, 627  16 30 , fax  (05 8 ) 627  16 29
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Roche) Diagnostics Dystrybutor:
Al. Jerozolimskie 224, 02-495 Warszawa, 
tel.: +48 (22) 668 42 66, 867 84 84, 867 81 81 
fax: +48 (22) 668 40 80

HAND-PROO Sp. z o o .  
ul. W iosny Ludów 69, 02-495 Warszawa 
tel.: +48 (22) 667 91 68, 668 43 05 
fax: +48 (22) 662 63 03, 668 43 03

•  Minimalna ilość krwi
•  Maksymalnie prosta obsługa
•  Minimalny ból - maksymalny komfort
•  Laboratoryjna jakość wyników

Leko Zawsze pod ręką

•  sterylne
•  łatwe w użyciu
•  nowoczesne

S o f t  T e s t  S y s t e m

•  zmniejszające ryzyko zakażenia
•  przydatne w domu, w pracy 

i w podróży

Nowy system monitorowania glikemii dla każdego:

S O F T C u m  G l u c o t r e n d



SZCZECIN

(^°1 OPOLE
HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA OPOLE Sp. Z O.O. 
TEL:/0 7 7 /1 2 8  8 7 0 + 7 4 , 1 2 8  8 5 7 + 6 1

HURTOWNIA FARMACEOTYCZNA KATOWICE Sp. Z 0.0. 
TEL: / 0 3 2 /  2 5 5  2 2  8 8 , 2 5 6  70  4 9 , 2 5 0  0 0  3 5

( S  KATOWICE
TARNÓW Sp. z O l 

. . j 7 9 5  2 3 3 ,7 9 5  281


